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PREMTE,+, 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów *Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa= 
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry ''Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powłe- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
"Gazety Fulskiej. ~ va 

“Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

‘Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku. 

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 

“Gazetę Polską” można zapi- 
sywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać 10c. w znaczkach poczt. 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami są 
obecnie pp. W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, 8. Żukowski, J. M. Sien- 
kiewicz i St. Góralski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie i mają prawo 
kolektować za “Gazetę Polską” I książki 
na co wydają kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obecnie 
za “Gazetę Polską” w St. Paul, Minnea- 
polis I South Dakota. 

Pan W. Michalski kolektuje za “Gazetę 
Pol.” w Schenectady, Albany,Mechanice- 
ville, Troy, Poughkeepsie i w okolicz- 
nych mlastach Stanu New York.. 

Pan Pawłowski kolektuje w Ashley, 
Hazleton, Mahanoy City, Mt. Carmal, 
Jhamokin ! okolicznych mlastach. 

Pan Stanisław Góralski kolektuje 
w Worchester, Webster | e Stanle 
Massachusetts I Rhode Island. 

Pan J. M. Sienkiewicz kolektuje 
w Peru, Spring Valley, La Salle itd. 

Pan Antoni Mikołajczyk kolektuje w 
New Haven, Conn., i okolicy. 

P. St, Żukowski, adres 878 N. Her- 
mitage ave. Chicago Ill. kolektuje w 
Chicago, Ill. 1 w Stanach Indiana, Mi- 
chigan, Wisconsin 1 Illinole. 

Abonenci, którzy mają opłacić prenu- 
meratę za "Gazetę Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu pie- 
niądze I upoważnią swoje żony do zapła- 
cenia abonamentu, a odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 


Do Abonentów. 


Kto z Czytelników ma na 
adresie znaczek "June 6', 
.naczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Czerwcu 1906. 
Kto chce nada! Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
Przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gazety 
wstrzymąamy. W. Dyniewicz. 


0D WYDAWNICTWA. 

Kto kupuje książki w małej 
ilości a chce je otrzymać szybko 
i do p rąk, niechaj dołą- 
czy na Specyaln rzesyłk 
(Special Delivery), b S 


W. Dyniewicz. 


WIDMO KRWAWEJ REWOLUCYI. 


Car Chce Rozwiązać Dumę. 


Bunty Wojska i Zamachy. 


Piąty Sejm Związku Polek. 


Krytyczna chwila. 

Nieporozumienia i brak 
zaufania pomiędzy rządem 
carskim a przedstawiciela- 
mi narodu, z każdym dniem 
rosną. Niejednokrotnie za- 
nosiło się już na rozpędze- 
nia dumy, a z drugiej stro- 
ny Konstytucyjni Demokra- 
ci coraz więcej przechylają 
się na stronę rewolucyoni: 
stów i tylko wpływowi Mi- 
lukowa i Struwego zawdzię- 
czać można, że jeszcze nle 
przyszło do ostatecznego 
zerwania z rządem. š 

Car tymczasem nie wie, 
co robić. Boi się widocznie 
odpowiedzialności, jak 
wziąłby na siebie po rozpę- 
dzeniu dumy, i znów podo- 
bno decyduje się nsunąć 
dzisiejsze miutsteryum, a 
nowe utworzyć z większości 


umy. z 
Wszystko to jednakże jest 


i tylko zwioka czasu; z du- 


mą czy bez niej, kwestye 
jakie się nagromadziły, 
przez rząd carski rozwią- 
zane być nie mogą. 

Pojęcia i wymagania wię- 
kszej części zamieszkują- 
cych Rosyę narodowości 
tak się radykalnie zmieniły, 
że wszelkie półśrodki i łata- 
nia monarchii do niczego 
nie doprowadzą i jedynie 
rozwiązania oczekiwać mo- 
żna od rewolucyi, która, 
jakeśmy to już nieraz po- 
wtarzali, jest nieuniknioną 
koniecznością ; uzdrowi ona 


nietylko wschodnią część 
Europy, ale zbawienny 


wpływ wywrze na cały 
świat ucywilizowany. 

Petersburska gazeta 
«Riecz” pomieszcza list 
duchownego Pojarkowa, 
który rysuje ciemnemi bar- 
wami straszne skutki, jakie 
wyniknąć mogą z odmowy 
ziemi i amnestyi przez wła- 
dze. Włościanie nie widząc 
innego wyjścia, pójdą całą 
masą na folwarki, admini- 
stracyę i intelięegcyę, nie 
zastanawiając się nad tem, 
kto winien i wszystko zbu- 
rzą. Krew poleje się stru- 
mieniem, ogień przejdzie 
po całym obszarze Rosyi 
od krańca do krańca. Nie- 
tylko kozacy, ale i cała ar- 
mia nie powstrzyma tego 
strasznego pochodu. Ba- 
wiący w Petersburgu wło- 
ścianie, przybysze z ró- 
żnych stron Rosyi, całe 
dnie spędzają w obcowaniu 
z grupą pracy, której wpływ 
wzrasta coraz bardziej. De- 
putowani włościańscy o0- 
trzymują od swoich wybor- 
ców listy, aby trzymali się 
grupy pracy. 


Bunt wojska. 

PETERSBURG, 21 czer- 
wca. — Minister wojny o- 
trzymał doniesienie urzędo* 
we o groźnym buncie woj- 
ska w Kazaniu. Zbuntował 
się mianowicie Bołszowski 
pułk dragonów stacyono- 
wany tamże. Zbuntowani 
żołnierze zabili kilku szta- 
bowych oficerów, opano- 
wali baraki, i zabarykado- 
wali się tamże. Minister 


wojny wysłał rozkazy, aże- 
by trzy pułki wojska z naj- 
bliższych garnizonów na- 
tychmiast udały się do Ka- 
zania dla przywrócenia po- 
rządku. Rozkaz brzmiał: 

Wystrzelać buntowników 
co do nogi, jeżeli potrzeba 
tego się okaże. 

Bunt tutejszego pułku ma 
źródło w tem, że żołnierze 
zbratali się z chłopami. 
Odmówili oni  posłuszeń- 
stwa pułkownikowi, który 
chciał ich poprowadzić na 
masy chłopskie, które opa- 
nowały kilka przedmiej- 
skich majątków ziemskich. 
Położenie jest bardzo gro- 
źne. Baraki opanowane 
przez buntowników, są sil- 
nie ufortyfikowane, a skład 
amunicyi jest bardzo wiel- 
ki, kierownicy buntu oświa- 
dczyli, że w razie szturmu 
na tą baraki, postawią w 
tym s5żeregu wszystkich ofi- 
cerów uwięzionych, żeby o0- 
ni naprzód wystrzelani z0- 
stali przez wojsko. 


MOSKWA, 22 czerwca. — 
W mieście Krasnojarsk, je- 
dnem z największych miast 
gubernii Jenisejskiej wy- 
buchł bunt wojska. Bezpo- 
średnim powodem tego było 
zamordowanie jednego żoł- 
nierza przez pułkownika 
Szweryna, który przyszedł 
do kasarni całkiem pijany i 
bez żad ego powodu rozpła- 
tał sz blą głowę pier- 
wszemu żołnierzowi, które- 
go spotkał na podwórzu. 
Widząc tę zbrodnię, rzucili 
się inni żołnierze na pułko- 
wnika, który zaczął ucie- 
kać. Ale że był zupełnie pi- 
jany, przeto upadł na zie- 
mię, a żołnierze rzuciwszy 
się na niego zbili go niemi- 
łosiernie. Nadbiegła straż 
j uwięziła bijących, a za- 
krwawionego pułkownika 
zaniesiono do szpitala. Za- 
stępca pułkownika natych- 
miast zwołał sąd wojenny 
dla ukarania *''buntowszczy- 
ków”. Ale ich towarzysze 
ujęli się za nimii cały pułk 


zażądał uwolnienia wię- 
źniów. chwili, gdy ten 


telegram zostaje wysłany, 
cały pułk stanął pod bro- 
nią i odmówił posłuszeń- 
stwa. Kapitan Kuźmin, któ: 
ry na czele kompanii wydał 
rozkaz do strzelania swym 
żołnierzom, został przez 
własnych żołnierzy zastrze- 
lony. Ludność miasta jest 
w popłochu. Położenie jest 
bardzo groźne. 

Petersburski departament 
policyi otrzymał z Helsing- 
forsu doniesienie, że wśród 
stacyonowanych w Finlan- 
dyi garnizonów szerzy Się 
gwałtownie propaganda re- 
wolucyjna za pomocą bro- 
szur, proklamacyi i pism 
rewolucyjnych. Zarządzone 
wśród wojska rewizye, po- 
ciągnęły za sobą liczne are- 
sztowania. 


Bestyalski plan. 
PETERSBURG, 22 czer- 
wca. — Pogłoski o przy- 
gotowujących się powsze- 
chnie pogromach inteligen- 


cyi przybierają rozmiary 


| stępowała po ulicach miasta 


zastraszające. Zaczynają po: , padł nagle strzał, który ra- 


twierdzać się wiadomości, 
że w organizacyi pogromów 
przyjmuje udział bardzo 
czynny administracya miej- 
scowa. Odezwy, wzywające 
do mordowania inteligencyi 
drukowane są potajemnie w 
drukarniach rządowych i 
rozpowszechniane są przy 
pomocy niższego personalu 
policyjnego. Kolportaż zor- 
ganizowano tak, że stójko- 
wi, rewirowi, strażnicy i 
inni działacze policyjni roz- 
dają 'odezwy', jakoby od 
siebie osobiście, z własne- 
go przekonania. Ludność 
doprowadzona do rozpaczy 
groźnemi pogłoskami i wi: 
dząc jawne przygotowania 
do pogromów zaczęła zwra* 
cać się do członków dumy 
z prośbą o opiekę i przed- 
sięwzięcie środków, mogą- 
cych zapohiedz pogromom. 
'Tak np. mieszkańcy miasta 
Pińska w gubernii mińskiej 
23 bm. zwrócili się do 
członków dumy Skirmunta 
i ks. Druckiego-Lubeckie- 
go z oświadczeniem, że 
miejscowy naczelnik ziem- 
ski, Kazarynow i marszałek 
szlachty baron  Grewenitz 
rozpowszechniają w vlbrzy- 
miej ilości  proklamacye, 
wzywające do bicia inteli- 
genceyi. Ludność żydowską 
ogarnęła panika i przera* 
żenie; wiele osób porzuca 
domy i wyjeżdża z miasta. 
'Telegramy takie nadchodzą 
z wielu miejscowości. 


Narady z carem. 
PETERSBURG, 21 czer- 


wca. — Wczoraj w nocy od- 
była się w pałacu carskim 
w Peterhofie ważna narada. 
Na wyraźny rozkaz cara 
wziął w tej naradzie były 
oberprokurator świętego 
synodu, bPobiedonscew, zły 
duch ostatnich trzech ca- 
rów. sferach polity- 
cznych i poselskich roze- 
szła się wieść, że przedmio* 
tem narady była zmiana 
rządu. Car chce mianowi- 
cie, aby na czele nowego 
rządu stanął jenerał Tre- 
pow, ów morderca tysięcy 
niewinnych ludzi. Projekt 
ten popierają wszyscy wiel- 
cy książęta 1 cała partya 
czynownicza. Car waha się 
z ostatecznem wykonaniem 
tego projektu w obawie 
przed wrażeniem, jakie ta 
nominacya wywoła w kra- 
ju. Ale nawet ludzie nie 
należący do partyi dwor- 
skiej mieli carowi doradzać, 
by postawił na czele pań- 
stwa silny rząd. Na przy- 
szły tydzień ma być duma 
odroczoną, Co więc w kra- 
ju się stanie, gdy posłowie 
wrócą do domu z próżnemi 
rękoma, nie uchwaliwszy 
ani jednej dobrej ustawy i 
nie załatwiwszy ani jednej 
dobrej sprawy, tego nikt nie 
wie dzisiaj w całej Rosyi. 


Bunty i zamachy. 


WARSZAWA, 21 czerwca. 
—Na ulicy Marszałkowskiej 
wykonany został tej nocy 
zamach na życie sierżanta 
policyjnego Popika. Ośm 
strzałów dali do niego trzej 
sprawcy zamachu, ale ani 
jedna kula go nie trafiła. 
Natomiast niebezpiecznie 
ranione zostały dwie kobie- 
ty. Jest to w tym roku pią- 
ty zamach na sierżanta poli- 
cyjnego w Warszawie. 


KIELCE, 22 czewrca. — 
Podczas procesyvi, która po- 


nił śmiertelnie żandarma. 
Przez chwilę zdawało się, 
że uczestnicy procesy! rzucą 
się na żydów, ale policya 
powstrzymała ich od tego, a 
słowa księży podziałały u- 
spakająco. Sprawcę zama- 
chu na żandarma, którym 
był Polak, uwięziono. 


MOSKWA, 25 czerwca. 
— Rabusie napadli na po- 
ciąg pod Kijowem i zabrali 
$125,000. Urządzono pościg 
i zraniono tego właśnie ra- 
busia, w którego posiadaniu 
znajdowały się skradzione 
pieniądze. 

Pod Woroneżem dwaj 
żandarmi zabili chłopu kro- 
wę. Schwytano ich, skaza- 
no na śmierć i wyrok chłop- 
ski spełniono na poczeka- 
niu. 

W Ufie zamordowano 
na ulicy kniazia Manweło- 
wa, byłego oficera gwardyi. 


ODESA, 25 czerwca. — 
Na krążowniku “Niżny 
Nowogród”, który miał 
przewieść artylerzystów z 
Odesy do Sewastopola, 
zbuntowała się załoga ʻi o- 
kręt wrócił do Odesy. 

Na przedmieściu Wola w 
W Warszawie napadli terro- 
ryści na 3ch pelicyantów i 
jednego żandarma, - jedzą- 
cych obiad w restauracyi. 
Dwóch policyantów zabito, 
a trzeciego i żandarma zra- 
niono. W Piorkowie zamor- 
dowano oficera policyi i to- 
warzyszącego mu szerego- 
wca. 


LONDYN, 25 czerwca. — 
W Moswie słyszano wczoraj 
huk strzałów armatnich 1 
karabinowych. Podobno ar- 
tylerya strzelała do piecho- 
ty moskiewskiego garnizo- 
nu, której szeregowcy ze- 
brali się na mityng, zwoła- 
ny przez rewolucyonistów. 
Szeregowcy za pośredni- 
ctwem swych oficerów za: 
pewnili cara, że pozostaną 
mu wierni pod tym warun- 
kiem, jeżeli uszanuje prawa 
i przywileje dumy. prze- 
ciwnym razie będą wypeł- 
niali rozkazy jedynie takich 
oficerów, którzy stoją po 
stronie przedstawicieli na- 
rodu rosyjskiego. 


NEW YORK, 2 czerwca. 
— [wan Narodny, który tu 
przybył w interesie rewolu- 
cyjnym, oświadczył, że na- 
stąpi wybuch rewolucyi w 
czasie krótkim. 

Dotychczas zebrano już 
na cele rewolucyjne 70 mi- 
lionów dolarów, a gdy zaj- 
dzie potrzeba, pieniędzy bę- 
dzie podostatkiem. Celem 
rewolucyonistów jest ogło- 
szenie w Rosyi republiki 
na wzór Stanów Zjednoczo- 
nych. 


O masakrze żydów. 
GRODNO, 21 czerwca. 


— Ponieważ gubernator za- 
prowadził ścisłą cenzurę, i 
zakazał wysłać trzy telegra- 
my korespondentowi prasy 
stowarzyszone] — takowy 
przybył tutaj. Cała okolica 
obawia sie, aby masakra w 
Białymstoku nie była ha- 
słem do krwawej rewolucyi. 
W każdym razie nie przyj- 
dzie do niej tak łatwo, albo- 
wiem rząd przedsięwziął 
wszelkie środki ostrożności. 
Gdy korespondent przybył 
w niedzielę do Białegosto- 
ku minęły już rozruchy, ale 
ślady ich było widać wszę- 
dzie. Przez (2 godzin bez 
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przestanku trwały orgie i 
szerzyła się pożoga, a czyny 
walczących nie przyniosły- 
by wstydu nawet hordom 
tatarskim. 

Wszędzie było można wi- 
dzieć jak chrześcianie go- 
nili żydów i mordowali. 
Nie kontetowali się oni je- 
dnak zwykłem zabiciem, 
lecz męczyli i rozdzierali 
swoje ofiary w kawałki, jak 
dzikie zwierzęta. W szpita- 
lach zmarło 100 żydów, a 
150 jest rannych; chrześ- 
cian zmarło 20, a 7 jest ran- 
nych. 

Przyczynę masakru sta- 
rano sie zbadać jak najdo- 
kładniej. Jakkolwiek żydzi 
przeczą, że rzucono bombę 
na procesyę w dniu Bożego 
Ciała, jest rzeczą stwier- 
dzoną, że bomba była rzu- 
coną, lecz niewiadomo, kto 
ją rzucił. Wojsko strzelało 
do żydów, bo uważano ich 
za rewolucyonistów. 


Ruch rewołucylny, 

PETERSBURG, 25 czer- 
wca. — Z Besarabii, z Ro- 
syi donoszą, że sytuacya 
jest tam groźną. Obawiają 
się wybuchu rewolucyi, do 
której hasłem byłoby roz- 
wiązanie dumy. 
Równocześnie otrzymano 
w Petersburgu wiadomości 
o wybuchu rewolucyi w 
Swanecyi na Kaukazie. 
Faktem jest także, że w 
armii rosyjskiej krzewi się 
coraz groźniej ruch rewo- 
ucyjny. Z Petersburga do- 
noszą, że departament poli- 
cyi otrzymał dokładne in- 
formaeye o organizacyi ofi- 
cerskiej, znanej pod nazwą 


"Związek siedmiu”. Do 
organizacyi tej wchodzi 


wielu oficerów gwardyi. Na 
czele jej stoi komitet, zło- 
żony z T osób, skądi na- 
zwa organizacyj. Charakter 
związku nie jest jeszcze do- 
tąd ściśle wyjaśniony. Jest 
to coś w rodzaju klubu ma- 
sońskiego, otoczonego taje- 
mniczością. Istnienie zwią- 
zku tego dało powód do 
powstania pogłoski o spisku 
wojskowym. 

O rewolucyjnym nastro- 
ju wśród wojska świadczy 
także wymownie fakt, któ- 
ry zdarzył się w Kursku. 
Oto żołnierze stacyonowa- 
nego tam pułku kozłow- 
skiego na sygnał dany 
przez trębacza, zebrali się 
na wiec w obozie, a nawet 
żołnierze stojący na warcie, 
opuścili swe posterunki. 
Dowódcę pułku, który 
wpadł na wiec, i chciał ude- 
rzyć szablą jednego z mo- 
wców, żołnierze poranili go 
do tego stopnia, że walczy 
ze śmiercią. Wiecujący żoł- 
nierze postawili żądania e- 
oknomiczne, odmówili 
strzeżenia banków i zażąda- 
li skrócenia terminu służby. 
Artylerzyści batalionu 
grojnowskiego odmówili 
pełnienia służby policyjnej. 
Gdy wezwano kozaków w 
celu uspokojenia buntowni- 
ków, nie chcieli przybyć, 
obawiając się starć z woj- 
skiem. 


Zakulisowa dyplomacya. 


BERLIN, 21 czerwca. — 
Cesarz Wilhelm zjawił się 
nagle na wyspie Nordeney, 
gdzie obecnie leczy się kan- 
clerz rzeszy niemieckiej ks. 
Buelow. Te nagłe odwiedzi- 
ny wywołały liczne komen- 
tarze w prasie europejskiej. 
Jako powód tych nagłych 


odwiedzin podają ubecnie 
następujące fakta: 

Podczas odwiedzin Wil- 
helma we Wiedniu miało 
przyjść między rządem nie- 
mieckim i austryackim do 
porozumienia, co obu rzą- 
dom należy czynić, gdyby 
w państwie rosyjskiem mia- 
ła wybuchnąć rewolucya. 
Między innemi podobno po- 
stanowiono zmobilizować 
kilka korpusów i obsadzić 
niemi całą granice na za- 
chodzie państwa rosyjskie- 
go, a więc w Niemczech od 
morza Bałtyckiego aż do 
Mysłowic na Górnym Szlą- 
sku, w Austryi zaś od My- 
słowie wzdłuż granicy gali- 
cyjskiej i bukowińskiej aż 
ku granicom Rumunii. 
Ponieważ położenie w Ro- 
syiz dniem każdym staje 
się groźniejszem, Cesarz 
Wilhelm pojechał do Nor- 
derney do Buelowa, aby się 
z nim naradzić przed po- 
wzięciem stanowczych kro- 
ków, gdyby rzeczywiście re 
wolucya miała wybuchnąć. 


Nowy król. 

TRONDHJEM, Norwe: 
gia, 22 czerwca. — Dziś w 
południe odbyła się koro- 
nacya króla Haakona i kró- 
lowej Maud w starej kate- 
drze. Gdy czterdzieści lat 
temu król Oskar przyjmo- 
wał korone, obnażył swoją 
pierś, a kapłani namaścili 
ią świętymi olejami, zgo- 
dnie z obyczajem staroży- 
tnych czasów. Król Haa- 
kon namaszczony został tyl- 
ko na czole i rękach, jako 
też cała koronacya odbyła 
się o wiele skromniej. Para 
królewska przybyła do ka- 
tedry o godź.11 w południe. 
Wśród tych samych cere- 
monii, został najpierw uko- 
ronowany król, a następnie 
królowa. Ponieważ staroży: 
tna świątynia jest dość 
szczupła, tylko 3,000 najwy- 
bitniejszych w kraju osób 
dostało przystęp do wnę- 
trza. Z powodu wczorajsze- 
go deszczu, zniszczeniu ule- 
gły wspaniałe dekoracye 
miasta, lecz katedra była 
prześliczne ubraną. W cere- 
monii wzięli udział książęta, 
szambelanowie, ministro- 
wie, ambasadorzy, rodzina 
króla i królowej jakoteż 
najwyżsi dygnitarze pań- 
stwowi i wiele wybitnej a- 
rystokracyi. 


Sejm Unii Polskiej, 

W towarzystwach, nale- 
żących do unii Polskiej, or- 
ganizacyi, która obecnie w 
samem mieście Buffalo li- 
czy trzy tysiące członków. 
a ogółem przeszło sześć ty- 
siecy, przygotowania przed- 
siebrane są obecnie do sej- 
mu. 

Sejm unistów odbędzie się 
w Buffalo we wrześniu i 
będzie dość ważny. Zjadą 


się też setki delegatów z 
rozmaitych stron Ntanów 
Zjedn. Miedzy innemi 


przyjdzie sprawa zaprowa* 
dzenia stopniowego poda- 
ku pod obrady i zdaje się, 
że sprawa ta przyjętą 
będzie przez sejm. 
Również Unia ma zamiar 
założyć swój własny organ, 
gdyż dotychczasowe jej or- 
gany były bardzo marne. 


Ryga. — Baronowie nie- 
mieccy w prowincyach nad- 
bałtyckich zamierzają wy- 
emigrować do ziem polskich 
pod pruskim zaborem. 
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GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY 


manaman 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemiac, W. 


Ks. PSznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich 
1 Szlaskn 24,3 15c 


KORONA do Austryt, Ga- 
licyi, Czech, Morawil i a 
Węgier x 20,00 25c 
RUBEL — do Kosyl, Litwy,- z 
| Polski pod MoskalemD2:60 ZOC 
RANK —do Francyl, Bel-, a = 
gli i Szwajcarył ` 13m 15c. 


GULDEN — do Holandy! 4ląm 25C. 
KRONER — do Danll, Nor-o— 57 
Zim 25e. 


wegil I Szwecyi 
19% 25c. 


pat di BA BDO EEEN 


LIRA — do Włoch 
Wszelkie pieniądze wysełane do 

Europy przez niżej podpisanego, do- 

chodzą bez Żadnej zwłoki do miejsca 


przeznaczonego | wypłacone gotówką 


prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
n»jwiększym w całej Ameryce “First 
National Bank of Chicago.” 
Władysław Dyniewicz. 


rara 


Kalendarz Tygodniowy. 


CZERWIEC. 
29. P. Piotra i Piotra. 
30. S. Emilii p. 
LIPIEC. 
N. Juliusza m. 
P. Naw. NP. 
W. Heliodora. 
S. Józefa Kalas. 


JE 
2. 
3. 
4. 
5. C. Cyr. i Met- 


Bandytyzm hula. 


W Warszawie wykonano 


znowu nowy krwawy napad 
zbrodniczy, którego ofiarą 
padł jeden z najpopularniej: 
szych i powszechnie szano- 
wanych obywateli. Na inży- 
niera zarządu kanalizacyi 


miejskiej, Alfonsa Grotow- 


skiego, 74 lat liczącego sta- 


ruszka, przechodzącego 
Aleją Jerozolimską, dało 
dwóch wyrostków cztery 


strzały rewolwerowe, które 
ciężko zraniły p. Grotow- 
skiego. Jedna z kul zraniła 
go w szczękę i język, i wy- 
szła bokiem policzka, druga 
ugodziła w bok, kalecząc 
płuca, trzecia trafiła w le- 
we ramię, a czwarta zadała 
kontuzyę w szczyt czaszki. 
Inżyniera Grotowskiego od- 
wieziono do szpitala, gdzie 
lekarze stwierdzili stan cię: 
żki, acz nie niebezpieczny. 
Sądzą, że zamach ten ma 
związek z niedawno ukoń- 
czonem wrzeniem  strajko- 
wem w przedsiębiorstwach 
miejskich. Terroryści w po- 
ścigu za prześladowcami ro- 
botników popełnili tym ra- 
zem zbrodnię, niczem nie 
usprawiedliwioną, gdyż in: 
żymier Grotowski zajmował 
zawsze obywatelskie i po- 
jednawcze we wszystkich 
kwestyach strajkowych sta- 
nowisko. (Ofiarą terroru 
padł również murarz Sta- 
nisław Rybarski, którego 
zastrzelono z rewolwerów 
na zbiegu ulic Solca i Tam- 
z Sprawcy mordu zbie- 
gli. 


Z cytadeli warszawskiej. 
Strasznymi są opisy, w 
jaki to sposób w murach 
cytadeli warszawskiej odby- 
wa się tracenie skazanych 
na śmierć przez powiesze- 
nie. Oszczędzając czytelni- 
kom szczegółów samej ohy- 
dnej egzekucyi, powtarza- 
my tylko to, co nie budząe 
przykrych uczuć, może za: 
interesować szerszy ogół. 
Dawniejszy urząd kata 
warszawskiego istniejący na 
prawach dziedzicznych zo- 
stał zniesiony. Obeenie obo- 
wiązki kata pełnią kaci a- 
matorzy, którzy incognito 
z zamaskowanemi twarzami 
zgłaszają się do cytadeli i 
dowiadują się, czy niema 
dla nich roboty. W razie 
potrzeby w oznaczonym ter- 
minie, znowu w maskach, 
zjawiają się, aby wykonać 
swoje haniebne, lubo intra- 
tne rzemiosło. Aa powiesze- 
nie jednego skazańca kaci- 
amatorowie pobierają 50 ru- 
bli wynagrodzenia. Sposo- 
bność zarobku zdarza się 
dość często, tak, iż na cmen- 
tarzu, przeznaczonym W cy- 
tadeli dla powieszonych, 
brak już miejsca i władze 
zajęte są wyszukaniem miej- 
sca na nowy taki cmentarz. 
Przed samą smutną cere- 
monią wieszania delikwenta 
zapytują go, czy życzy 80- 
bie pojednać się z Bogiem. 
W razie życzenia przybywa 


do celi kapelan wojskowy 
w celu wysłuchania osta- 
tniej spowiedzi i spełnienia 
obrządku religijnego. Wię- 
kszość jednak delikwentów 
odmawia przyjęcia pocie- 
chy religijnej, lub żąda 
przybycia kapłana z miasta, 
nie wojskowego kapelana. 

Wczesnym rankiem za- 
zwyczaj skazańca ze zwią- 
zanymi w tyle rękoma, u- 
branego na wierzchu w płó- 
cienny habit z kapturem 
nasuniętym na oczy, wypro* 
wadzają na placyk za dzie- 
siątym pawilonem, gdzie 
znajduje się  szubienica. 
Jest to przyrząd w rodzaju 
poręczy do trzepania dy- 
wanów, pomalowany na 
czarno, pod którym znajdu- 
ją się schodki kilkustopnio- 
we w rodzaju podstawki 
pod wazony z kwiatami, 
również czarno pomalowa- 
na. Pętlica na haku, u góry 
przyrządu zawczasu zawią- 
zana oczekuje skazańca i 
następuje chwila straszliwa, 
chwila samej egzekucyi. 

Według opinii lekarskiej, 
najdłuższy czas agonii po- 
wieszonego trwa 10 minut, 
dla pewności jednak przy- 
jęto w cytadeli czas półgo- 
dzinny. Po upływie tego 
czasu jeden z żołnierzy, 
przystawiwszy schodki, od- 
cina sznur pętlicy; ciało 
spada na ziemię i odnie- 
sione zostaje na znadujący 
się obok cementarzyk. Tu 
złożone zostaje przez żoł- 
nierzy do przygotowanego 
grobu bez trumny, dla od- 
różnienia od chowanych w 
trumach skazańców roz- 
strzeliwanych. 

Przy ceremonii wieszania 
asystuje oprócz kata i żoł- 
nierzy jeszcze dyżurny le- 
karz cytadeli, oraz towa- 
rzysz prokuratora sądu o0- 
kręgowego warszawskiego. 
Do tej drażliwej delegacyi 
towarzysze prokuratora cią- 
gną między sobą losy, komu 
wypadnie w udziale ponu- 
ry obowiązek. 


s 


Tatarzy na Litwie. 


Podług urzędowego spra- 
wozdania ogół ludności ta- 
tarskiej na Litwie wynosi 
18,615 osób. Litewscy Ta- 
tarzy osiedli na wsi trudnią 


się rolnictwem, ogrodni: 
ctwem, w niektórych zaś 
miejscowościach przemy- 


słem garbarskim. Wszyscy 
prawie Tatarzy należą do 
szlachty dziedzicznej, na 
mocy statutów i przywile: 
jów, nadawanych przez kró- 
lów polskich, a następnie 
potwierdzonych przez rząd 
rosyjski; w domowem po- 
życiu porozumiewają się ci 
osadnicy odwieczni zwykle 
w języku polskim lub biało- 
ruskim. 

Niewielka garstka inteli- 
gencyi tatarskiej po mia- 
stach, pozostaje na służbie 
rządowej w wojsku i urzę- 
dach; po otrzymaniu eme- 
rytury, dymisyonowani u- 
rzędnicy i wojskowi Tata- 
rzy, osiadają zazwyczaj 
znów na wsi we własnych 
dziedzicznych siedzibach. 

Za czasów polskich Tata- 
rzy litewscy posiadali o- 
gromne obszary ziemi w 0- 
kolicach Wilna, około Lan- 
dwarowa, w t. zw. “Wace”, 
gdzie do roku 1812 istniał 
meczet, który w owym 
właśnie roku został spalony 
przez wojska francuskie; 
do wileńskiego meczetu też 
należało sporo gruntów, na 
terenie dzisiejszej dzielnicy 
łukiskiej, grunta przed 
dwudziestu mniej wiecej 
laty przeszły w inne ręce. 
Drewniany meczet tatarski, 
znajdujący sie w Wilnie, 
jest już bardzo stary i chyli 
się ku ruinie. 


PODŁY RAPORT MOSKALUSZKI. 


WARSZAWA. — Tutejsze pi- 
sma rosyjskie zamieściły nastę- 
pującą wiadomość: 

"Stosunki polskich członków 
Dumy Państwowej z kołem po- 
słów polskich parlamentu au- 
stryackiego, zwróciły na siebie 
uwagę sfer rządzących. Jenerał 
gubernator warszawski przysłał 
z tego powodu raport, w którym, 
rozważając szczegółowo zadania 
icele polskiego klubu posłów w 
parlamencie i powołując się na 


doniesienia naszych agentów o 
dążeniach 
dawnego 


klubu wskrzeszenia 
Królestwa Polskiego, 
proponuje sformułować przeciw 


posłom polskim w Dumie oskar- 
żenie o zdradę stanu. 


W Petersburgu na fakt po- 
wyższy zapatrują się daleko po- 
wściągliwiej, uważając, że, jak 
dotąd, niema żadnych danych 
do wystąpienia ostro przeciw 
poddanym cara. 

Stanowisko Polaków w Dumie 
jest daleko trudniejszem, niż o- 
czekiwano. Jakkolwiek . Rosya 
przejęta jest obecnie entuzyazmem 
wolności, nie poszła ona za przy- 
kładem Niemiec z r. 1848 i nie 
wita z zapałem przedstawicieli 
narodu, który przelał tyle krwi 
w walce z absołutyzmem car- 
skim. Przeciwnie ''kadeci'” obe- 
cni żywią względem Polaków 
takie uczucia, jakie się ma wobec 
człowieka, któremu się dużo na- 
obiecywało, a któremu nie chce 
się właściwie nic zrobić. 

W programie “kadetów” nie- 
ma autonomii Polski. Była to 
autonomia, kiedy “kadeci” oba- 
wiali się, iż będą mniejszością, 
może garstką w Dumie; kiedy 
Szukali sobie pomocy i głosów 
na wsze strony, Ssypiąc obietnice 
i zobowiązania; kiedy w Peters- 
burgu, Moskwie, Kijowie i in- 
nych miastach przechodzili do 
Dumy przy udziale polskich gło- 
sów. | gdy przyszedł pierwszy 
termin wypłaty zobowiązań, 
dłużnik odwraca się od wysta- 
wionego najformalniej wekslu... 

Korespondent warszawskiego 
‘‘Stowa”’, wspominając o niechęci 
względem Polaków, tłumaczy 
dlaczego położenie nasze w Dumie 
jest, szczerze mówiąc. złe: Ot 
*'naprzód jest nas mało, potem 
nie możemy Się zorganizować w 
jedno stronnictwo. ` 

Nadzwyczaj charakterystyczne 
jest, co właściwie rosyjskim bo» 
jownikom o wolność ludu nie 
podoba się w Polakach. Na to 
pytanie odpowiada jeden z na- 
szych rodaków tamże bawiących 
co następuje: ''Kadeci'” mają do 
zarzucenia Kołu polskiemu 
“skrajny nacyonalizm w chwili, 


| kiedy cała Rosya ożywiona jest 


najszerszemi humanitarnemi czy- 
sto ideami”. Zaś “Kołu teryto- 
ryalnemu polskiemu” (złożonemu 
z posłów Litwy i Rusi) powia- 
dają: 'My jedynie dla Polaków 
z Królestwa dopuszczamy zasadę 
terytoryalności. Wy zaś Polacy z 
Litwy i Rusi powinniście się gru- 
pować na zasadzie ideowej”. 

Realną treść tych zarzutów nie 
Stanowi nic innego, jak dążenie 
Polaków do autonomii, do ocale- 
nia swej odrębności. ''Grupujcie 
się na zasadzie ideowej — powia- 
dają kadeci'*— to jest wstępujcie 
do partyi rosyjskich bez zastrze- 
żeń, kto z was wejdzie do nas, 
no to dobrze, resztę zaś będziemy 
mogli zwalczać jako ''czarną 
sotnię''. d 

Tak mówi niby tylko do Pola- 
ków z Litwy i Rusi, ale właści- 
wie to samo prawie stosuje się do 
Polaków z Królestwa. 

“Riecz’', organ urzędowy stron- 
nictwa kadetów wywodzi, że 
“aluzye do opieki prawa mię- 
dzynarodowego należą do naj- 
mniej zręcznych stron deklara- 
cyi polskiej”. W dłuższym wy- 
wodzie przekonać się stara, że 
artykuły traktatu wiedeńskiego 
nie zawierają Ścisłych zobowią- 
zań względem udzielenia Króle- 
stwu odrębnych instytucyi. Sta- 
wienie kwestyi polskiej na grun- 
cie międzynarodowym uważa 
organ kadetów za fałszywe i 
dla samych Polaków zgubne. 

Według 'Strany'', jak polity- 
czna wolność Polski wyrośnie 
na fundamencie wolności, zape- 
wnionej przez prawodawstwo 
ogólno-państwowe, tak samo i 
wielka,  oczękująca wszystkie 
części państwa robota społeczna 
i kulturalna dokonywana będzie 
przez to samo prawodawstwo. 

Jeżeli przy reformach społecz- 
nych w Polsce trzeba brać na 
uwagę 'odrębne jej właściwości”, 
to Polacy winni ''wnieść szcze- 
gółowe dane o tych właściwo- 
ściach na rozpatrzenie odpo- 
wiednich komisyi Dumy. To jest 
droga praktyczna powiada 
‘Strana’ — bo oprócz instytu- 
cyi miejscowych, jak Sejm pol- 
ski, musi przecież istnieć *'jedna 
izba państwowa, pozbawiona 
wszelkiego charakteru nacyona- 
listycznego '(?). 

Polacy i to winni pamiętać — 
pisze dalej ''Strana'" — że ''war- 
szawski Sejm okręgowy’ nie tak 
prędko jeszcze będzie. Przekaza- 
nie więc jemu reform społecznych 
nie byłoby zapewne zgodne z wo- 
lą polskiego włościaństwa — do- 
daje ,„„Strana”” — i powołując się 
przytem na jakiś mityczny wło- 
Ściański ''zjazd wielkanocny w 
Warszawie, który postanowił ja- 
koby ''odłożyć zaburzenia agrar- 
ne” w nadziei, że potrzeby wło- 
ścian będą  przedewszystkiem 
wzięte pod uwagę w Dumie. 

“My byśmy chcieli widzieć w 
posłach polskich powiada 
**Riecz'” — spadkobierców real- 
nej polityki Wielopolskiego, za- 
miast tego Spotykamy się z 
sukcesorami romantyzmu poli- 
tycznego Andrzeja Zamojskiego”. 

Przytaczamy te fakta, ażeby 
czytelnicy nasi wiedzieli jak 
Duma rosyjska zachowuje się 
wobec Polaków. To też nie dzi- 
wimy się wcale, że stosunki po- 
słów polskich do kadetów mu- 
słały się oziębić wskutek takiej 
wyrażnej niechęci do spełniania 
obietnic. Gdy czytano projekt 
adresu w Dumie, z Polaków bił 
brawo tylko p. Lednicki. Pod- 
czas pauzy Polacy rozprawiają i 
p. Massoniuszowi wyrywają się 
słowa: A 


"To niesłychane, kadeci niko- 
mu nie dotrzymują słowa!” 

Być może jednak posłowie na- 
si znajdą innych sojuszników. 
W Dumie utworzyła się grupa fe- 
deralistów-autonomistów, licząca 
już podobno 120 członków. Może 
ona zajmie w obec Polaków Sta= 
nowisko bardziej uczciwe. 
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Drobne wiadomości z Polski. 


Lwów — Odsłonięcie po- 
mnika Bartosza Głowackie- 
go w parku Łyczakowskim 
nastąpi 8 lipca r. b. 

Kraków. Wybuchł 
strajk rolny w Złotnikach i 
Burkanowie w powiecie 
podhajeckim. Nadto wybu- 
chły strajki służby dwor- 
skiej w Stebnie i w Ko- 
bylnicy. W powiecie brze- 
żańskim wybuchły strajki w 
Kotowie i Sarańczukach. 
W Kalnem aresztowano 7 
podżegaczy i odstawiono do 
sądu w Brzeżanach. 


Poznań. — Władze pogra- 
niczne pruskie otrzymały 
rozkaz, aby podróżnych, 
mających wygląd chorych 
lub słabych, nie przepu- 
szczano do Prus. Jadący 
zaś za granicę dla leczenia 
się, obowiązani są przedsta- 
wić żandarmeryi pruskiej 
świadectwo lekarskie, że ża- 
dnej epidemicznej i zarazli* 
wej chorobie nie podlegają. 


Kielce. W gubernii 
kieleckiej na przestrzeni o- 
koło 6 km. znaleziono źró- 
dło nafty. O śladach ro- 
pnych w gubernii tej do- 
noszono już kilkakrotnie, 
a badania geologiczne wy- 
kazały, że istnienie ropy 
tam wcale nie jest wyklv- 
czone. 

Lwów — Tutejszy Sokół 
obchodzi w przyszłym roku 
czierdziestą rocznicę pow- 
stania swego. W program 
uroczystości wchodzą zawo- 
dy całego sokolstwa, nale- 
żącego do Związku. Przy- 
gotowanie i nabycie odpo- 
wiedniej wprawy wymaga 
pilnych i długich ćwiczeń, 
dlatego trenowania się w 
biegu, skoku, rzucaniu dy- 
skiem itp. działach lekkiej 
atletyki już się rozpoczęły. 


Gdańsk. Folwark w 
Błękwidzie, położonym tyl- 
ko 3 kilometry od miasta 
Złotowo nabył za 145 tysię- 
cy marek p. Wojczyński z 
Poznania. 


Grudziądz. — Redaktor 
“Gazety Grudziądzkiej”” p. 
Piechowski wyszedł z wię- 
zienia w Chojnicach, w któ- 
rem przesiedział 2 miesią- 
ce za obrazę wójta i nauczy- 
ciela w Smażynie. Taki to 
już los redaktorów polskich 
w państwie * Bojaźni Bo- 
żej . Prawdy pisać nie wol- 
no. 

Kraków. — Z aresztów 
miejskich uciekł Bolesław 
Karczewski z Będzina, a 
ścigany przez straż wsko- 
czył do Wisły i utonął. 


Sosnowiec. — W kopal- 
ni ''Niwka'” nastąpił w cza- 
sie robót nagły wybuch 
skutkiem nagromadzenia 
się gazu.w gankach, iwy- 
wołał pożar w kopalni. Za- 
rządzono środki ratunkowe 
i wydobyto jednego robo- 
tnika zabitego, 8 ciężko ran- 


nych i kilkunastu lekko 
rannych. 
Poznań. — Mimo prote- 


stu niektórych rodziców 
polskich i do nauczycieli w 
Osiecznie pod, Poznaniem, 
aby zaprzestali dzieci uczyć 
religii po niemiecku, nau- 
czyciele, nie zważając na 
wolę rodziców, uczą dzieci 
religii w niemieckim języ: 
ku przy pomocy kija — zna- 
nego w Prusach środka 
"pedagogicznego. 
Poznań. — Do ojca p. 
Czesława I)esperaka, b. re- 
daktora *Gwiazdy'” w By- 
tomiu, skazanego na dwule- 
tnie więzienie za przestę- 
pstwo prasowe, a bawiącego 
obecnie we Lwowie, p. 
Stanisława Iesperaka, mie- 
szkającego w Poznaniu, 
przybyło rano dwóch taj- 
nych komisarzy policyjnych 
i aresztowało go w imieniu 
prokuratoryi bytomskiej. 
Odprowadzony do wiezie- 


nia, dopiero w godzinę po-. 


tem zdołał wykazać, że nie 
jest poszukiwanym redakto- 
rem, ale ojcem tegoż. 


Poznań. Do kościoła far- 
nego w Bydgoszczy wtar- 
gnęli w nocy złodzieje, roz- 
bili skarbonki i skradli z 
nich pieniądze, które skła- 
dano dla ubogich dzieci, 
mających przystąpić po raz 
pierwszy do komunii św. 
Pieniędzy mogło być około 
100 marek. 


Warszawa. W roku 
bieżącym zwołany zostanie 
zjazd górników Królestwa 
Polskiego. Program zjazdu 
opracowany już został przez 
radę zjazdu, ale bliższych 
szczegółów nie podano jesz- 
cze. 

W gubernii kieleckiej o- 
grabiono takich sklepów 11. 
W Lubartowie zabito urzę- 


dnika akcyzy  Kuźmina, 
zbierającego pieniądze ze 


wszystkich sklepów mono- 
polowych w powiecie lubel- 
skim. 

Wejherowo. — W Wejhe- 
rowie na Kaszubach założo- 
no bank, któremu nadano 
firme Banku Kaszubskiego. 
Wiekszość -uczestników po- 
chwaliła tę firmę, co z ra- 
dością podnieść wypada. 
Dotąd dowodzono ogólnie, 
że Polak zamieszkały na tak 
zwanych Kaszubach, na- 
zwę Kaszuby uważał sobie 
za ujmę. Otóż w Wejhero- 
wie bracia Kaszubi uświe- 
cili tę nazwę i odtąd nazwę 
Polaka-IKaszuby niewątpli- 
wie za honor będą sobie po- 
czytywali. Niemałą zasłu- 
gę w założeniu nowej spół- 
ki ma pan dr. Litewski z 
Gdańska, dyrektor ‘“‘Ku- 
pca” we Wejherowie, któ- 
ry, acz wolno, ale stale i po- 
myślnie się rozwija, rokując 
na przyszłość dobre na- 
dzieje. 


Łódź. — W zaułkach, tu- 
dzież starych domostwach 
miast starożytnych, znaj- 
dują się posągi, dawne za- 
bytki itp. Ale któżby się 
spodziewał, że w bawełnia* 
nej Łodzi, może się znajdo- 
wać posąg Kościuszki. Opo- 
dal Bałut, przy ulicy Cie- 
mnej, znajduje się 3-piętro- 
wa kamieniczka oznaczona 
nr. 4, a należąca do p. Ste- 
fana Shilke. Otóż na fron- 
cie tej kamienicy jest nisza, 
w której zagłębieniu stoi 
postać Tadeusza Kościu- 
szki, wzrostu naturalnego ; 
jedną rękę ma on wspartą 
na szabli, drugą trzyma na 
piersiach. Postać ta w chło- 
pskiej sukmanie, ozdobiona 
orderem, wykuta jest z pia- 
skowca i stoi już od lat kil- 
ku. Kamienica, w której 
znajduje się posąg, znaną 
jest wśród miejscowej lu- 
dności pod nazwą domu 
“Pod Kościuszką”. 

Częstochowa. —  Spaliła 
się fabryka. Stanisława 
Weinberga. Straty wynoszą 
sto tysięcy rubli. O godź. 6 
wieczór na dwór w Lojkach 
p. Stetkiewicza napadło 20 
uzbrojonych rabusiów. Zra- 
bowali tysiąc rubli w go- 
tówce, biżuteryę i dubeltó- 
wki, poczem umkneli. 


Ziot Sokołów w Holandyi 


Zlot Sokołów okręgu dzie- 

wiątego odbył się — jak 
czytamy w ' Wiarusie w 
święta w  Winterswyk w 
Holandyi. Sokołów przyjęli 
Holendrzy, jak w roku ze- 
szłym nader gościnnie. W 
niedzielę rano o godzinie 
9 ruszono w pochodzie z 
muzyką na czele z dworca 
w Winterswyk na salę zlo- 
tu. Po nabożeństwie, w cza- 
sie którego śpiewano po 
polsku, odbył się wspólny 
obiad. Popisy gniazd na 
przyrządach, oraz ćwiczenia 
wolne wypadły znakomicie. 
Wieczorem  bawiono się 
przy tańcu do godź. 11. 
Drugiego dnia odbywały 
się główne ćwiczenia laska- 
mi. Pod koniec zlotu wy- 
głosił druch Michał Kwiat- 
kowski z Bochum do zebra- 
nych druhów krótkie prze- 
mówienie treści patryoty- 
cznej, poczem zaśpiewano 
przy dźwiękach kapeli ‘‘ Bo- 
że coś Polskę”. Na tem za- 
kończyła się główna część 
zlotu. Wieczorem o godź T 
udano się w pochodzie ze 
sztandarami i muzyką na 
dworzec. 


Ogółem brało udział w 
zlocie z dziewiątego okręgu 
220 druhów, z których 
ćwiczyło 163; było także w 
charakterze gości kilkuna- 
stu druhów z okręgu sió- 
dmego i dziesiątego. 

Pierwszą nagrodę otrzy- 
mało gniazdo Kastrop, dru- 
gą gniazdo Dortmund, trze: 
cią gniazdo Ewing. 

Zlot miał przebieg powa- 
żny, gdyż na nastrój odpo- 
wiedni złożyło się nie tylko 
znaczenie zlotu samego, 
lecz także uczucie swobody 
i wolności na gościnnej 
ziemi holenderskiej. 


GDY NIE MACIE ocho- 
ty do pracy i wszystko 
wam ciąży, znaczy to, że 
wasz system jest w niepo- 
rządku — nieczysta krew, 
osłabione nerwy, zła cyrku- 
lacya, a może nawet wątro- 
ba i nerki są zaatakowane. 
Lekarstwo, które odnawia 
system, nadaje nerwom ró- 
wuowagę i siłę, reguluje 
cyrkulacyę, wyleczy was. 
Napiszcie do Dr. Peter 
Fahrney and Sons Co. po 
informacye odnoszące się 
do Gomozo, jeżeli nie zna- 
cie specyalnych ich agen- 
tów. Adres: 112- 118 So. 
Hoyne ave., Chicago, Ill. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy (iazety Polskiej 
wyszły następujące wydawni- 
ctwa i tak: 

Sejm Pijacki czyll wyrok potępienia 
nięszczęśliwej gorzałc. Bardzo dowci- 
pne wierszykł, poświęcone pamięci 
wszystkich pijaków, dla ratowania Ich 
od zagrażającego niebezpieczenstwa, 
wynikającego z pljzństwa. Cena 10c. 


Nadto ukazały się w nowem 
wydaniu: 


Duch Kościuszki. książka z llcznemi 
obrazkami, napisał Ka. Fr. Gawłowicz. 
Cena E - > - - 10c 

I wurożny Człowiek, powieść napisał 
Maurycy Jokaj Cena - - - - - 30c 

Historya Aminy którą opawiedziała 
Kalifowi Ilarun Alraszyd. (Z *'Tysląc 
nocy | jedna.)” Cena - - . de 

Historya opowiadana przez Lekarza 
żyda. O pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dlatego, iż nie znał 
Blę na wartości klejnotów. Opowiada 
nie Szeherazady (Z “Tysiąc nocy i 
jednej”) Cena - T be 

Historya o Rycerskim Owczarku przez 
Jana Kupca, W miękkiej oprawie. 
Cena - - - - - 15c 

O Charakterze naplaał J. Sierpiński 
urzędnik sądowy dla Siostr Nazaret. 
w Chicaga. Cena w mocnej oprawie 
15c w słabej 50c 

O Janie Królewiczn Żar-Ptiuku i o 
Wilku Wiatrolocie, bardzo zajmu 
jaca powłastka. Cena - - - - 5c. 

Powrót z Wojaczki powlastka z cza- 
sów Tadeusza Kościuszki, z kilku a- 
Obrazka miai 2-2. zał A Cena 15c 

Róże i Niezapominajki książeczka dla 
serc kochających a szczególnie dla 
narzeczonych. zawierająca: Rozmowę 
kwiatami: Opowiadania; Rady I wska- 
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywk! wesołych 
kółek towarzyskich. Z rycinami 
Cena - z p - 80c 

Zwierzęcy Światek dla naszych dziatek“ 
Drukowana na grubym papierze w 
większym formacie i zawiera ryciny 1 
opisy następujących zwierząt i ptaków: 
Cena - - - - - 10c 

Zaczarowana Sroka, oryginalna | cie- 
kawa powlastka dla młodzieży. Cena 
w miękkiej oprawie - - 5c 

Adres: 
W. DYNIEWICZ, 


532 Noble st. Chicago, Ill. 


ZEGAREK NA CAŁE ZYCIE. 


Prawdziwy 14 k, xłotem mapet- 
napełniony zegarek wewnątrz 
fwarancya wybita i to 
rancyą na % lat przez fabry- 
kantów. Wygląda I nosi się tak 
samo jak prawdziwy złoty ze- 
garek, ale jeat silniejszy | za- 
apatrzony w dwle silne koperty, 
albo x otwartym cyferblatem, 
piąknieprawirowany lub giadki 
x pięknym amerykańskim wer- 
kiem, niklowym i drogiemi kamieniami, silna 
sprężyna, wszelakie rozmiary. Posyłamy ekspro- 
sem ©. O, D. da obejrzenia, a gdy się wam apo- 
doba. zapłacicie agentowi §5 95 | koszta przesyłki. 
Kto wyślę pieniądze. naprzód zi piekny 
łańczuszek DARMO, B oprócz tego piękne plóro 
Hahi Pen) albo złoty łańcuszek x krzyżem 

ARMO i opłacamy Posssika Nie obawiajcie, 
to nie żaden fumbug ‘en nam zegarek z werkiem 
Elgin kosztuje %2 00 GR 4. Piszcie dokładnie co 
chcecie. CROWN JEWYLRY (U. dept. 150 — 163 
E RANDOLPH st., CHICAGO, ILL. (jul?) 


W drukarni Gazety Pol- 
skiej został wydrukowany 


SŁOWNIK 
Polsko-Angielski i 
Angielsko=Polski 
English-Polish 
„(Nd 
Polish-English 
Dictionary 


Wydanie 
Rozmiar 
6x4% cala 
Zawiera 
830 stronie 
Wyraźny 
Druk 
Piękny 
Papier 

TWARDA 

OPRAWA 


Złocone 
Tytuliki 
Cena $2.00 
W. Dyniewicz 


532 Noble st., Chicago, III. 


First National Bank 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
RÓG MONROE I DEARBORN ULIC. 


EAPTAŁ 88,000,000. 


WEKSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg, — Bonya | wszystkie Inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytko podróżnych wszyatkich części świata 
ściąganie apadkohieretw («chedow) 1 wszelkich 
należności z Polaki, Niemiec, Anatryi, Rosyl 
| wszystkich europejakich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyg 


ZARZĄD: 
Jas. B. Forgan, Prer. Dawid R. Forgan 
Vice-prez. — Gen B. Boulton, Vice-prez. — 


Richard J Street, Kasyer. — Halmes Hoge, Aest. 
Kaaver. — Anguat Rlum. Asst. Kasyer. — Frank 
E. Brown, Aset Kasyer — Chas. N. Giltett, 
Aart. Kaayer. — Frank O. Wetmore, Andytor. — 
Emile K. Boient, Zarządca dep. depozytów. — 
John E. Gardin, zacządca dap. wymiany pienię- 
dzy. — Mar. May, Aer! zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy. 


DYREKTORZY. 

Samus) W. Allerton. — John H. Barker. — 
Geo. D. Boulton. — William L. Brown. — D. 
Mark Cumminga. — Chaa. H. Conovar. — James 
B Forgan. — David R Forgan. — Nelson 
Morria, — Samuel M Nickerson. — Engene 
5. Pike. — Norman B. Resm, — George T. 


Smith. — John A. Bpoor. — Otto Young. 


W. drukarni Gazety Pol- 
skiej wydrukowany został 


Słownik 
Języka Polskiego 


Podług Lindego 
i innych nowszych 


źródeł. Opracował 
E. Rykaczewski. 
NOWE 
WYDANIE 


Rozmiar 6x4% cala 
Zawiera 1155 str. 
Wyraźny druk 
Piekny papier 
Twarda oprawa 
Złocone tytuliki 


Gena $2.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, Ili. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gors- 
kie zioła najlepszem lokar- 
stwem na żołądek, 


TRINERA. 


AMERYKAŃSKI 
FLIXIR 


GORZKIEGO 
WINA - - 


jest kombinacyą wina z sio- 
łami i dlatego stanowi naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek i nerwy, które wzbo- 
gaca ! wyrabia krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 8. Ashland av., Chicago, Ill. 


p 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 


niezbędnych w każdym domu 1 rodzinie kato 
Hckiej. 


Nprzedajemy tanlo i wysełamy we wazystkie 
atrony Ameryki: 

Książki do nabożeńatwa, powieściowe nauko- 
wa i inne; okrark! | obrazy św, | narodowe, 
ramy do obrazów i fotografii; 


Kwiaty aztuczne | bukiety do ołtarzyków do- 
mowych i do ołtarzy kościelnych ; 
Ratateo. szkapierza modaliki, 
krzyżyki | krzyże najrozmaitsze; 

wiece i gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, wiszące i utojące, oliwg, nztoczki, 
kropidła 1 kadzidła, itd. itd. 

Piękne fiznry ów. do ołarzyków domowych, 
oraz duże da kościołów wyrabiamy i maiujóm 
1 taniej jak ktokelwiek sprzedajemy, atare od- 
nawiamy. 

Ugrupowane (igurki św. pod kopułkam! i ko- 
puły szklanne mamy najrozmajcsze 

Wizerunki (kerpusy) Zbawiciela z drzewa, 
APOS Jub metalovc na krzyże | ne- 
grohki, wykonujemy podłag zamówienia. 

Wyrablamy odznaki | chorągwie dla bractw í 
towarzystw, ceny i rysanki na zapytanie. 

KTO CHCE mieć nięknie odrobiony farbam! 
lab tuszowo portret u fotografii — niechaj sią 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
20 lat praktyki. 

Malujg rasy olejne do kościołów, kaplic I 
ha] braćkich pięknie, trwało i tania — pracę 
moig gwarantują. 

O CENY PROSZĘ SIĘ ZAPYTAĆ. 

Przesyłki pocztę lub Expresem od książek, 
obrazów, obrazków i materyałów na kwiaty opia- 
camy. 

Nasze katalog! : 

No. 1 Cennik illoatrowany figur, kropielnicza 
świec, kropideł, oliwy, lampek Itd. 

3. Katalog kaiążek ROWieśtlówycH) history- 
cznych, AaaeniorU: ita. 

8. Katalog obrazów I rzeczy dewocyjnych. 

4. Katalog illustrowany kalążek da nabożeń- 
stwa i dziel religijnych. 

Ktokolwiek zechce otrzymać który z tych kata- 

logów, albo odpowiedź na zapytanie, niechaj 

przyśle e markę na przesyłkę, w przeciwnym 

razie niechaj się katalogu lub odpowiedzi nie 

spodziewa. 


Afdrecować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str., Milwankec, Wis 


kropielniczki, 


60 YEARS' 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DraiaNa 
CoPYARIGHTS &c. 
Anyona sending a nkeich and description may 
quiakly ascertain nur opinion free whether an 
Invention (a prohably patentalia. Commanica. 
tiona atrietiy confidential. HANDBOOK on Patenta 
sent fres. Uidsat agancy for reuring patenta. 
Patenta taken t 


rough Munnu & Co. receive 
nołtos, without charge, in the 


"Scientific American. 


A handsomely illnstratad weekiy. I.arzeat ctr- 


culatiton of any scientific jaurnal. Terma, $3 a 
gear: four months, §L Sold byall newadaalera 


MUNN £ C0,2618roaawar New York 


Branch Office, 636 F Bt. Washington. D. C. 


GAZETA POLSKĄ. 


POWO W OOOO WZ 


Chata Wuja Tomasza 


OBRAZ 


z życia niewolników amerykańskich. 


JWW 
ARARNAR 


P 


TAR MAAA RAR NARRAN ARIN 


ROZDZIAŁ I. 

Działo się to w miesiącu lutym. Dzień był 
przyjemny i już wieczór nastawał. W wiej- 
skiem mieszkaniu w północno-amerykańskiem 
państwie Kentucky siedzieli dwaj mężczyźni 
w pięknie umeblowanej jadalni. Jeden z nich, 
nazwiskiem Haley,był to niski, podsadkowaty 
mężczyzna z ordynarna, pospolitą twarzą; dru- 
gi zaś Shelby miał powierzchowność dżentel- 


mena. Urządzenie domu świadczyło o dosta- 
tku, a nawet o możności właściciela. Obaj 


mężczyźni byli zajęci ożywioną rozmową, w 
której się chodziło o sprzedanie niewolni- 
ków Ilaley'owi, który nimi handlował. 

P. Shelby podupadł na majgtku wskutek 
swej bezinteresowności i niejednej niepomyśl- 
nej spekulacyi; kilka jego wekslów znajdowało 
się w rękach Haley’a, który korzystające z tej o- 
koliczności zniewalał Shelby'ego do sprzedania 
niewolników. Tylko z trudnością dał się on na- 
mówić do wydania kilku z swych ludzi, którzy 
po największej części wyrośli byli w jego maję- 
tności, dzieląc z nim dobre i złe losy. A prze- 
cież Shelby znajdował się w tak smutnem po: 
łożeniu, iż mu nic innego już nie pozostawało, 
tylko albo przez sprzedaż kilku niewolników 
na jakiś czas wybrnięcie z pieniężnych kłopotów, 
ażby może obfite żniwa były polepszyły jego 
stosunki, albo dać sprzedać na licytacyi swe 
mienie i posiadłość, a przytem stracić wszy- 
stkich niewolników. Dotychczas porozumieli się 
już obydwaj co do kilku najdzielniejszych ro- 
botników. Shelby'emu zdawało się, iż ich 
cena pokrywa należytość za weksle, ale Haley 
żądał jeszcze w dodatku małego murzyna, który 
ich pociesznemi skokami zabawiał. Właściciel 
majętności nie chciał się zgodzić na to żądanie, 
lękając się nieporozumienia z żona, która małe- 
go Henryka, syna swej pokojówki Klizy zawsze 
obok siebie widywała 1 bardzo go polubiła. Atoli 
Shelby, znajdujący się w smutnej zależności 
u Haley'a musiał się w końcu zgodzić na żądanie 
handlarza niewolnikami po daremnem użyciu 
całego daru wymowy i podpisał kontrakt sprze- 
daży, na mocy którego odstgrienie kilku do- 
rosłych niewolników i małego Henryka umo- 
rzyć miały weksle. 

Atoli Eliza, zbliżywszy się przypadkowo 
do drzwi, dowiedziała się tyle z ich rozmowy, 
iż jakiś kupiec ofiarował jej panu pewne wyna- 
grodzenie za kogoś. Była by się rada dłużej 
zatrzymała i podsłuchiwała, ale zawezwana wła- 
śnie przez pania, musiała się oddalić. Mimo to 
zdawało się jej, że słyszała, 1ż ów handlarz wy= 
znaczał jakąś cenę za jej chłopaka: mogłaż się 
była omylić? 

"O, panit” powiedziała, kłaniając się do 
swej chlebodawczyni: ‘‘tam na dole w jadalni 
rozmawia jakiś handlarz z panem; zdaje się mi 
też, iż pragnie kupić mego Henryka.” 

"Ależ nierozsgdna niewiasto!”” odpowie- 
działa pani Shelby, do tego byłoby potrzeba 
sprzedającego; a wiesz, że mój mąż nigdy nie 
sprzeda żadnego sługi, dopóki się on należycie 
zachowuje.” 

“No, ale pani nie zezwoliłabyś nigdy na to, 
gdyby, gdyby...” 

"Miej też rozum, dziecko! Jak możesz tak 
mówić? Nie uczyniłabym tego, ja bym nie 
mogła sprzedać żadnego z mych własnych 
dzieci.”* 

“Ale doprawdy! Elizo,ty się jakoś zanadto 
chełpisz tym swoim chłopczykiem! Ledwo jaki 
mężczyzna zajrzy do mieszkania, zaraz się tobie 
wydaje, że on go zamyśla kupić,” 

"Stanowczość słów pani tyle dodała otuchy 
Elizie, iż śmiejąc się z własnych okaw dopoma- 
gała już teraz swej chlebodawczyni zręcznie w 
toalecie. 

Eliza dostała się była jeszcze dzieckiem do 
domu swej pani i była wychowamą jako jej fawo- 
rytka. Będąc córka mulatki odznaczała się olśnie- 
wajaca uroda, ujmujaca i miłą powierzcho- 
wnością. Pod staranna opieka swej pani doj- 
rzała, nie papodkawszy w życiu owych pokus, 
jakie uroda czyni dziedzictwem niewolnicy. Po- 
ślubiono ją młodemu i zdolnemu mulatowi, który 
wprawdzie należał do pewnego właściciela ziem- 
mskiego majatku w okolicy, nazwiskiem Har- 
ris, człowieka surowego i dla swych niewolni- 
ków okrutnego, od dłuższego czasu jako naje- 
mnika u Shelby'ego pracującego z pożytkiem w 
jego fubryce płótna workowego i żaglowego. 

Tomasz, gdyż tak się nazywał mąż Elizy, 
nietylko wkrótce obeznał się dokładnie z ma- 
szyneryg fabryczną, ale nadto zaprowadził 
niektóre korzystne ulepszenia, a w końcu wy- 
nalazł nader odpowiednią maszynę do czyscze- 
nia lnu, która dla swej użyteczności została 
zaprowadzoną w największej części tego rodza- 
Ju fabryk.Swg obrotnością. rzetelnością i przy- 
zwoitem zachowaniem nietylko sobie pozyskał 
życzliwość i względy Shelby'ego w tak wyso- 
kim stopniu, iż w swej skłonności względem 
Elizy nie napodkał na żadne przeszkody, ale 
go i niewolnicy dla jego uprzejmości pod na- 
zwa '*wuja Tom*sza” powszechnie szanowali 
i kochali, Upłynęło już sześć lat, odkąd się 
ożenił; z trojga dzieci, które mu Eliza powi- 
ła, Żył teraz jeszcze tylko mały Henryk. W 
ciafu tego czasu zamieszkał on z rodziną w 
małej chacje na tylnem podwórzu, w której po 


f 


dziennych zajęciach z rodzinę i jednako uspo- 
sobionymi niewolnikami odprawiał. domowe 
nabożeństwo jąko gorliwy chrześcijanin. Żył 
tedy Tomasz jąko szczęśliwy zwierzchnik ro- 
dziny i nie doznawał żadnej przykrości. Nie 


NAJ 


mu tutaj nie przypominało, że był niewolni- | 


kiem, dopóki się nie spodobało jego panu, któ- 
rego jego zręczność bodła w oczy, odwołać go 
do siebie od Shelty'ego. 

Pewnego dnia dosiadł on konia i chcąc 
wykonać swój zamysł odwiedził Shelby'ego. 
Właściciel fabryki przyjał<x% u siebie bardzo 
życzliwie i zawiódł do Tomasza, który go o- 
prowadzał po fabryce, okazując mu maszyny, 
tak się płynnie wyrażał, taką miał ładną 
imęzka postawę, iż jego pan zaczął doznawać 
nieprzyjemnego uczucia. I któż pozwolił jego 
niewolnikowi włóczyć się po kraju, wynajdy- 
wać maszyny i zadzierać głowę do góry wto- 
warzystwie białych. Postanowił tedy Harris 
ukrócić tę zuchwałość, zabrać go do siebie, u- 
żywać do rąbania i kopania i przekonać się, 
czyby oni wtedy pozostał jeszcze takim pyszał- 
kiem. To też właściciel fabryki i wszyscy je- 
go robotnicy zdziwiłi się, gdy nagle zażądał 
wynagrodzenia za najem Tomasza, oświadcza- 
jac, iż go postanowił z sobą zabrać. 

“Ależ panie Harris!” zauważył właściciel 
fabryki: nie jestże to poniekąd niespodzianka?” 

**Chociażby i tak było,to czyż ten człowiek 
nie należy do mnie?” 

*Podwyższyłbym panu chętnie wynagro- 
dzenie!" powiedział Shelby. 

“Ja o to nie stoję! Nie potrzebuję wynaj- 
mować kogoś z mych ludzi, jeśli nie chcę. 

“Ależ panie! on się zdaje posiadać osobli- 
wsze uzdolnienie do tego zawodu. Proszę także 
zważyć, że to on tę maszynę wynalazł !”' 

“Tak! maszynę do zaoszczędzenia pracy, 
nie prawda? Nie dziwię się temu, że on ja 
wynalazł, bo murzyni zawsze się do tego na- 
dają; są oni sami maszynami do oszcządzania 
roboty! Nie, niechaj się wybiera w drogę!” 

Tomasz stał jakby odrętwiały na miejscu, 
kiedy usłyszał wyrok dla siebie od władzy, 
której, jak wiedział o tem z doświadczenia, nie 
można się było sprzeciwić. Skrzyżował więc 
ręce na piersiach, zacisnął wargi i oddychał 
ciężko; a jego duże ciemne oczy świeciły jak- 
by rozżarzone węgle. Byłby się też uniósł w 
niebezpieczny sposób, gdyby życzliwy 
właściciel fabryki nie był dotknął jego ramie- 
nia i rzekł pocichu: ''Ustąp Tomaszu! idź teraz 
z nim, będziemy się starali jeszcze ci jako do- 
pomódz.” 

Tyran zauważył to szeptanie i domyślił 
się jego znaczenia, chociaż nie mógł dosłyszeć, 
co powiedziano i dlatego tem mocniej postano- 
wil okazać swą władzę nad ofiara. Zabrał 
więc z soba Tomasza do domu i używał go 
do najpodlejszych zajęć. 

Pojmiemy z łatwościa, jak dalece wiado- 
mość o tem wstrząsnęła umysł Elizy, której 
tak nagle męża zubrano. Przy pożegnaniu pła- 
kał gorzko mały Henryk; toż i resztę mu- 
rzynów oburzył ten postępek. Wierny danej 
obietnicy odwiedził pan Shelby w kilka dni 
po uprowadzeniu Tomasza, pana Harrisa, gdy 
się spodziewał zastać go w spokojniejszem 
usposobieniu i użył szełkich środków do pa- 
kłonienia go, iżby Tomasza odebrał z dotych- 
czsowego zatrudnienia. 

Atoli uporczywy Harris odpowiedział:*'O- 
szczędź pan sobie dalszego trudu, wiem co mam 
czynić, mój panie!” 

“Nie myślałem bynajmniej pana pouczać,” 
powiedział Shelby; 'zdawało mi się tylko, iż 
pan sam uważałbyś to za korzystną rzecz dla 
siebie, gdybyś nam wynajął swego niewolnika 
pod podanymi warunkami.” 

“O, ja tę sprawę doskonale rozumiem! 
Widziałem, jak pan w owym dniu, kiedy go 
zabierał z fabryki, oczyma mrugałeś, Ale pan 
mnie w ten sposób nie poruszysz. Zyjemy tu- 
taj, mój panie, w wolnym kraju; człowiek ten 
jest moją własnościa, toż postąpię sobie z'nim 
według swego upodobania!” 

Rozwiała się tedy ostatnia nadzieja Toma- 
szą; widział on już tylko przed sobą życie, 
pełne mozołów i wysileń, które wszelakie bole- 
sne dokuczania i udręczenia, jakie może wy- 
myśleć wyrafinowana tyrania, zaprawiały je- 
szcze większą goryczą. 


ROZDZIAŁ II. 


Pani Shelby wyjechała w odwiedziny, a 
Eliza stała na werandzie i spoglądała za znika- 
jacym powozem, gdy znienacka ktoś na jej ra- 
mieniu rękę położył. Obejrzała się więc, a jej 
piękne oczy rozjaśnił pogodny uśmiech. **To ty 
jesteś Tomaszu?’ powiedziała. Jakże mię 
przestraszyłeś! No, cieszę się z twego przyby- 
cia, pójdźmy do naszej chaty, abyśmy mogli 
z sobą spokojnie pogawędzić.”* Mówiąc to, za- 
prowadziła go do chaty. 'Jakżeż się ja cie- 
szę!” zawołała znowu. ‘ʻA ty dlaczego się nie 
uśmiechasz ? Spojrzyj na Henryka, jak on pod- 
rasta! Czyż nieładny z niego chlopiec? 

“Wolałbym, odrzekł z gorzkiem westchnie- 
niem Tomasz, iżby się wcale nie był urodził. 
Bodajbym i ja nie był nigdy na ten świat 
przychodził!” 

Zdziwiona i przestraszona Eliza usiadła 
na ławie, oparła głową na ramieniu męża i za- 
lała się łzami. 

“Prawdziwie, moja Elizo, powiedział czule 
Tomasz, to brzydko, że cię zasmucam, bied- 
na istoto! Już tego zawiele! O, bodajeś mnie 
była nigdy nie poznała, byłabyś może teraz 
szczęśliwszą!”” 

“Tomaszu, Tomaszu! odrzekła żona, jak- 
że możesz tak mówić. I cóż się to tak okro- 
pnego stało? Byliśmy do niedawna tak szczę: 
śliwi!”” 

"Tak, Elizo! to prawdziwa niedola, moje 
życie jest gorzkie jak piołun, jam jest biednem, 
opuszczonem zwierzęciem; pociggnę cię tylko 
za sobą w nieszczęście! I jakież ma znaczenie 
to życie? Wolałbym być martwym. 

* Nie możesz sobie wyobrazić, jak srodze 
mnie dręczy ten tyran, którego mi los na- 
rzucił. Ot, jak na przykład wczoraj, nakłada- 
łem kamienie na wózek. Przypatrywał się 
temu Tomek, złośliwy syn tego dręczyciela 


ludzi i trzaskał biczem tak blisko konia, że się 
zaczał niepokoić. Prosiłem jak najgrzeczniej 
chłopaka, by zaniechał trząskania, ale on od tej 
chwili zaczął na dobre trzaskać. Ponowiłem 
więc prośby, lecz on zwrócił się do mnie i 
zaczął mię bić. A kiedy mu przytrzymałem 
rękę, zaczał krzyczeć, wierzgał nogami, pobiegł 
do ojca i powiedział mu, iż ja go biłem. Nad- 
biegł ojciec w szalonym gniewie i oświadczył 
mi, iż mię miał pouczyć, kto jest moim pa- 
nem, przywiązał mię do drzewa, naciął rózek 
dla małego panicza i kazał bić mię tak długo, 
ażby się był zmęczył, a chłopiec uczynił to 
w istocie.” 

Kiedy to Tomasz mówił, zachmurzyło się 
jego czoło gniewem, a jego oczy tak się zai- 
skrzyły, iż jego młoda żona zadrżała. “I któż 
uczynił owego człowieka moim panem? mó- 
wił dalej. Ot, to pytanie, na które radbym 
usłyszeć odpowiedź. Jam tak samo człowie- 
kiem jak on, ito człowiekiem dzielniejszym 
od niego. Znam się lepiej na interesach, umiem 
płynniej czytać i ładniej pisać aniżeli on. 
I jakież ma prawo, że mnie jakby szkapę do 
wózka zaprzęga i odrywa od zajęć, które lepiej 
od niego sprawuję. Przypominasz sobie, Elizo, 
biednego **Wiernusia”, którego mi dałaś, kie- 
dy stąd odchodziłem? Ta psina była moja je- 
dyng pociecha. Wiernuś spał przy mnie w no- 
cy, a we dnie towarzyszył mi i tak wymownie 
na mnie spoglądał, jak gdyby był rozumiał, 
co się w mej duszy działo. Otóż jednego razu 
karmiłem go odpadkami, któreu drzwi kuchni 
pozbierałem. Na to przyszedł pan i powiedział, 
że go karmiłem jego kosztem, a on nie mógłby 
nastarczyć, iżby sobie każdy murzyn psa cho- 
wał i kazał, abym swemu psu uwiązał kamień u 
szyi i rzucił go do stawu. 

'*Ach Tomaszu, wszakże tego nie uczy- 
niłeś?* 

“Ja miałby to uczynić? niel Ale on to uczy- 
nił. A kiedy biedne zwierze już tonęło, obrzu- 
cali je jeszcze mój pan i Tomek kamieniami. 
Biedne stworzenie! Spoglądało na mnie tak 
żałośnie, jak gdyby się było dziwiło, dlaczego 
go nie ratowałem. Ponieważ zaś sam psa to- 
pić nie chciałem, obdarzono mnie razami. Nie 
robiłem sobie przecie nie z tego; jeszcze i dla 
mnie nadejdzie dzień odwetu, zanim się Har- 
ris spostrzeże. 

„Co zamierzasz uczynić? zapytała zalęknio- 
na Eliza. Mój Tomaszu, nie czyńże nic złego, 
miej ufność w Bogu i staraj się postępować 
prawą droga, a on cię wybawi. 

Radbym być dobrym, ale mnie w sercu 
pali. I tybyć lepszą nie mogła być na mojem 
miejscu, gdy ci wszystko opowiem, co ci mam 
oznajmić. Nie wiesz jeszcze o wszystkiem. 

''No, i cóż jeszeze raogło się przydarzyć?’ 

Ot, niedawno temv, powiedział mój pan, że 
stracił rozum, kiedy mi pozwolił, abym się 
był poza jego domem ożenił. Oświadczył, iż 
nienawidzi pana Shelby'ego i jego całą rodzi- 
nę, ponieważ są tak dumni i zadzierają nos wy- 
żej od niego.” 

Mówił, że od ciebie nauczyłem się dumy, 
że nie pozwoli mi tutaj przychodzić, że mam 
się z inną ożenić i osiedlić się w jego maję- 
tności. Były to bowiem z początku tylko dąsy 
i zrzędzenie; atoli wczoraj oświadczył mi, 
abym sobie Minę wziął za żonę i osiadł w 
jednej z chat: w przeciwnym bowiem razie, 
sprzeda mię w strony odległe nad dolną częścią 
rzeki. 

"Przecież ksiądz połączył nas oboje ślubem, 
tak jak gdybyś ty należał do ludzi białych, za- 
uważyła Eliza.” 

“A czy nie wiesz o tem, że się niewolni- 
kowi żenić wzbroniono? Nie mogę cię zatrzy- 
mać za żonę, jeśli mój pan zechce nas rozłączyć. 
Oto powód, dlaczego życzyłem sobie. żehym 
ciebie był nigdy nie widział i nigdy tutaj nie 
był przybył, albowiem wtedy byłoby nam 
obojga lepiej. Byłoby i dla tego dziecka lepiej, 
gdyby się nie było urodziło, boi ono wszy- 
stkiego tego doznać może.” 

“O, nasz pan taki dobry!’ 

'*To prawda, ale któż może przyszłość od- 
gadnąć? On może umrzeć, a nasze dziecko być 
sprzedanem Bóg wie komv. A jakaż to dla nas 
radość, że ono jest ładne, roztropne i uzdolnio- 
net Powiadam ci, Elizo, że za każdą zaletę 
i przyjemny objaw twego dziecką przeszyje 
miecz boleści twe serce, albowiem te zalety 
nadadzą mu tyle wartości, że go mie zdołasz 
przy sobie zachować. 

Te słowa zasmuciły serce Elizy. Ujrzała 
ona w duchu postać handlarza niewolnikami; 
pobladła i załamywała ręce, jak gdyby ja kto 
śmiertelnie zranił. Chciała mówić, aby objawić 
swe obawy mężowi, ale się jeszcze powstrzy- 
mała.” 

"Nie, nie, pomyślała sobie; biedny maż 
ma i tak wiele do znoszenia; nie, nie powiem 
mu; a zresztą to nie jest prawdą. Nasza pani 
nigdy nas nie zawodzi.” 

“A więc, Elizo, rzekł boleśnie, bądź dobrej 
myśli; bywaj zdrowa, ponieważ za lada sposo 
bnością wynoszę się.” 

*Dokądże, Tomaszu?” zapytała żona. 

“Do Kanady! odrzekł mąż, powstając 
A gdy się tam dostanę, natenczas sobie ciebie 
wykupię. Ot ta jedyna pozostaje nam nadzieja, 
jeśli się mamy trzymać jedno drugiego. Masz 
dobrego pana, który przyjmie chętnie za cie- 
bie okup. Za Boską pomocą wykupię i 
ciebie i chłopca.” 

“Ach to straszne, a gdybyś się dostał do 
niewoli? 

“Nie stanie się to nigdy, Elizo! Wolę ra- 
czej umrzeć! Pozyskam wolność, albo zginę. 
A teraz dowiedz się o moim planie. Mój pan 
umyślił sobie posłać mię tedy z biletem do pa- 
na Simnesa, który o milę dalej mieszka. 
Sądzą, że przeczuwasz to, iż tutaj wstąpię, 
aby ci opowiedzieć jak mi się powodzi. Ja po- 
wrócę z zupełną uległością do domu, rozu- 
miesz?” 

Ciąg lalszy nastąpi. 
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Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu celę o- 
pisata chorobą w nastąpulący Sposób: Wiek 
¿3 lat, matka 8ga dzieci. Cztery tygodnia 
tema zaczęłam się martwić f kłojotać į od 
tego C>axu wydzje mi nią że rozum mnie 
opańcił. Wyobrażam sobie różności, jestem 
łardzo bojaźliwą i giewam sią o byle ce, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Poce się 
słabng, jeść n'e nie mogć. Nie tądze tw cie. 
lesne bole mogą przewyższyć podobne cier- 
pienia. Wprost nic a. mogę robić tylko 
wciąż czują aig roziargnioną. 


Po krótkiem użyciu lekarstw pi- 
sze następujący list: 
Wielebny Ka. Newmanie! 
Dzięki serdeczne zasyłam zâ wyleczenie 


mnie. Czuję się zupcłnfe zdrową po użycia 
tylka irzeciej części lekarstwa a czwarta 
cześć jest mi jut niepotrzebną. 

eszcze raz Ci dziękuję za lak atarannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonaną, 
że ekuteczniejszych lekarstw znaleńśćhym 
nie mogła. 

Wiem że ma:q niewiast jak i mężczyzn 
cierpią na podobne chroby I mam nadzieją 
że będą korzystać z mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacunkiem 

B<x 66 Brokstor, Pa. 

wyślę wam poucza- 
mojego leczenia. Piszcie dzisłaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 


l 
| 
I. HERZ 


Antonina liudaik, 
DARMO Mi n =: 
(June 8.) 


załączyć 2c markę, Adresujcie: 


REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, Il. 
W zgłaszanin się wymienić “(a-e 
zetę Połuką.” 


PE A AA A DDD 


kupić  azczero- stot 
Kto chce iut srebrny zegara 
łańcuszek, lęg se (A kolozyki, broszki 
z orłem lub herbem polsklin lub t. pe 
niech pisze po piękny ilustrowany kata. 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 60 centów na każdym dolarza, 
kupując złote lub srebrne wyroby 2» 
płerwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote I srehrne odzna 
ki I medale dla towarzystw ' klubów 
Adreaować należy: 

K. BTACHOWBKI & Co. 

533 Noble at. Chicago, Ili 


w 


choroby, czytajcie co 


"www 


«Jestem znowu zdrowa, chociaż chorowałam 
długi czas, a mogę podziękować Severy Balsa- 
mowi życia za me wyleczenie." 

Józefina Cerny, Ellis, Kansas, 
Pisane 15-go grudnia, 1905. 


* 


«Zdrowie moje było złe i cały mój organizm 
słaby. Pański Balsam życia wzmocnił mnie tak, 
że obecnie czuję się bardziej rzeźkim niż kiedy 
w ostatnich latach dziesięciu.” 

Barthel Gurman, La Salle, Ill. 


ZAWROTOWY | KWASY W 
BÓL GŁOWY. ŻOŁĄDKU. 


Ból głowy jest nie do Nie nie uczyni czło- 
wytrzymania, bez wzglę- | wieka tak gniewuym i 
du na to, jakiego jest ro- | zgęgustowanym życiem 
dzaju, lub gdzie dolega. | Jak kwasy w żołądku: 
Chorobliwy ból głowy, Wyleczcie to. Spożywaj- 
nerwowy ból głowy,wsku- | aie jedzenie ze smakiem 
tek napływu krwi, kata- | i apetytem. Bądźcie we- 


ralny — wszystkie wą | seli, Usuńcie wszelkie 
przykrę. nieporządki organów tra- 
Severy Opłatki na wienia przez użycie 
Ból Głowy i Severy Bittersu 
Neuralgi 

p zZółądkowego. 
Stanowczo uśrmierzą ból 
głowy natychiniast i do- | Lekarstwa to wzmocnił 


żołądek i zapewni zdro- 
wie i szczęście w domu. 
Cena 50e i $1.00, 


pomogą w wyleczeniu 
jegu przyczyny. 
Cena 250. 


We wszystkich aptekach. 


zdr wd A td Nd db td b a td td dd dd dd dd W dod ddr ddd A Ardy dd ad TTT dd 


Reumatyzm, niestrawność, RZ 
słabość nerwowa, kaszel plucie I HERZ BANKIER | 
krwią  zaziębienie, choroby > “ NOTARYUSZ 


2 Carlisle st. 
NEW YORK, N. Y. 


Roziniar dla pięciu ludzi; 
Cena z wazyttkiemi przyborami lamp, z gwizduwką, narzędziami itp.. $l.300. 


THOMAS B. JEFFERY & CO., KENOSHA, WIS. 
Filia w Chicago, 302-304 Wabash Ave.. 


w czemkolwiek? Niech zaraz do niego napleze. 
Pomoc szybko i pewnie nastąpi. 


Kto chce 
prędko ściągać? 
brać? Kto ma proces o grunt? Kto 
trzebuje pełnomocuictwa, kontrakty ku- 
pna I sprzdaży. Kto chce przez konsulat 
jak dokumenty wystawić lub legallzować? Ktw szuka porady 


Pyta się Kw mas kłopoty wojskowe E 
stamtąd dłużne 


pieniądze 
Kto ma spadki ode- 
po- 


Dobra rada Pocieszenie i 


Nie zwlekaj! Napisz zaraz! 


P.AI, 


50,000 xsiążex DARMO 


Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


Adresujcie : DR. JOS. LISTER AL CO., 


40 Dearborn Street, 


Siła 18 koni; 


„.SEVERY... 
Balsam Zycia 


uczynił dla innych cierpiących, a będziecie przekonani, że uczyni to samo i dla was. 
Spróbujcie go. Cena 7t5e. 


«Pański Balsam życia zasługuje na wszelką 
cześć jako odnowiciel młodości u starych. 
ojelec czuje się od czasu używania go lepiej niz 

| kiedy przedtem przez długie lata.” 
1 Vit. Hrubes, Flaudreau, S. D. 
I| Pisane 27-ga listopada, 1905. 


AUTOMOBIL 


Najprostsza 


PRZEZ 
POCZTĘ, 


CHICAGO, ILL., U. S. A. 


Zee 


z dwoma siedzeniami. 


maszynerya na kołach, 


Samochód do ogólnego użytku tak elegancki 

i wygodny, jak najdroższe samochody. 
Ogólnie znany automobil! RAMBLER z podwójnym motorem, kierowanym 
jedną ręką, jest najprostszym i uaja'lniejrzyim systemem ally Iranrmisyjuej, z: ato 
Bowanej do automobilu, 


Szybkość do 45 mil na godzinę; 2 


iniaiaiai 


DOW ODE a 


Parę faktów niezabarwionych przekonywa bardziej, niż cała stronica pełna entuzyssty= 
cznego przekręcania pmwdy. Jeżeli cierpicie nu niestrawność, zatwardzenie, utratę 
apetytu, niemoc ogólną, osłabienie wskutek podeszłego wieku lub jako następstwo 


1218-1220 Sheridan Road 


Mój 


Pe 


l “Niema nic lepszego na wyleczenie niestra- 

wności niż Severy Ralsam życia.” 

| Anna Stublar, Reading, Pa. 
Pisane $-go listopada, 1905. 


$ Pisane 16-go grudnia, 1906. | 


| SŁABE 
NERWY. 


Mózg zaczyna wypo- 
wiadać posłuszeństwo 
gdy się jest fizycznie lub 
umysłowo  przepracowa- 
nym. Silne natężenie o- 
becnego sposobu życia, z 
jego setkami obowiązków 
i nadużyć fizycznych, 
często przyprowadza do 
upadku cały system ner- 
wowy. 

Severy Nervoton 
uśmierza i wzmacnia nad- 
wątlone nerwy i zape- 
wnia siły i zdrowie ca 
łemu organizmowi. 

Cena $1.00. 


| gunki 


OKROPNE 
KURCZE. 


Kurczowe boleści, spo 
wodowane ostrym ata- 
kiem choleryny lub bie- 
te straszne męki, 


| wskutek których chory 


wykręca «ię i przewraca 
w usiłowaniu pozyskania 
ulgi "wszystko to szybko 
się usunie przez użycie 


Severy Lekarstwa 
na Cholerę 

i Biegunkę. 

Leczy onu letnią dabai 


cholera morbus, dyzeu 
teryę Í kolki. 


Cena 25 1 le. 


Porada lekarska AGS, 


W.F. SEVERA Co. 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 
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SAZETA [SSL GGEA 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Oldeat Polink Newapaper in the Ualted Ntatea 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


mepresenis the inferesta of nearly 2,900,000 Poles 
rasiding throughout tha United Statea £ Canada. 


Subacripiion Two Dollars per Year. 


Rates of Advertising 
ON APPLICATION. 


The Gaseta Polska read in all the Statea 
and Territories of tha Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Auntria, Servia, 
Bwitzerland, Turkey, in Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provinces of ancien Poland, 
m realy a Firal Class Adcertiaing Medium. 


4li communicationa owght to be addiesed: 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 


332 Noble St., Chicago, Ill, 


We hare orer 860 works of ourown Publication 
and Edition, and Imported Ruoka. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Sajatarsza cranoplumo polakle w Ńtan. Zjeda. 


W „chodał co czwartek każdego tygodnia. 
PRENUNEKATA ROCZNA: 


W Stanach Zjedn., Meryku i Kanadzie 41.00 
W Europie tmeryca Środkowej i Potu- 
dniowej, aayi, Afryce, Australii...... 28.00 


POSZUKIWANIA krewnych I znajomych nie 
oazące jednego cala druku na jeden raz 
centów, następnie połową ceny. 
POSZUKIWANIA na ieden raz jak | ogłoeze- 
nia o założeniu jakiego przedniąbioratwa 
dla abonentów naprzód piatnych, bezpłatnie. 
ABONE N'I zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać atary adrea ( dołączyć 10c (w zna- 
czkach poczt.) na opłatą zmiany adrean. 
A WIAJĘŻĄA KEK przesyłać przez Money 
Order, Rxpreee lub w liscie regirtrowanym. 
Kwoty niżaze od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


Rękopisów nie zwracamy. 

Wazelkie listy i pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWICZ, 

432 Noble st., Chicago, IN. 


Plernnia Kuięgarnia Polaka w Ameryce posiada 


ksiąśki sprowadzona u Kuropy oras przaszło 
Bee dsieł i działek własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO, ILL., 28 Czerwca 1906. 


Obrachunek. 
Donosimy Czytelnikom, 
iż dotąd zebraliśmy na 


chleb dla braci naszych w 
Królestwie Polskiem 
$1,188.09. 

W imieniu prześladowa- 
nych braci naszych pod rzą- 
dem moskiewskim, walczą- 
cych o głodzie i chłodzie o 
nasze prawa, składamy ni- 
niejszem za ofiary na ten 
szlachetny cel do redakcyi 
“Gazety Polskiej” nadesła- 
he, staropolskie “Bóg 7a- 
plać.” Pamiętajcie o tem, że 
te chętne ofiary przez Was 
złożone, są zapowiedzią le- 
pszej przyszłości dla nasze- 
go narodu. Naród, który o 
swej ojczyźnie pamięta, 
choć go obrabowano i roz: 
‘` pędzono na wszystkie stro- 
ny świata, nie zginie. Pa- 
miętajmy zawsze o ojczy- 
źnie. 

Ponieważ składki dla Kró- 
łewiaków już zamkneliśmy, 
przeto z obowiązku podaje- 
my Wam rachunek z wysył- 
ki tych pieniędzy, a miano- 
wicie: 

Pierwsza rata wysłana 
przez ks. K. Sztuczko na 
ręce H. Sienkiewicza wyno- 
siła 518.65. 

Druga rata wysłana przez 
bank lipski dnia 17 sty- 
cznia również na ręce HË. 
Sienkiewicza 5513.00 
Trzecia i ostatnia rata wy- 
słana na imię H. Sienkiewi- 
cza do redakcyi Tygodnika 
Ilustrowanego w Warsza- 
wie przez draft wykupiony 
w First National Banku w 
Chicago dnia 21 czerwca 
wynosiła — 155.35. 

Koszta przesyłki wy nosiły 
$1.09. 

Razem wysłaliśmy na ręce 
H. Sienkiewicza sumę 
$1.1588.09. 

W. Dyniewicz. 


List Henryka Sienkiewi-= 
cza. 


Ksiądz Hipolit Orłowski, 
proboszcz parafii św. Jana 
Kantego w Cleveland, O. 
otrzymał od Henryka Sien- 
kiewicza list następujący: 

Czcigodny Księże Dobro- 
dzieju! 

Otrzymałem od ks. kano- 
nika Szaniawskiego czek na 
610 rubli z zaleceniem, a- 
bym kwotę powyższą roz- 
dzielił według własnego u- 
znania między ubogich w 

arszawie. Pomoc ta przy 
szła nadzwyczaj w porę. 
czasie wyborów w Króle- 
stwie, pewna część robotni- 
ków przystąpiła mimo opo- 
ru socyalistów do głosowa- 
nia, nie chcące dopuścić, aby 
Królestwo Polskie wysłało 
jako posłów do dumy prze- 
ważnie żydów.  Postąpili 
tak zwłaszcza ci robotni- 
cy, którzy nie przestali być 


katolikami i nie wyzbyłli się 
uczuć polskich, Ponieważ 
poprzednio nie chcieli także 
należeć do rujnujących kraj 
cały strajków, a przynaj- 
mniej cpierali się stosowa- 
niu nadmiernemu i bezsen- 
sownemu tego środka, prze- 
to po wyborach spadła na 
nich zemsta socyalistów. I 
w Warszawie i wielu innych 
miejscowościach ''towarzy- 
sze” powyrędzałi ich z fa- 
bryk pod grozą rewolwe- 
rów, a wielu przedsiębior- 
ców zgodziło się na to ze 
strachu, chociaż tracili 
przez to najlepszych i naj- 
spokojniejszych pracowni- 
ków. 

W ten sposób setki rodzin 
i tysiące robotników znala - 
zły się na bruku, bez mo- 
żności zarobku na kawałek 
chleba, a ponieważ zawini- 
li tylko tem, że czuli się 
Polakami i że z narażeniem 
własnego życia chcieli 
stwierdzić polski charakter 
kraju, uważałem przeto, że 
kraj powinien im przyjść 
z pomocą. W tym celu o- 
głosilłkem odezwę, wzywają- 
cą do składek i dołożywszy 
od siebie pewną kwotę, 
ofiarowałem zarazem sumę 
przysłaną mi przez czcigo- 
dnego Księdza Dobrodzieja, 
jako pomoc dla tych nie- 
szczęliwych. Ponieważ pie- 
niądze zostały złożone na 
ręce katolickiego kapłana, 
zatem przez katolików i 
Polaków, sądziłem więc, że 
nie można ich lepiej użyć, 
jak na pomoc dla tych, któ- 
rzy przez miłość dla kraju 
narazili się na głód i nędzę. 
Wkrótce po ogłoszeniu ode- 
zwy, zmuszony byłem wyje- 
chać z polecenia lekarzy dla 
zdrowia mej córki do 
Szwajcaryi, dochodzą je- 
dnak mnie wieści, że ode- 
zwa moja odbiła się szero- 
kiem echem w kraju i że 
dla tych najwierniejszych 
narodowym ideałom dzieci, 
zorganizowana została 
wskutek mojej inicyatywy 
szeroka pomoc. Nie wątpię, 
że i czeigodnemu księdzu 
Dobrodziejowi i  szlache- 
tnym ofiarodawcom z Cle- 
veland miło będzie dowie- 
dzieć się, że ich grosz ofiar- 
ny stał się poniekąd pier- 
wszą podstawą tej nietylko 
wielce miłosiernej, ale za- 
razem i prawdziwie patryo- 
tycznej akcyi. Niech mi 
też wolno będzie przesłać z 
tego powodu zarówno Czci- 
godnemu Księdzu Dobro- 
dziejowi, jak i zaeniejszym 
rodakom w Cleveland naj- 
szczersze i najgorętsze po- 
dziękowanie, płynące nie 
tylko z samego serca, ale 
f od wszystkich ofiar ter- 
roru, których wasza pomoc 
uchroni od śmierci głodo- 
wej. 

Sumę przysłarą wraz z 
dodatkiem od siebie złoży- 
łem do Banku Handlowe- 
go w Warszawie, gdzie 
gromadzą się i wszystkie 
inne składki. Raz jeszcze 
powtarzam serdeczne: Bóg 
zapłać i załączam zarazem 
wyrazy wysokiej czci i po- 
ważania. 


Henryk Sienkiewicz. 


Lwowski Arcybiskup 
w Chicago. 

Dzisiaj jest już pewną 
rzeczą, że lwowski arcybi- 
skup ks. dr. Józef Weber, 
który złożył swą godność i 
w tych dniach przybył do 
Rzymu, wkrótce podąży do 
Chicago na stały pobyt. Ze 
względu na różnorodne wer- 
sye krążące o celu tej podró- 
ży podajemy nastepujące in- 
formacye, które, znając sto- 
sunki tamtejsze uważamy za 
najbardziej wiarygodne. O- 
piewają one jak następuje: 

Ks. arcybiskup dr. Józef 
Weber wykształcił się w ko- 
legium polskiem w Rzymie 
za czasów O. Kajszewicza, 
kolektował z O. Pawłem 
Smolikowskim. Wtedy— bę- 
dzie temu lat trzydzieści — 
zapadł na ciężkie zapalenie 
płuc, a gdy doktor orzekł, że 
grożą niechybne suchoty, 
ks. J. Weber zrobił ślub, że 
jeśli zdrów wyjdzie, wstą- 
pi do Zgromadzenia OU. 
Zmartwychwstańców. Od 
tego czasu nosił się ciągle z 
tą myślą, od chwili, kiedy 
we Lwowie rozpoczął kary- 


erę duchowną. Kiedy obja- 
wił był ks. arcybiskupowi 
Wierzchleyskiemu i ówcze- 
snemu biskupowi sufraga- 
nowi ks. Morawskiemu za- 
miar spełnienia ślubu, obaj 
napisali do Leona NIII, 
prosząc o zwolnienie ks. 
Webera ze ślubu, przynaj- 
miej do czasu, co też papież 
uczynił. Tak samo dwa lata 
temu, kiedy biskup J. We- 
ber stał się przedmiotem na- 
paścii przybył do Rzymu, 
przedstawił ponownie Piu- 
sowi X zamiar złożenia go- 
dności i wstąpienia do OO. 
Zmartwychwstańców. Ale 
tym razem ks. arcybiskup 
Bilczewski wyrobił u Piusa 
X, że biskup Weber został 
i nawet otrzymał godność 
tytularnego “ arcybiskupa. 
Teraz, kiedy był w kwietniu 
w Rzymie, biskup sufragan 
objawił niezłomną chęć do- 
pełnienia ślubu. 

Dr. Józef Weber, po zło- 
żeniu godności arcybiskupiej 
(zostanie mu wszelako ty- 
tularne arcybiskupstwo), 
przejdzie u OU. Zmartwych: 
wstańców przez krótki no- 
wicyat, poczem wysłany zo: 
stanie do jednej z misyi pol- 
skich, w Stanach Zjednoczo:* 
nych. 

Nie można jednak tego u- 
ważać w żadnym razie za za- 
łatwienie czy załatanie kwe- 
styl polskich biskupów dla 
Ameryki. Arcybiskup dr. 
Weber żadnej tu jurysdyk- 
cyi mieć nie może, nawet 
gdyby otrzymał probostwo. 
Może celebrować, ale wła- 
dzy biskupiej mieć nie może. 


KORESPONDENCYE. 


BRIDGER, Mont. — Szanowna 
Redakcyo! Proszę zamieścić w ła- 
mach ''Gazety Polskiej” co na- 
stępuje: 

Kochani Rodacy! Ja od lat 14 
mieszkam w Montana i miałem 
wiele zapytań od swoich rodaków, 
a mianowicie czy tu są katolickie 
kościoły, czy są katoliccy księża. 
Wprawdzie niema tu ani kościoła 
ani księży, ponieważ na wszel- 
kie potrzeby religijne księdza 
sprowadzamy z innych okolic. 
Kto jest dobry katolik, to kościół 
i księdza wszędzie znajdzie. — 
Dziwł mnie bardzo, że są ludzie, 
przyzwyczajeni albo za nic ro- 
bić, albo nawet głód cierpieć. Ja 
tu w Ameryce przeszłem różne 
koleje, jak każdy robotnik, pra- 
cując przy rozmaitych fabry- 
kach, a mozolną pracą i skwa- 
pliwą oszczędnością zebrałem su- 
mę $2,500, więc po krótkim na- 
myśle wziąłem się za ''biznes'', 
kupiłem owiec i dzisiaj już mam 
5,000 owiec, które dają mi piękny 
dochód z wełny — przytem trzy- 
mam konie, wozy i zatrudniam 
trzech ludzi. 

Dalej zauważyłem, iż żaden z 
Polaków nie trudni się hodowa- 
niem owiec, tylko innonarodow- 
cy, jako to: Niemcy, Szwedzi, 
Skandynawczycy, Francuzi I in- 
ni, a Polacy? po fabrykach lub 
kopalniach ciężko pracują, nara- 
żając często własne życie. Lat 7 
temu podałem do “Gazety Pol- 
skiej”, poszukując do siebie 
wspólnika, Polaka dobrego i ucz- 
ciwego, który by posiadał w go- 
tówce $2,500 lub $3,500, lecz 
żaden Polak się nie zgłosił z po- 
wyżej wymienioną sumą. Co do 
mnie, to swój interes rozumiem 
bardzo dobrze i powodzi mi się 
jak należy, a mam nadzieję, iż 
mi pójdzie daleko lepiej, gdy 
zmienię swój stan kawalerski. 
Zeszłej jesieni tu w Montana ka- 
żdy spodziewał się wielkiej zimy 
z czego dobrze skorzystali, gdyż 
siano dobrze płaciło. Ja sam ku- 
piłem 550 ton siana, płacąc po $4 
za tonę; zimy od maja u nas 
niema, śniegu mało, powietrze 
bardzo łagodne, a siano jak ka- 
żdego tak i moje pozostaje w sto- 
gach bez użycia. Jan Bujnowski, 
Bridger, Mont. 


DERBY, Conn. Towarzy- 
stwo Rycerzy Polskich pod opieką 
św. Michała Archanioła obcho- 
dziło uroczystość poświęcenia 
Sztandaru narodowego polskiego 
dnia 30 maja rb., który kosztuje 
$225. 

Tow. Rycerzy Polskich pod 
opieką Św. Michała Archanioła 
zebrało się w hali Gold Armory 
przy Main ul. o godzinie 8 z ra- 
na, oczekując na Towarzystwa 
miejscowe i pozamiejscowe. Na- 
stępnie Tow. przybyłe poinformo= 
wano i rozpoczął się wymarsz 
do kościoła tymczasowego na 
mszą św. o godz. 9:30. Na czele 
jechały druchny w powozach ze 
sztandarem narodowym polskim. 
Poświęcenia dokonał ks. pro- 
boszcz Paweł Waśko. 

Chrzestnymi rodzicami około 
sztandaru byli: Fr. Stochmal i 
Wanda Stochmal, Stanisław Ka- 
mionka i M. Biesiadecka, Jan 
Brzuszek i Zofia Wąsikowska, 
Wojciech Wajdowicz i Agnieszka 
Bałut, Michał Ignatowski i Fran- 
ciszka lgnatowska, Michał Bie- 
siadecki i Marya (iolisz. 

Ks. proboszcz Waśko wypowie- 
dział śliczną mowę stosowną do 


okoliczności. 
szczeniu: 

Najmilsi w Chrystusie! Otóż 
Towarzystwo Św. Michała Ar- 
chanioła obchodzi w dniu dzi- 
siejszym wielką uroczystość. Za- 
chęcam was, żebyście byli męż- 
nymi i dzielnymi, jak Św. Mi- 
chał Archanioł, któregoście sobie 
wybrali za patrona, ażebyście 
byli dobrymi Polakami nie tylko 
w Sercu ale i w czynie, żebyście 
wychowywali dzieci po polsku 
i mówili w ojczystym języku, bo 
od was dorosłych dziś zależy 
całe społeczeństwo polskie. Je- 
żeli bowiem stracimy język stra- 
cimy i ojczyznę. 

Przytoczył dalej, że za stara- 
niem Towarz. św. Michała Ar- 
chanioła dziś kładą fundamenta 
pod nowy kościół polski rzymsko- 
katolicki, którą to pracę rozpo- 
częto I5go maja. Następnie od- 
prawił solenną mszą Św. na in- 
tencyę Tow., a na zakończenie 
mszy Św. zaŚśpiewano hymn na- 
rodowy: '' Boże coś Polskę’. Ufor- 
mował się pochód przed frontem 
kościoła jak następuje: marsza= 
łek ob. Fr. Stochmal, sztandar 
i eskorta około sztandaru a zara- 
zem i flaga amerykańska, mu- 
zyka Tow. Rycerzy św. Kazimie- 
rza z New Haven, Tow. św. 
Stanisława B. i M. z New Ha- 
ven, Tow. św. Wojciecha nr. 30 
Słowiańskiej Jednoty. Marszałek 
Osiecki, muzyka, Towarzystwo 
Gwardya Tadeusza Kościuszki z 
Ansonia, Tow. Rycerze Jana III 
Sobieskiego pod opieką M. B. 
Częstochowskiej, miejscowe Towa- 
rzystwo Sokół gniazdo 19, Tow. 
Rycerzy polskich pod opieką św. 
Michała Archanioła, powozy, 
druchny i chrzestni ojcowie. To- 
warzystwa reprezentowały się 
bardzo pięknie, przyczem była 
ładna pogoda. Tysiące obconaro- 
dowców  przypatrywało się po- 
chodowi, jaki urządzili Polacy 
pierwszy raz w tej miejscowo» 
Ści. Pochód odbył się ulicą Derby 
Shelton, a następnie powrócono 
do hali. Prezes Tow., jako mistrz 
ceremonii, ob. Fr. Stochmal we- 
zwał wszystkich prezesów a za» 
razem i chrzestnych ojców na 
estradę, witając jednego po dru- 
gim jak następuje: Drodzy Bracia! 
W imieniu Towarzystwa Rycerzy 
Polskich pod opieką św. Michała 
Archanioła dziękuję wam za wa= 
sze trudy. Niech wam ta Matka 
Boża wynagrodzi za wasze trudy, 
za wasze znoje, jakieście ponie- 
Śli w dniu dzisiejszym. Mówiąc 
dalej o sztandarze polskim rzekł, 
że jest on na to, aby wszyscy z 
pod tego sztandaru narodowego 
byli wiernymi synami tak Świę- 
tej idei. Na mowę prezesa Towa- 
rzystwa wojskowe reprezentowa- 
ły broń, a Tow. cywilne witały 
je burzą oklasków. Następnie 
przemawiali kolejno mowcy, jako 
reprezentanci Towarzystw. Po 
ukończeniu ceremonii rozpoczął 
się bal, na którym się bawiono 
wesoło do godz. 11:30. W imieniu 
Towarzystwa składamy wszyst- 
kim rodakom za wzięcie współu= 
działu i za trudy staropolskie 
Bóg zapłać. Fr. Stochmal, prez. 

Komitet: Jan Brzuszek, sekr. 


WORCESTER, Mass. — Za 
staraniem Tow. Św. Franciszka 
odbył się obchód uroczysty pa- 
miątki konstytucyi 3-go Maja w 
dniu 30 maja, który wypadł 
wspaniale. O godz. 8 zeszły się 
na halę Towarzystwa: W. S. 
Krakusów T. Kościuszki pod 
imieniem św. Franciszka i gwar- 
dya Kazimierza Pułaskiego pod 
imieniem św. Michała Archanio- 
ła. Z hali udano się do kościoła. 
Dzień był przześliczny, a że w 
ten dzień przypadało Święto ame- 
rykańskie wieńczenia grobów, 
to też tłumy ludu zapełniły ko- 
Ściół i ulicę, ciekawi widzieć pol- 
ski obchód i stanową milicyę, 
która miała wkrótce otoczyć po- 
mnik, stojący niedaleko kościoła, 
ażeby oddać hołd pamięci zasłu- 
żonym. Po uroczystym nabożeń- 
stwie z kościoła wyruszył cały 
orszak wraz z widzami głównemi 
ulicami przy odgłosie dwóch or- 
kiestr muzyki. Najpierw szły 
Tow. w uniformach; pierwsze 
IX Baterya Wolnych Polskich 
Kanonierów z Webster, Mass. pod 
komendą kapitana S. C. Krasow- 
skiego, który robił jak najpięk- 
niejsze zwroty na ulicach ze 
swym oddziałem, nie tylko pu- 
bliczność wynagradzała ich chu- 
cznemi oklaskami, lecz i stanowa 
przechodnia milicya była zajęta 
ich zdolnością i zręcznością. Na- 
stępnie kroczyło Tow. Krakusi T. 
Kościuszki, którzy dosyć dobrze 
się trzymali. Za nimi postępowało 
Tow. Gwardya K. Pułaskiego. 
Giddyśmy wrócili z powrotem na 
halę, gdzie już na nas czekał chór 
małych dziewcząt pod zarządem 
tutejszego organisty pana J. Lem- 
bek, co też niezadługo przybył 
ks. prob. Moneta, którego po- 
proszono za przewodniczącego. 
Najpierw chór dziewcząt odśpie- 
wał pieśń Boże coś Polskę, na- 
stępnie ks. proboszcz J. Moneta 
objaśnił w gorących i wzruszają- 
cych słowach zgromadzonym pa- 
miątkę konstytucyi. Poczem chór 
dziewcząt odśpiewał Polonez T. 
Kościuszki, następnie trzy dziew- 
czyny zadeklamowały; każda z 
nich swą deklamacyą wzruszała 
do łez zgromadzonych, za co na- 
gradzano ich hucznemi oklaska- 
mi. Poczem ob. J. Jantor z We- 
bster, Mass. wygłosił wzruszają- 
cą mowę o znaczeniu konstytucyi 
3-go Maja, ob. W. Milewski de- 
klamował o konstytucyi 3go Ma- 
ja. Następnie ob. J. Mieńkowski 
wygłosił mowę o połączeniu się 
Litwy z Polską. Po odśpiewaniu 


Podaję ją w stre- 


hymnu "Boże coś Polskę, 
udano się na spoczynek. Popołu- 
dniu o 2-ej godzinie odbyło się 
przedstawienie teatralne Jaski- 
nia Potępieńca przez Tow. wol- 
nych polskich kanonierów z Web- 
ster, Mass. pod zarządem p. S. C. 
Krasowskiego, którzy nie tylko 
na ulicach zadziwiali publiczność 
swymi obrotami, lecz także przy 
pomocy kilku niewiast prześli- 
cznie odegrali sztukę ku zadowo- 
leniu całej publiczności. W imię 
tej najpiękniejszej idei dziękuje- 
my najpierw księdzu proboszczo- 
wi i wogóle wszystkim, biorą- 
cym udział, a nadewszystko 
Tow. Wolnych Polskich Kanonie- 
rów z Webster, Mass., także 
członkom i członkiniom biorącym 
udział w przedstawieniu teatral- 
nem Tow. Gwardyi K. Pula- 
skiego oraz i całej publiczności 
za wzięcie udziału w obchodzie 
iskładamy staropolskie Bóg za- 
płać. Bolesław Grzelecki, 


NORTHAMPTON, Mass. — Sza- 
nowną Redakcyę ''Gazety Pol- 
skiej’  najpokorniej upraszam 
o łaskawe umieszczenie niniejszej 
korespondencyi w łamach swego 
poczytnego pisma. Otóż obcho- 
dzono tu pamiątkę konstytucyi 
3go Maja. Obchód urządzono sta- 
raniem Towarzystwa Rycerzy 
św. Jerzego. Uroczystość rozpo- 
częła się pochodem w pełnym 
uniformie z Sherwen's Sali do 
kościoła, następnie odbyła się 
uroczysta ceremonia. Przy skoń- 
czonym nabożeństwie obecny pro- 
boszcz miał piękną przemowę co 
się tyczy dziejów narodowości 
polskiej, czem był niegdyś naród 
polski, a czem jest w obecnej 
chwili, jak nasza wielka i bogata 
ojczyzna przyszła do upadku, lecz 
nie do zupełnego i że jeszcze naród 
nasz powstanie na nogi i otrzą= 
Śnie kajdany z nóg swych. Po 
skończonej przemowie Tow wy- 
ruszyły z kościoła i, maszerując 
po ulicach, przyszły na Sherwen's 
halę. Rozpoczęła się muzyka ta- 
neczna, która trwała do 7:30, 
następnie przewodniczący obcho- 
du zaprosił szanowną publicz- 
ność do porządku, miał odczyt o 
Konstytucyi 3go Maja, po odczy= 
cie przemówił kilka słów do pu- 
bliczności, zachęcając ją do soli- 
darności pomiędzy swoją naro- 
dowością, do sympatyzowania ze 
swoimi, popierania swoich, a nie 
obcych jak to po większej części u 
nas bywa. Po nim przema- 
wiał obecny na obchodzie pro- 


boszcz, który w pięknych i 
wzruszających słowach przed- 
stawit znaczenie uroczystości. 


Po mowach Klemens Dobrytnio 
wykonał ‘‘Spiew Polskiego Dzie- 
cka'', Towarzystwo Rycerzy św. 
Jerzego wykonało śpiew * Tysiąc 
Walecznych”, kapela zagrała 
“Jeszcze Polska nie zginęła”, 
Franciszka Krukowska wypowie= 
działa deklamacyę ‘ʻO ty ziemio 
polska”, Antoni Kamiński oddał 
**'Deklamacyę I15-letniej Roczni- 
cy'. Jan Domijan miał mowę o 
rycerzach, chór wykonał marsz 
śpiewany z pochodem i prezento- 
wano broń, w końcu przewodni= 
czący zaprosił szanowną publicz- 
ność do powstania i całym chórem 
zaintonowali ' Boże coś Polskę”. 
Przy tej sposobności przewodni- 
czący obchodu złożył w imieniu 
Towarzystwa Rycerzy św. Jerze- 
go serdeczne dzięki staro-polskie 
Bóg zapłać dia grupy Tadeusza 
Kościuszki w Easthampton, Mass. 
za wzięcie udziału w tym polsko- 
narodowym obchodzie i naszym 
balu. 

Kreślę się jako sekr. prot. 
Tow. Rycerzy Św. Jerzego z głę- 
bokłm szacunkiem, Józef Kru- 
kowski. 


Z EASTHAMPTON, MASS. 


Jak opłakane stosunki dla pol- 
skich katolików panują w dyece- 
zyi Springfłeld, Mass., o tem 
przekonuje korespondencya otrzy- 
mana z wiarogodnego źródła z 
Easthampton, Mass. Ksiądz bi- 
Skup Beaven z dyecezyi Spring- 
field robi co może, aby utrudniać 
Polakom organizowanie nowych 
polskich parafii i zakładanie pol- 
skich szkół i na gwałt chce za- 
merykanizować Polaków. 

Skutek tych amerykanizacyj- 
nych dążności księdza biskupa 
jest ten, że Polacy nawet bisku- 
pa w takich osadach, w których 
by mogła istnieć polska para- 
fia, nie mają ani polskiego ko- 
Ścioła, ani polskiego księdza, Po- 
lacy nie uczęszczając do kościoła 
i nie słysząc słowa Bożego w 
własnym języku, popadają w nie- 
wiarę i prowadzą się strasznie 
niemoralnie, o czem najlepiej 
świadczą policyjne kroniki. Po- 
laków w tamtejszej okolicy paku- 
ją sądy policyjne i kryminalne do 
kozy, boci z braku polskich pa- 
rafii i kościołów, tracąc wiarę, 
tracą także wszelkie resztki mo- 
ralności i dopuszczają się nie tyl- 
ko różnych przestępstw, ale i 
prostych zbrodni. 

Serce Ściska się, gdy uczciwy 
człowiek przyglądnie się temu 
złemu, jakie panuje pomiędzy 
polonią, zamieszkałą w dyecezyi 
w Springfield, Mass. A jednak 
nikt nie lituje się nad tymi bie- 
dakami, nikt nie poda im pomoc- 
nej ręki. W dyecezyi Springfield 
dzieje się źle, bardzo źle! W miej- 
scowości Northampton istnieje 
polska parafia, a w promieniu 
dwóch do czterech mil mieszka 
około tysiąc Polaków. Polacy np. 
z Hadly mają do polskiego kościo- 
ła w Northampton tylko 2 mile 
drogi, ale ks. biskup polecił im, 
aby wpisali się na członków ir- 
landzkiej parafii w Amherst, od- 
ległej przeszło o 5 mil. 


Polacy z Hadley i okolicy kil- 
kanaście razy udawali się pi- 
śmiennie do księdza biskupa Bea- 
ven, a przynajmniej jakie 10 ra- 
zy wysyłali do niego komitety z 
prośbą, aby ich przydzielić do 
polskiej parafii w Northampton, 
ale na ich wszystkie prośby i za- 
żalenia biskup Beaven pozostał 
głuchym i nieczułym. 

Gdy mu się polskie komitety 
ustawicznie naprzykrzały, znie- 
cierpliwiony powiedział pewnego 
razu: ' Jeżeli wam już idzie tak 
bardzo o polską parafię, to do 
spowiedzi i na kazania możecie 
uczęszczać do polskiego kościoła 
w Northampton, ale ze ślubami, 
pogrzebami i chrztami musicie 
udać się do irlandzkiej parafii w 
Amherst.” 

Polacy z Hadley i okolicy uda- 
wali się już w tej sprawie i do 
delegata apostolskiego w Wash- 
ingtonie, a nawet i swego sena- 
tora stanowego prosili o prote- 
kcyę i poparcie, ale to wszystko 
nie przydało się na nic, chociaż 
na te starania poświęcili kikaset 
dolarów. Biskup zawyrokował, 
że jak należeli tak i nadal należeć 
muszą do irlandzkiej parafii w 
Amherst, chociaż znacznie bliżej 
mają do polskiej parafii w North- 
ampton. Niekiedy zdarza się, że 
ks. biskup Beaven pozwala Po- 
lakom na utworzenie własnej 
parafii, ale wtenczas jakby na 
urągowisko przysyła im na 
duszpasterza Irlandczyka, Niem- 
ca lub Czecha, nie władającego 
wcale, albo strasznie licho pol- 
skim językiem. 

To wielce oburza Polaków, za- 
mieszkałych w dyecezyi Spring- 
field i wszyscy jednogłośnie 
twierdzą, że w biskupie Beaven 
mają nie opiekuna i ojca, ale naj- 
gorszego ojczyma. Ks. biskup 
Beaven wprost prowokuje i znie- 
waża polskich katolików, bo nie 
uwzględnia ich narodowych i re- 
ligijnych potrzeb, co dzieje się z 
ogromną szkodą nietylko dla pol- 
skiej narodowości, ale i dla ka- 
tolickiego kościoła. 


Nowe książki 


do nabożeństwa 
sprowadzone z Europy. 


ANIOŁ Btróż czyli zbiór nabo- 
żeństwa codziennego dla 
rzymsko-katolików, oprawna 
ozdobnie w skitogen, z wy- 
złacanemi tytulikami i brze- 
gami, rozmiar 8x5 cali, 568 
stronic, wyraźny druk na 
pięknym papierze, No. 277, 
cena 

ANIOŁ Stróż czyli zbiór nabo- 
żeństwa codziennego dla 
rzymsko-katolików, oprawna 
ozdobnie w skitogen, z wy- 
złacanemi tytulikami i brze- 

ami, okładki okute w koło 
rzegów blaszką niklowaną 
i z klamerką, rozmiar 3x5 
cali, 568 stronic, wyraźny 
druk na pięknym papierze, 
No. 279, cena 

ANIOŁ Stróż czyli zbiór nabo- 
żeństwa codziennego dla 
rzymsko-katolików, oprawna 
bardzo pięknie w miękką 
skórkę, z wyzłacanemi brze- 
gami i tytulikami i z kla- 
merką niklową, na wewnę- 
trznej stronie okładki krzy- 
żyk z perłowej macicy z po- 
złacanym wizerunkiem Chry- 
stusa Pana rozmiar 34x5 
cali, 568 stronic, wyraźny 
druk na pięknym papierze, 
No. 460, cena $1.75 

ANIOŁ Stróż albo książka do 
nabożeństwa, ozdobnie opra- 
wna w twardą skórkę, z wy- 
ciskami na frontowej okładce 
wyzłacane brzegi i tytuliki 
z wyzłacaną klamerką, roz- 
miar 3x44 cala, 448 stronie, 
wyraźny druk na pięknym 
papierze No. 480, cena $1.35 

ANIOŁ Stróż czyli zbiór nabo- 
żeństwa codziennego dla 
rzymsko-katolików,eprawna 
ozdobnie w miękką skórkę, 

z wyazłacanemi wyciskami, 
tytulikami i brzegami, roz- 
miar 34x5 cali, 576 stronic, 
wyraźny druk na pięknym 
papierze, No. 416, cena $135 

ANIOŁ STRÓZ albo książka 
do nabożeństwa, piękna o- 
rawa twarda skórkowaozdo- 
iona złotemi wyciskami, z 
klamerką. wyzłacane brzegi 
Coś niebywałego. (No, 480). 
Cena $135 

ANIOŁ Stróż albo książka do 
nabożeństwa, ozdobnie opra- 
wna w miękką skórkę, z wy- 
złacanemi wyciskami, tytu- 
likami i brzegami, z niklową 
klamerką, na wewnętrznej 
stronie okładkikrzyżyk z per- 
łowej macicy z pozłacanym 
wizerunkiem Chrystusa Pana, 
rozmiar 2x4 cale, 448 stronic, 
wyraźny druk na pięknym 
apierze, No. 460, cena $1.40 

ANIOŁ Stróż albo książka do 
nabożeństwa, ozdobnie opra- 
wna w miękką cielęcą skórkę, 

z wyzłacanemi wyciskami, 
tytulikami i brzegami, z ni- 
klową klamerką, na wewnę- 
trznej stronicy okładki krzy- 
żyk z perłowej macicy, z po- 
złacany m wizerunkiem Chry- 
stusa Pana, rozmiar 24x4 
cale, 448 stronic, wyraźny 
druk na pięknym papierze, 
No. 465, cena 82.00 

CANTIONALE Ecclesiaticum, 
ksiożka dla księży i organi- 
stów, zawierająca wszystkie 
pieśni, litanie itp. po łacinie 
i po polsku z nutami, uży- 
wanemi do obrządków kościo- 
ła katolickiego w ciągu całego 
roku, zatwierdzona przez wła- 


60c 


75c 


dzę kościelną, wydanie naj- 
nowsze, drukowana  zdolnie 
dwoma kolorami na pięknym 
papierze, ozdobnie oprawna 
w linteum z wyzłacanymi ty- 
tulikami i brzegami, cena $4,50 
CHWAŁA Boża, zbiór nabo- 
żeństwa katolickiego, za- 
wierający w sobie modlitwy 
do Mszy, Spowiedzi i Ko- 
munii św., do Najśw. Maryi 
Panny, do Świętych Pań- 
skich, modlitwy na głó- 
wniejsze uroczystości roczne, 
oraz pieśni kościelne, ozdo- 
bnie oprawna w miękką 
cielęcą skórkę, z- wyzłaca- 
nemi wyciskami, tytulikami 
i brzegami, z niklową kla- 
merką, na wewnętrznej stro- 
nicy okładki krzyżyk z per- 
łowej macicy z pozłacanym 
wizeraokiem Chrystusa Pana, 
rozmiar 3x4 cale, 272 stro- 
nic wyraźny druk napięknym 
owa No. 465, cena 582.00 
DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego, 
z dodatkiem pieśni, gorzkich 
żali i nieszporów, ozdobnie 
oprawna w miękką skórkę, 
z wyzłacanemi wyciskami, 
tytulikami i brzegami, roz- 
miar 34x54 cala, 640 stronie, 
wyraźny drak dla starszych 
osób, piękny papier, No. 
416 cena $1.35 
MARY A Nasza Pomoc, książka 
do nabożeństwa ku chwale 
Bożej i czci Niepokalanej 
Panny Maryi, ozdobnie opra- 
wna w miękką cielęcą skórkę, 
z wyzłacanemi wyciskami, 
tytulikami i brzegami, 7 ni- 
klową klamerką. na wewnę- 
trznej stronicy okładki krzy- 
żyk z perłowej macicy z po- 
złacanym wizerunkiem Chry- 
stusa Pana, rozmiar 8x44 
448 stronic, wyraźny druk 
na pięknym i mocnym pa- 
pierze, No. 465, cena 82.25 
PANIE, wysłuchaj modlitwę 
moją! książka do modłenia 
dla chrześcian katolików, 
ozdobnie oprawna w miękką 
cielęcą skórkę, z wyzłaca- 
nemi wyciskami, tytulikami, 
z niklową klamerką, na we- 
wnętrznej stronicy okładki 
krzyżyk z perłowej macicy 
z pozłacanym wizerunkiem 
Chrystusa Pana, rozmiar 
2x4 cale, 320 stronic. wy- 
raźny druk na pięknym 
I ierze, No. 465, cena $2.00 
PANIE pozostań z nam, 
książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w po- 
deszłym wieku, duży wyra- 
źny druk z dodatkiem pie- 
śni, oprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę, wy- 
złacane brzegi i tytuliki z 
piękną klamerką, bardzo 
ładny prezent dla osób star- 
szych. (408) Cena $1.85 
WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, 
ozdobnie w skórkę oprawio- 
ny z wyzłacanemi tytuliką- 
mi i brzegami (280) Cena 
WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanemi brzegami i ty- 
tulikami z dodatkiem pleśni 
nabożnych do N. M. Pan- 
ny 240 Cena 40c 
WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, oprawny ozdobrie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami, z dodatk em pie- 
śni naboźnych do N. M. 
Panny. (416). Cena 
WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, ozdobnie oprawny 
w miękką ciełącą skórkę z 
wyzłacanemi tytulikami i 
i brzegami, z dodatkiem pie- 
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (410) Cena $1.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, ill 


Biblia 


Księgi Starego 
i Nowego Testamentu ; 


wydanie kompletne 
na język polaki przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


1 wydane w Krakowie 1500 roku. 


85c 


5e 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
abrohawanego przez władzę 
A postolsky, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 800 sztuk, 

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy- 
raźnego druku na pięknym 
papierze. oprawne ozdobnie 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce 


Cena Biblii (3 tomy) $12.00. 


W. Dyniewicz, 


532 Noble st., Chicago, Ill. 


GAZETA POLSKA- 


o" 


| Z AMERYKI. 


Potrzeba robotników. 


TOPEKA, Kas., 22 czer- 
wca. — Z Kansas nadcho- 
dzi wiadomość o bardzo 
wielkiem zapotrzebowaniu 
rąk roboczych na farmy, 
ponieważ w ostatnich kilku 
latach dawał sie tu odczu- 
wać taki wielki brak robo- 
tnika, że obecnie zachodzi 
obawa o zbiór tegorocznych 
plonów, a zwłaszcza psze- 
nicy. 

W przybliżeniu obliczono, 
że potrzeba conajmniej 25, 
000 robotników do pracy 
na farmach i w tym celu 
przedsięwzięte zostaną kro- 
ki, aby sprowadzić potrze- 
bną pomoc dla farmerów 
w Kansas. Agent stanowe- 
go biura pracy powiada, że 
za brak ten odpowiedzialne 
są koleje, które wszystkich 
mężczyzn, jakich mogą do- 
stać, zatrudniają przy wy- 
kończaniu swych kolei. 

Z tej samej przyczyny nie 
chcą one przyznać zniżonej 
podróży dla robotników na 
farmach, co zwykle dotąd 
czyniły. Koleje obawiają 
się podobno, że zapotrze- 
bowanie robotników odbić 
się może ze szkodą na ko- 
lejach. 

Obecnie wysłano zapro- 
szenie za pracą do wiel- 
kich agencyi robotniczych 
w Chicago, Ill., St. Louis, 
iw innych wielkich mia- 
stach. Zewsząd nadesłano 
odpowiedzi, że zapotrzebo- 
waniu nie można podołać, 


gdyż | wszędzie pracują 
dniem i nocą. 
Olbrzym, 

NEW YORK, 22 czer- 
wca. — Komisarz emigra: 
cyjny Wathorn zawiadomił 
przedsiębiorcę cyrkowego 


O. Hamersteina, że pozwo- 
lono na wylądowanie rosyj- 
skiemu olbrzymowi nazwi- 
skiem Machanow. Początko- 
wo Machanow nie chciał 
pójść z Hamersteinem. Gdy 
mu oświadczono, że złożono 
dla niego $2,000 u konsula 
rosyjskiego, poszedł z no- 
wym chlebodawcą. Macha- 
now jest 9i pół stopy wy- 
soki. 


Olbrzymia grota. 


KNOXVILLE, Tenn., 
22 czerwcu. — Odkryto ol- 
brzymią grotę, ciągnącą się 
milami pod ziemią, w po- 
bliżu Jellico na pograniczu 
stanu Kentucky. Przy ko- 
paniu studni robotnicy na- 
potkali jamę podziemną i 
zauważyli w niej strugę peł: 
ną ryb. Jama ciągnie się 
wzdłuż góry na przeciąg 9 
mili jest bardzo obszerną. 
woda przepływająca przez 
nią jest przeciętnie 10 stóp 
głęboka. 

Robotnicy, badający wnę- 
trze jamy znaleźli w niej 0- 
prócz strumienia, kości 
zwierzęce i różne zabytki i 
“relikwie” indyjskie. Kości 
pochodzą od zwierząt. któ- 
rych gatunki już dziś nie 
istnieją na świecie. Robotni: 
cy szli pod ziemią 9 mil, 
lecz to nie koniec jamy. 
Wysłaną będzie specyalna 
komisya do dokładnego zba- 
dania jej całości. Motorowe 
łodzie mogą całemi milami 
jeździć w niej, bo woda, 
wydająca się początkowo 
tylko małym strumieniem, 
Jest szeroka i głęboka. 


Przepowiada rewolucyę. 


NEW YORK, 21 czer- 
wca. Do miastu tego 
przybył żyd z Białegostoku, 
nazwiskiem Kapłan, który 
daje prawdziwy obraz tam- 
tejszych stosunków. 

Morderstwa i bomby 
na porządku dziennym; 
handel został zupełnie 
wstrzymany. Tymi zbro- 
dniarzami są nieletni chło- 
Pcy, których starsi nama- 
wiają do gwałtów. *' Nie wa- 

am się ani na chwilę po- 
wiedzieć, mówił Kapłan, że 
skoro car nie przychyli się 
do żądań dumy, wybuchnie 
największa rewolucya w hi- 
storyi świata. Od dawna już 
burzył się lud wiejski w o- 
kolicy, palił i rabował ma- 
jątki właścicieli ziemskich, 


SĄ 


a w mieście często było sły- 
chać wybuchy bomb. To 
rewolucyoniści robili z nie- 
mi próby, aby się przeko- 
nać, które są bardziej 
śmiertelne". 

Kilka miesięcy temu zre- 
zygnował szef policyi Udol- 
ski, ponieważ nie mógł u- 
trzymać porządku w mie- 
ście. Po nim nastał Derka- 
czow, srogi tyran — lecz 
także nie mógł się długo u- 
trzymać, bo go zamordowa- 
no. Jego następcą był Sze- 
remetiew, wielki łapownik, 
który chciał przemocą 
znieść najmniejsze niepoko- 
je. Jak długo utrzyma się 
na tem stanowisku — nie- 
wiadomo. 


Telegram żydów. 

WASHINGTON, 22 czer- 
wca. -— Wszystkie żydow* 
skie stowarzyszenia w Ame- 
ryce wystosowały do Roose- 
velta telegramy prosząc go, 
by ujął się u cara za żyda- 
mi rosyjskimi. Na wszy- 
stkie te telegramy odpowia- 
da ‘sekretarz stanu odmo- 
wnie w następujących sło- 
wach: ' 

Prezydent ubolewa nad 
tem, co się dzieje w Białym: 
stoku, ale nie może do tej 
sprawy się mieszać. 


WASHINGTON, 23 czer- 


wa. — Na wezorajszem po- 
siedzeniu senatu w Wa- 


shingtonie wniósł senator 
Me Lawin z Missisipi re- 
zolucyę, opiewającą, jak 
następuje: ` 

Ludność Stanów Zjedno- 
zonych przerażona Jest 
sprawozdaniami o masakro- 
waniu żydów w Białym- 
stoku i wyraża ofiarom tego 
masakru swoje głębokie 
współczucie. 


Rezolucya ta uchwaloną 
została jednogłośnie i przy- 
słana do izby posłów celem 
przyłączenia się do tejże. 

Co tu hałasu o kilku ży- 
dków. Gdy Moskale Pola- 
ków mordują, to nikt nie 
zdobył sie w kongresie na 
ujecie się za Polakami. 
Wszak naród to słaby i po- 
dzielony na partye, a to co 
jest, starają się niektórzy 
rozbić i rozdwajać dla swo- 
ich prywatnych celów lub 
zaspokojenia rządzy zemsty. 


Gniazdo szerszeni. 


W. Żelaszkiewiez, były 
prezes [owarzystwa Zw'ią- 
zkowego w Portland, Ore., 
doniósł tutejszej policyi o 
istnieniu w temże mieście 
gniazda anarchistycznego. 
Należy do niego 80 Pola- 
ków, którzy podobno utwo- 
rzyli tajny spisek w celu za- 
mordowania prezydenta 
Roosevelta. lamtejsze ga- 
zety zamieściły w tej spra- 
wie obszerne szczegóły. e" 
laszkiewicz przyrzekł złożyć 
dowody, że oskarżenie jego 
jest uzasadnione. + 

Słyszeliśmy o kolonii pol- 
skiej w Portland, Oregon, 
dużo niepochlebnych rze- 
czy. Składać się ona ma w 
przeważnej części z wyrzu- 
tków społeczeństwa, ze 
skrajnych socyalistów. Nie 
uwierzylibyśmy nigdy le: 
dnak, żeby ci ‘czerwoni’ 
tak dalece się zapomnieli, 
żeby aż zamachy planowali 
na głowę kraju — na prezy- 
denta Roosevelta, który o- 
sobiście nic im złego nie 
wyrządził, a nadto wszel- 
kiemi siłami starał się pole- 
pszyć dolę robotnika. Jeże- 
li powyższe doniesienie isto- 
tnie jest prawdziwe, to o- 
wą bandę spiskowców po- 
winna policya wyłapać i od- 
wieźć na powrót do kraju 
lub na jaką odludną wy- 
spę, na której na zawsze 
odechciałoby się im robić 
spiski. 

Wstyd to dla nas niemały, 
że znowu zarzucają nam 
Polakom, że anarchistów 
mamy pomiędzy nami. Swo- 
ją drogą przyznać trzeba, 
że niektóre pisma polskie 
przez nieoględne krytyko- 
wanie stosunków tutejszych 
anarchistów sobie wycho- 
wały. 

Czołgosz, żydek Berkman 
i chicagoscy skazańcy są 
najlepszym dowodem, co 
czeka w Ameryce anarchi- 
stę, który spiski knuje, 
bomby fabrykuje, lub za- 
machy urządza. 


Z OSAD POLSKICH. 


X Sejm Związku Polaków 
w stanie Ohio. 


W Cleveland, O., odbył 
się 10 sejm Związku Pol- 
skiego w stanie Ohio. Prze- 
prowadzono na nim bardzo 
wiele pożytecznych wnio- 
sków. Delegatów obecnych 
było 62. Prezesem sejmu 
był T. Zółtnowski, marszał- 
kiem sejmu 5. J. Piotrow- 
ski, a marszałkiem na sali 
ob. Nagielski. 
Przeprowadzono uchwały: 

kandydaci na członków za- 
mieszkali w Cleveland obo- 
wiązani są iść na oględzi- 
ny lekarskie do jeneralne- 
go lekarza dr. Śmigiel; 
przyjęto nową tabelę poda- 
tku -stopniowego dla wszy- 
stkich członków Związku, 
według której członkowie 
starzy płacić będą podatek 
stopniowy od wieku, w któ- 
rym wstąpili, ci zaś, którzy 
wstąpili, mając lat przeszło 
45, płacić będą podatek od 
lat 45. Członkowie zabez- 
pieczać się mogą na $300, 
$600, lub 5900. a członko- 
wie starsi nad 40 lat, mogą 
ubezpieczać się tylko na 
5600. 
Członkowie należący do 
organizacyi, przed wprowa- 
dzeniem podatku stopnio- 
wego, a którzy przy wstą- 
pieniu nie liczyli więcej jak 
lat 40, mogą podwyższyć 
asekuracyę na 900, jeżeli 
przedstawią świadectwo le- 
karskie, że są przy dobrem 
zdrowiu. 

Nowy system obowiązuje 
od 1 stycznia 1907 roku. 
Te same warunki są dla 
członkiń. Komitet ma się 
starać o składki na pomnik 
Tadeusza Kościuszki w Wa- 


shingtonie. | 
Urzędnikami Związku o- 
brano: lomasza Rumiń- 


skiego, prezesem; Włady- 


sława Przybyszewskiego, 
sekretarzem jeneralnym; 


Tomasza Rutkowskiego ka- 
syerem; opiekunami kasy: 
J. Szczutowskiego, W. Mo- 
drzejewskiego, 5. Marlew- 
skiego, Tomasza Matia, J. 
C. Koniarskiego. Kolekto- 
rem dla członków pojedyn- 
czych J. Gołondziera. Przy- 
szły sejm odbędzie się w 
Lorain, O. 


MILWAUKEE, Wis. — 
Roman Czerwiński, mie- 
szkaniec miasta Milwaukee 
umarł na reumatyzm. Pan 
Czerwiński znany był całej 
Polonii Amerykańskiej z te- 
go, iż był on pierwszym 
Polakiem w Ameryce obra- 
nym na tak wysoki urząd 
jak kontrołer miasta Mil- 
waukee. Na ten urząd był 
on obierany dwukrotnie. 
Potem piastował urząd 
pocztmistrza. Był on także 
jedynym Polakiem w Ame- 
ryce, który piastował urząd 
członka komitetu stanowe- 
go partyli demokratycznej 
przez cztery lata. Odznaczał 
się wielce i cieszył się po- 
pularnością jako kapitan 
Gwardyi Kościuszki w Mil- 
waukee. Przez ostatnie ośm 
lat prowadził interes składu 
ubrań i skład bławatny. 

BUFFALO, N. Y. 
W. Nowak, syn A. Nowaka 


ukończył szkołę elektrote- 
chniczną 1 inżynierstwa w 


Cornell uniwersytecie i 
dzisiaj zajmuje posadę 


przynoszącą mu piękną pen* 


sye. 

'[o jest pole do uprawy. 
Na naukę inżynieryi ele- 
trycznej puszczajcie się po 
ukończeniu szkoły wyższej 
a wyjdziecie na obywateli, 
którzy Polakom dobre imię 
wyrobią i stać hędą na ró- 
wui z najlepszymi w świe- 
cie. 

Tym zaś uczniom, którzy 
publiczną szkołę kończą, 
radzimy udać się na dalsze 
wykłady do wyższej szkoły 
tak zw. High Shool. Niech 
tę ukończy każdy uczeń 
szkoły publicznej, bo sama 
publiczna znaczy trochę 
więcej jak dobra parafialna. 
A to jest za mało, by doró- 
wnać innym. 

Kształćcie się! 


Nanticoke, P. — Budowa 
nowego kościoła Matki Bo- 


skiej Częstochowskiej po- 
stępuje bardzo szybko. Naj- 
później za parę tygodni mu- 
ry będą gotowe pod dach. 
Z obecnego zarysu okazuje 
się, że będzie to wspaniała 
świątynia daleko większa 
od spalonego kościoła. 


Scranton, Pa. — Za ra- 
bunek skazany został w 
miejscowym sądzie na dwa 
lata ciężkiego więzienia nie- 
jaki Tomasz Mosiński. 

— Źona zabitego w ko- 
palni *Cayuga' Jana Ko- 
sińskiego, gdy ciało jego po 
wypadku przyniesiono do 
domu, dostała nagle pomie- 
szania zmysłów, tak, że o- 
kazała się potrzeba odwie- 
zienia nieszczęśliwej do za- 
kładu obłąkanyeli w Hillside 
Home. 


Manitowoe, Wis. — Lu- 
dwik  Wilkowski, który 
przed tygodniem odniósł 
niebezpieczne _poranienia, 
gdy został przysypany zie- 
mią przy zakładaniu rur 
wodociągowych, zmarł w 
szpitalu Najświętszej Ro- 
dziny. 

Buffalo, N. Y. — Na tu- 
tejszym uniwersytecie 0- 
trzymał dyplom doktara 
medycyny p. Wincenty 
Beszczyński. Wydział far- 
maceutyczny zaś ukończyło 
trzecu Polaków, a miano- 
wicie: K. Tomczak, J. 
Frosti A. Jarzewski. 
Warszawa. N. D. — Zda: 
rzył się tu bardzo smutny 
wypadek. Jan Wolski, sta- 
rzec Sl-łetni, chciał przy- 
stąpić do sakramentu spo- 
wiedzi i przy konfesyonale 
padł nieżywy. 

Mammouth, Pa. — Ks. 
Julian  Łuniewski, pro- 
boszcz parafii polskiej, ob- 
chodził tu 16 b. m. dwu: 
dziestopięcioletni jubileusz 
kapłaństwa. 


Manistee, Mich. — Okro- 
pną śmiercią zginął tu 
Franciszek Białachowski, 
pracujący w tartaku paro- 
wym. Przez nieuwagę po- 
ślizgnął się, i upadł na w 
biegu będącą piłę, która go 
tak strasznie pókaleczyła, 
że w kilka godzin po wypa- 
dku zakończył życie. Amar- 
ły liczył lat 19. Pozostawił 
rodziców, siostry i braci. 


Milwaukee, Wis. — Dwu- 
letnia Helenka Wesołow- 
ska, córka Piotra Wesołow- 
skiego, zam. przy Michigan 
ave. w So. Milwaukee, ba- 
wiąc się na podwórzu przy 
domu ` rodziców wpadła 
przypadkowo do studni i 
utonęła. Matka dziewczynki 
usłyszała jej krzyk, gdy 
maleństwo wpadło do wody 
i pośpieszyła na ratunek. 
Wezwała także na pomoc 
sąsiada. Dziewczynka wsza- 
kże już nie żyła, gdy ją wy: 
dobyto ze studni. 


System kanalizacyi 
miejskiej. 
Rozległe kanały i rury, 
pozakładane pod ulicami 
miast, odprowadz`ją nieczy- 
stości i brud, podnosząc 
tem stan sanitarny miasta. 
Podobnie i ciało ludzkie 
pełne jest malutkich rurek 
i naczyń krwionośnych, któ- 
re często zapychają się nie- 
czystościami i wydzielina- 
mi. Jeżeli im pozwolić po- 
zostać we krwi, zarażają 
one całe ciało, a w rezul- 
tacie zdrowie na tem cierpi. 
Jako środek oczyszczający 
ten system kanałów ludz: 
kich,  Severy Czyściciel 
Krwi stoi w pierwszym 
rzędzie. Usuwa on nieczy- 
stości ze krwi, krosty i wy- 
rzuty z twarzy, wzmacnia 
słabą, zbiedzoną krew, od- 
żywia każdy organ w ciele. 
Będziecie zawsze wychwa- 
lać Severy Czyściciel Krwi, 
gdy go raz użyjecie. Cena 
$1,00 we wszystkich apte- 
kach lub u W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa. 


FARMY! 


Szanowni Rodacy: — 

Poco macie swoje żele marnowcć po 
kopalniach i fabrykach, jeżeli możecie 
być sami swojemy bosamy mam setki 
uprawnych Farm z budynkami, które 
was zawsze zadowolnią. Lasy z dużem 
twardem drzewem, budynki, loty, ogro- 
dy w Green Bay, wszystko sprzedaja po 
jak najtańszej cenie. Proszę się zgłosić 
jak najprędzej. Wasz rodak i sługa. [26] 


John A. B. Olejniczak, 
1280 Crooks st., Green Bay, Wis. 


COŚ NOWEGO!! 


Opuściła prasę Gazety Polskiej książka 
obrazkowa p. t 


Zwierzęcy Światek 
dla naszych dziatek. 


Drukowana na grubym 
papierze w większym for- 
macie i zawiera ryciny i 
opis następujących zwierząt 
i ptaków: , 


krowa, koza, świnie, pies, kot, koń, 
owca, wilk, niedźwieź, lew, tygrys. 
jaguar. dzik, zając, stoń, szczur, że 
rafa, wielbłąd, wiewiórka, kangur, 
nosorożec, papuga, gęń, zebra, mysz, 
kura, jastrząb, kuropatwa, czapla, 80- 
wa, indyk, struś, jest to piękna i po- 
uczająca książka dla dzieci 


Cena 10c 
W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


Jesteś Chory? 


Nie bierz daremnie lekaratwa! Przekonaj się 
naprzód, co ci dolega, a stanieaz nie w ten aposób 
twoim własnym lekarzem. Przyślii nam twój 
mocz, ślinę alba inne odłączenie wilgoci twegu 
ciała pod niżej podanym adresem. rałączając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za rgzaminacvę, 
a my odeślemy ci x powrotem wynik mikrosko- 

fcznej i chemicznej egzaminacyi twego moczu, 
linv itd. jako tet podamy zarazem przyczyny 
twej choroby i jak nię x niej możenz wyleczyć. 
przyłączając również skuteczne !ekaretwo 

Natab naszego leczniczego zakładu składa sig z 
SARWYSZYCREŃ najpraktyczniejszych doktorów. 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj- 
lepszych azkołach w Europie i w Ameryce, po- 
aiadających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
humbugus gwarantujemy dla tego za każdy narz 
czyn. My nie leczymy apecralnych chorób. sle 
wszyskie choroby waszego szczególnego systemu 

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała 

Norz: Napełnij jedną małą 2 uncyową butelkę 
twoim moczem. pierwszym rano oddanym, Za- 
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w malem 
pudełku expreaem z góry opłaconym. 

Ńlimy: Napluj do małej szerokiej butelki wy- 
plucie z pierni, zamknij korkiem i odedlij do naa 
w ten sam sposób jak moca. Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
380 W. Division st., Chicago, lll. 
pda RAA zł kN zk 


SKLAD ZAŁOŻONY 1368 R. 


HENRY SCHOELLKOPF. 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 


232-234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Fracklin i Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 


Aajlepezy, prawdziwy ser szwajcarski 

5er Edamaki í ser Parmesański, 

Fromage de Brie 1 sar uforaki. 

şer , rośliny, Nanszatelski i Limbu_ski 

Brunńwicki salceson 

dalomi, Weaifalekie rzynki. 

Wędzone i marynow :na węgorze. 

Ilolandzkie aztokfisze, anchoviea. 

"owe Holsndzkie śledzie, rosyjski kawio! 

Urawdziwe fraocuskie aruyoy 1 azampiniany 

Francuski groch, najlepszą oliz y 

Niemieckie szparagi, kra'aną fasolg. 

Niemieckie jagły, Goczewicę, kaszę pizenną 

Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jączwienpe 

Rn=zq tartare ang, kanzo OWsIANĄ. 

Mąse tatarczaną mąkę ryżową. 

Świeże orzechy, migdały, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Świeże orzechy, migdały, cytronat. 

suszone gruszki. wiśnie, prunele. 

Francuzkia bliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nodle), makarony. 

ARTE Vani'a czekoladą z Cocoa. 

Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 

Prawdziwą kawę Java, Mocca | Rio. 

Frawdziwą tabakę do zatywania Loebak'a. 

Niemieckie kołowro!ki I grempie. 

Yrewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 

wieża aiemię warzywowe, siemig trawy. 

Slemię dla kanarków, siemię konopjane, Tzepr 
kowe, jako | wszelkie inne towary korzenne 


HENKY SCHOELLKOPF. 
z 
Faa C.H. Beatson. It. Ror 622, (hieaaa, 

lii.. wysyła kopię cennej racopty DARNO. 

Czytajcie eo on powiada: 

Przed kilku laty odałem s'ę do starego kraju 
| zasiągnąłem porady u„łynnego iekarsa, kióry 
mnie wyleczył. Cierplałem przes kilka lat na 
nerwowość i ogólne oałabienie i bez żadnych 
akutków używałem rozmalte lekarstwa. Recepią 
na lekarstwo, które mnie wyleczyło, mam do: 
tąd u siebie, a wiedząc x doświadczenia, jak 
tradną jest rze zą wyleczyć sią w tym krajo, 
postanowilem pomagać innym i każdemu kto do 
mnie napisze, poślę w liście kopię tej cennej 
recepty darmo. 

Gdy jesteście słabi 1 nerwowi, czujecie się 
a p JL | wyciefńiczonymi, macie złą pa 
mięć, nmysł przygnębiony, wetydliwość, gdy 
waas bolą nerki, brak wam aimbicyi, nie możecie 
spać, brak apetytu, tywotności męskości itd., 
wskulek ciężkiej pracy, grzechów młodości I 
różnych wybryków, p'szcie do mnie natychmiast, 
Że (4 wam pocztą kopię tej recepty. Może 
myślicie, że niema lekarstwa, którehy wam po- 
mogło. Tak myślało wielu, którzy arłochali mej 
rady, a którzy obecnie piszą, ża są zdrowi | 
mocni. łan K.J. Nass, z Altoona, Iowa, aat 
jeinym z nich. Czytajcie, co on pieał I8 go 
sierpnia, 1908 r. 

Panie C. Benison: zużyłem lekaratwo, które 
otrzymałem od pana przed trzema miesiącami 
4 cieszę sią bardzo że mogą pana polnformo- 
wać, iż zostałam wyleczony ze strasznej cho- 
roby, na którą cierpiałem „rzez tyle lat. Zanim 
otrzymałem to lekarstwo, nie przypuszczałem, 
aby mogło być lekarstwo, któ. mnie wyle- 
czyło. Ale ko mej wielkiej radości czuję się 
obecnie zupełnie zdrowym, 9a co zasyłam panu 
aerdeczne podziękowanie Może pan używać mo- 
jego nazwiska, jeteli sobie pan tego życzy. 

Jeet te tylko jeden z wielu listów dziękczyn- 
nych. które otrzymałem, | mogę śmiało powie 
dzieć, że każdy lint, chwalący to lekarstwo, na- 
deasłano mi dobrowolnie, 

Wyślę każdemu kopią tej samej recepty wras z 

trzebnemi jnformacyami darmo, kto tego 
trzebuje i domnie napisze Możecie się z niąu 
do apteki, a przyrzadzą wam to lekarstwo tanio 
lub my wam je w Chicago przyrządzimy, według 
życzenia. 

Nic nie wysyłam na C. O. D., ani też nie mam 
gamiaru zmusić was podstępem, żebyście mi 
płacili za rzecz, której nie choecie kupić. Jeżeli 
przekonacie się o mojej nienczciwości, to ogłoście 
mnie jako oszusta w zazec Adres: C. H 
BENTSOY R. Rox 623, Chica: 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Otiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kałlmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieję wyzdrowiecia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cis- 
ła, załącz kosamyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 
DR. F. J. KALLMERTEN, 


Toledo, O. 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ R20 
Chamber of Commerce Building. 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON TLICT 


CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR TEL.MAINJ3IO 
Pedi 

na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 

Przyślijcie 60 centów w Zcentowych znaczkach 


pocztewych za jedno pudełeczko jub $1.00 na A 
pudełeczka 


PEDICURA MAŚCI 


Pieniądze także można przysłać przez Mone: 
Order, Exrprena, Chek lnb kea Brea Letter. z 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym ty- 

odmiu) pocenie nóg I rezultaty pocenia nóg jak 

le, złą woń itd. mie azkodząc waszemu zdrowiu 
— jeśli uzyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką Inną choroba to naplazcie da 
nas a my chętnie odpiszemy i doniesieiny jaką 
maść, medycynę lub pigałki macie używać. Po- 
rada darme. Adres: 


PEDICURA REMEDY CO 
E. P. LBJSCHNER, Ph. C. 
Fharmaceutical Chemist 


380 W. Division st, CHICAGO, ILL. 


NAJWSPANIAJSZE NOWE WYDANIE: 
m 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


— Karaang PRIZE — 
xX. PIOTRA SKARGE. 
I DODATKIEM 
am. ek dziesięciu azckmiu zycioryców Swiętych 
wyjętych x_kaięg: Żywoty Bwi.tych K: 
Stagraczy miego 
OZDOBNE TO DIELO UPIĘK- 
SZONE JEST 
Kilku set 61 znomi iliustracyami. 
+ litografowanymi kotarow y- 
mi obrazkami | obejmuje 


przeszło XD stron 
kiego rozmiaru. 


* rel 


W macnej opraw ie. w ytiacza- 
me z srebra tytuiiki | mar 
murone brzegi 
Rezmiar x112. Waży © funtów. 

Przysyłający na tę księgę niechaj podadzą 
najblitarą stacyą expresowa, gdyś pocztą nia 
można wysyłać, ba księga jes za czążka. 

kowane ne pergaminie, oprawne w mò- 
rokko skórę i wyzłacane brzegi kosztuja $8.00 
Adresować nalary: 
w. DYNIEWICZ, 
KO none meert. oan rL 


Dla pierwszych Osadników 


tylko po obecnej cenie 


240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
w nowo zakładającej sie Polskiej kolonii, w cenie od 5 do 
10 dolarów za akier. 


Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że- 
laznych. Podobnie żyznego grantu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te gruntu sprzedajemy i opłaci Wam się prze- 
konać o tem, pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio. ponieważ są one naszą własnością i pragniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największą liczbę osadników. Sprzeda- 
jemy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty. 

I. Stephenson Co. Wells, Mich. 

Nie zwlekajcie. lecz piszcie po ilustrowaną książeczkę, opisującą 
nasze grunta w polskim języku. omz mapę tychże gruntów i wszel- 
kie informacyę. które przesłane będą darmo. Piszcie do naszego pol- 


skiego kolonizatora adresując listy 


Edward Kołdrowicz, kolonizater. 


123—129 Main st., 


GREEN BAY, Wis. 


Mężczyźni wyleczeni bez lekarstw lub elektryki 


naszą ulepszoną lecznicą Zza pomocą próżni 


Jeże]! jesteś płciowo wycieńczony lub nierozwinięty, brak ci sły, lab gdy cierpisz z 
wczesnych nadużywań, nacz przyrząd WYLECZY CIĘ, p ędko, g untown e i bez przeezk 


wodu 
y win- 


teresie lub pracy. Może być nżywany kilka minot każdego dnia w zaciezy domu twego, ber niczyjej 
w'edzy. Na co napełniać żołądek drogiemi iekartatwami, lub parzyć ciało elektrycznymi pasami, 


kiedy my gwarantujemy wyleczyć cię naszym udoskonalonym przyrządem! 
Powróć do dmi młodzieńczych: My dęiemy ci apas DABE, 


ku temu. Ping po nasza ka'ążeczkę, 


wyjaśniającą naszą metodą, a wyślamy ci ją DARMO w zwyczajnej, zapieczątowanej kopercie. 


Sanitary Appliance Co. 


Chcąc prywatnego adren, piszcie do naszego zarządcy, p. R. F. Wolzant.' 


Dept. 112 


656 N. Paulina sr., 


;6 26) 


CHICAGO, ILL. 


Grunta! 


ODUNA 


Farmy! 


Domy! 


My mamy rozmaite farmy. 


My mamy zniżone ceny 
ostatnich sum. 


i damy długi czas do wypłaty 


Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 
kolej przechodzi przez Sobieski. 

Wszystkie farmy prędko sių podnoszą we wysokie ceny. 

Wolny obwóz ze Sobieski po farmach: 

Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


J. AHL 


Land Company, 


SOBIESIZI. W IS. 


LEON J. 


NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wnzrlkie apraw 


jach a także kRzóny ARETA 


przedstawicieli w różnych 


sądowe we wczystkich kra- 
we i plenipotencyjne, mając 
krajach, udziela wszelkich 


informacji prawnych, jakich ktokolwiek zaząda. 


Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych jęrykach I do wszyntkich krajów, według praw 
miejscowych, 


Adrea: SOI FILLMORE AVE. BUFFALO, N. Y. 


CUDOWNĄ 


Przyślijcie nam tylko $2.00 


a wyślemy wam 


NOWOŚĆ 


Niewidziany Dotąd Wynalazek 


SAMOGRĄJĄCE 


UŁTARZOWE 


OBBAZY ŚWIĘTE 


i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi 
expresowemu resztę pieniędzy. 


ROZPOCZĘLIŚMY fabryka- 
cyę pewnego głośnego arty- 
kułu na tle religijnem. 

Jeat to obraz religijny nie- 
ałychanie piękny, nie mający 
nic równego sobie, który przy 
ukazaniu się na wystawie w 
Paryżu, uczynił artystycznem 
wykończeniem awojem i ory- 
ginalnością, ogromne wraże- 
nie. Obraz tenktórmego podo- 
bizna obok jest umieszczoną, 
ma 22 cali szerokości i 28 
ca i długości, osadzony jest 
w suchych ramach, pięknie 
ozdoblonych i pozłacanych. 
W wewsnątrz znajdują się fi- 
gury, SWIĘTA FAMILIA, 
Najsłodaze Serce Jezusa, Nie- 
wkulunie Poczęcie Maryl, 

Boska Bolesna z Lourdea, 
Królowa Niebiosa z Dzieciąt- 
kiem Jezus, Święty Józef lub 

więty Anton! artystycznie 
wykonane i pięknie pomalo- 
wane Figury te umieszczone 
są w pięknej skrzynce, wybi- 
te najlepszą satyną w różnych 
kolorach jak: jusno-nieble- 


kiego, różowego, białego Í t.d. Skrzynka sama zaś znajduje się podszkłem, które- 
go ramy pomalowane są prawdziwie artystycznie różnemi kolorami. 
Po za filgurami znajduje się tło z najlepszego materyału ustrojone liczne- 


mi, rzęsistemi, złotemi gwiazdeczkami. 


Obrazy nparegh wyrobu mają tę dodatnią stronę, że używane są jako 


DOMOWE O. 


TARZE w każdej familijnej potrzebie, i że znajdując 


się po za szkłem brud ani pył nie dojdzie do ołtarza | zawsze wyglą- 


da świeża i czysto. 


W wewnątrz ukryty jest automatyczny przyrząd, który za nakręceniem, 
wygrywa pieśni święte, pięknym, głośnym i tak włodkim tonem, jak 10 


wozóle być maże. 

Cały 
ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego 
nych od pracy chwilach. 


ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażeniu na wldzu i stanowić moża 


uczynić może prawdziwą zabawę w wol- 


Ponieważ wyrabiamy te obrazy sami, możemy je sprzedawać po cenie nad- 


zwyczaj niskiej. 


CENA Z MUZYKĄ TYLKO $5.00 WARTE WIĘCEJ JAK $15.00. 
Dlu tych, którzy nle chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznego przyrządu. 
Cena tylko $4.00 
IW" Kto chce większe i ozdobniejsze Obrarz Ottarzowe niechaj pisze po katolog 


Obraz 


się w drodze nie potłuką. 


te wysyłamy do wszystkich części Ameryki | tak są opakowane, że 


Pieniądze najlepiej przysyłać w registrowanym liście lub przez Money Order do 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


j 816 N. HAMLIN AVE., 


CHICAGO, ILL. 


6 


GAZETA POLSKA- 


a kn 


K DZIAŁ GOSPODARCZY., ) 


Drugi sposób zakładania 
szparagarni polega na po- 


dzieleniu całej przestrzeni 

na grzędy odległe od sie- 

Szparagi. bie 1:20 do 1.50 m. W rze- 

: dach tych wybiera sie tak 
Dokończenie. 


samo rowki, jak powyżej 
opisano, i sadzi się w ten 
sam sposób w odleglo- 
ściach 75—80 cm. Po posa- 
dzeniu przysypuje się tylko 
cienko, a reszta ziemi pozo- 
staje między rzędami w 


Na wiosnę drugiego roku, 
gdy ziemia odmarznie prze- 
kopuje się ostrożnie całą 
powierzchnię zagonków, 
ale ostrożnie, żeby nie kale- 
czyć karp i korzeni szpara- 


gów. Równocześnie zostanie | kształcie wałków. „Gdy 
przykopany nawóz, nawie- | przychodzi czas zbioru, 


ziony w jesieni, co wpływa | wtedy ziemią tą obsypuje 


bardzo dodatnio na rozwój | się rzędy szparagów, two- 
szparagów. Przy tem prze- |rząc teraz wałki,  aże- 


by osięgnąć długie szpara- 
gi. Z tego powodu, sposób 
ten nazywa się w wałki albo 
w kopce. 

Wyrosłe łodyżki zakwita- 
ją i wydają jagody, które 
gdy dojrzeją, mają wygląd 
czerwonych korali. Jagody 


kopywaniu usuwa się sta- 
rannie pozostałe kawałki ło- 
dyg, które tylko na to zo- 
stawiono, żeby przy kopaniu 
być ostrożnym w pobliżu 
karp, zwłaszcza, jeżeli pali- 
ki zostały usunięte. Przez 
lato znowu te same czyn- 


ności jak w, roku pier- | tę zawierają czarne nasion: 
wszym, a w jesieni znów | ką, które można zebrać i 


pokrycie zagonów warstwą 
nawozu. 

Na wiosnę trzeciego roku 
przekopuje się znowu jak 
poprzednio, ale teraz zbiera 


użyć do dalszego powię- 
kszenia lub  odmłodzenia 
szparagarni. Ażeby jednak 
mieć pewność dobrych re- 
zultatów, trzeba na zbiór 


się także i ziemię, pozosta | nasion pozotawić najpię- 
łą od początku w bruzdach | kniejsze krzaki, wydające 


najładniejsze szparagi i z 
tych nie, albo tylko bar- 
dzo mało zbierać do użytku. 
Później zaś z tych wybierać 
najładniejsze jagody. 


Nasienie zachowuje siłę 
kiełkowania 5—6 lat. 

Z odmian są znane i naj- 
bardziej zalecane: Conno- 
vers Colossal, d'Argenteuil 
i niedawno w handel wpro- 
wadzone iwanczyckie ol- 
brzymie. 

Przy większych miastach, 
gdzie za wczesne szparagi 
dobrze płacą, opłaci się ta- 
kże przyśpieszona ich upra- 
wa czyli pędzenie. Na ten 
cel używa się stare karpy 
z mającej się skasować szpa* 
ragarni, albo też specyalnie 
zakłada się grzędy. W pier- 
wszym wypadku zakłada się 
rodzaj inspektu, a więc roz- 
pościera warstwę nawozu 
na 60 em. wysoką, na nią 
stawia skrzynię, nasypuje 
warstwę ziemi 10 cm. grubą 
i na niej układa starannie 
wykopane karpy szpara- 
gów, a wreszcie lekko po- 
krywa ziemią. Skrzynia ma 
być tak ustawiona, że po 
pokryciu szparagowych 
karp zostaje jeszcze 20 do 
30 cm. wysokości do gór: 
nego brzegu skrzyni. Nastę- 
pnie nakryć deskami i sło- 
miastym nawozem lub liść- 
mi, które to nakrycie uchy- 
lać ostrożnie co 3 dni w ce- 
lu wypuszczenia tworzącej 
się pary. Po dwóch lub 
trzech tygodniach zaczną 
się ukazywać pierwsze szpa- 
ragi, a więc gdy te wyrosną 
na dostateczną wysokość, 
zbierać, wiązać w pęczki i 
sprzedawać. Zbiór przed- 
siębrać zawsze tylko w po- 
rze południowej, poczem 
starannie nakrywać. Gdy 
już szparagi przestaną się 
ukazywać, wtedy korzenie 
wyrzucić, jako już nie nie 
warte. Jest to doskonały 
sposób ostatecznego wyzy- 
skania starych krzaków. 
Mając większy zapas mło- 
dych rozsad, np. trzechle- 
tnich, a żadnych widoków 
dobrego zbytu, można także 
wziąść je do pędzenia w 
powyższy sposób. Przy ka- 
żdej uprawie wycina się 
wszystkie wyrosłe szparagi, 
a nawet i cienkie, które 
mogą, być użyte do zup. 

Chcąc prowadzić syste- 
matycznie przyśpieszoną u- 
prawę szparagów, zakłada 
Się na ten cel odpowiednie 
grzędy, które w danym ra- 
zie można otoczyć deskami 
i nawozem, a z wierzchu 
można nakryć deskami, jak 
powyżej. Takie pędzenie ma 
tę zalete, że z jednych ro- 
ślin można korzystać więcej 
razy, albowiem, zostając 
w gruncie x nienaruszone, 
mogą przez lato wzmocnić 
sie należycie. Rzecz natu- 
ralna, że grzędy takie za- 
kłada sie cokolwiek od- 
mieuniej niż przy zwykłej 
uprawie gruntowej, gdyż 
tu chodzi o możliwie naj- 
większe zużytkowanie iniej- 
sca. Odległość rzędów może 
tu wynosić tylko 30 cm., a 
odległość w rzędach 60 cm., 
rośliny zaś sadzi się nie na- 


i wysypuje na zagonki po 
całej powierzchni, ale tylko 
tworzy z niej kopczyki na 
karpach szparagów, żeby 
otrzymać możliwie długie 
szparagi. tym bowiem 
roku można już rozpocząć 
zbiór. Przy tym pierwszym 
zbiorze nie należy jednak 
zbierać z jednego krzaka 
dużo, żeby krzaków od ra- 
zu nie wysilać. Po zbiorze 
rozgarnia się ziemię po ca- 
łej powierzchni, a nawet i 
z roślin część zgarnia do 
środka, żeby ułatwić przy- 
stęp powietrza do korzeni, 
a w powstałe zagłębienia 
znów potrząsa się nawozu. 
Odtąd czynność tę powta- 
rza się co roku z tą różni- 
cą, że w latach następnych 
zbiera się już wszystkie 
szparagi, ukazujące się do 
połowy czerwca, w którym 
to czasie należy przestać 
i pozwolić wyróść łody- 
żkom, żeby te zasiliły znów 
karpy na rok następny. 

Silniejsze nawożenie jest 
konieczne w pierwszych 
trzech latach, później mo- 
żna się ograniczyć do obfi- 
tego nawożenia co 3 lata. 

Zasilanie gnojówką w cią: 
gu lata wpływa bardzo do- 
datnio na rozwój i wydaj: 
ność grubych szparagów, a 
takie właśnie są najbardziej 
cenione. Znakomitym także 
nawoxem jest sól kuchenna, 
ale w małej ilości używana. 

Wracając jeszcze do zbie- 
rania szparagów, podnieść 
musimy, że zbierać należy 
wczas rano i po południu, 
skoro tylko główki ich uka- 
żą się na powierzchni ziemi. 
Pozostawione choćby przez 
dzień, nabierają zieleni, łu- 
ski zaś, okrywające główki 
odchylają się i takie szpa- 
ragi już nie są tak sma- 
czne 1 niechętnie bywają 
kupowane. 

Główny nacisk kłaść na- 
leży na samo wycinanie. 
Niektórzy wycinają najroz- 
maitszemi nożami, wbijając 
je ukośnie do ukazujących 
się główek, co jednak nie 
zasługuje na pochwałę, al- 
bowiem w ten sposób nisz- 
czą często inne, wyrastające 
obok jeszcze niewidoczne, a 
co gorsza, kaleczą także 
główki karp, albo pozosta- 
wiają za długie kawałki w 
ziemi, które gniją i równie z 
okaleczeniem karp powo- 
dują ich psucie i chorobę. 
Najlepiej niech zbierający 
nie łeni się, ale ostrożnie i 
starannie odkopuje ziemię 
w koło ukazujących się 
szparagów, dopiero po od- 
kopaniu wycina tuż przy 
nasadzie, poczem dołki za- 
Sypuje napowrót. Tak zbie- 
rając, nietylko, że można 
mieć ładne, długie szpara- 
gi, ale nie uszkadza się 
nic, a ziemię spluchnia dla 
następnych. Zebrane szpa- 
ragi, jeżeli mają służyć do 
sprzedania, należy obmyć z 
ziemi i powiązać w sztuki 
dowolnej wielkości, licząc 
na sztuki lub na wagę, przy- 
czem uważać, ażeby główki 
składać równo, a przy zwią- 
zaniu obciąć także i dolne 
końce do równa. 


O 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy. 


Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rozmiar męzki lub 
damski. 18 karatow; 
€zystęm alotem papei- 
niany koperia pięknie 
gruworowana. rzyma 
(MJ czas EE i jest 
Sj spocyalnia Dżywan 
/ przez SŁUŻBĘ KOLE. 
JOWA PUTRZEBUJĄ- 
CA DÓRREGO ZEGAH- 
Ka. GWARANTOWANY 
f NA 25 LAT. SPECYAL- 
k = NA OFERTA: Posyłam 
ten zegarek pod jakimko.wiek adresem C. O, B. 
$ 56.751 konzta przeayłki, z prawem uprzednie 
go zez”amine"ania. W razie nie znalezienia go 
gadawnlin'a „m NIE PŁ/Ć ANI CENTA! PA 
MIĘTAJŻK będziesz musiał za tski sam ze 
rek zap'acić $ 35.00 w innem miejscn. Bardzo 
pay 14 k. ZŁOTEM KRYTY ŁAŚCUCH i BEE- 
u) ARMO s każdym zegarkiem. KXCELNIO, | 
WATCH CU.. 560 Cearal Rank Bidg., CHICAGG. 
(July 10.) 


Słuchaj! | 


„Na co wydawać pionisdze bez 
żadnej korzyści, chodząc po te- 
atrach gdy możesz sam mieć te- 
atr w domu. Pisz do mniea do- 
staniesz darmo katalog naj- 
większyzh sztuk na świecie, Mo- 
żesz mieć z tego wielką korzyść. 


PAUL GANO, 1027 W. 19th St., Chicago, III. 


przeciw siebie, ale w trój- 
kąt. Po posadzeniu pielę- 
gnuje się rośliny starannie 
przez pierwsze trzy lata, 
a dopiero w czwartym roku, 
gdy się należycie wzmocnią 
i rozwiną, otaczać nawozem 
i pędzić. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe 1 Inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Pawieściowo- Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłką lub też możesam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 
Pierwazy Hocznik Tygodnika Powieściawo- 

Maukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony M 

rycinami, zawiera: Czartows Góra, Bezimienna, 

rka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 

x naszej ziemi, Partyjka m="-aika czyli zakład 

wygrany, Dwaj sasiedzi, Poczelwi ludzie, Cnota 

i wina, Szymek | Handzia, Pierwsza pycha — 

drugie łakomatwo, Bóg nie opuści. kto sig Nań 

apnsci, Szymon z Żawisia, Pieanki Wielkanocne; 
wiele wiasiek czysto polskich — ludowych, 

obrazków historycznych, baśni i wiele Ł1 (u 

opisów rozmaitej treści. Cena . . ®1. 
Szósty Hoczmik Tykodnixa Powieściewa- 

Naukowego. Zawiera: Walka o miliony exyli 

Redzina Lanqnierów; Leśny miyn nad Czernają; 

Nowożeńcy; Orznąłem żyda; Krolewski dziadek; 

Ulicznik warrzawski; Ładowa pieczara; Żyd 

w beczce; Majster i czeladnik; Werbeldamowy; 

Dwa worki złota; Sprawa o wóz; Koziołofiarny; 

Kuźma Jeż; Ranegat; Jahmużua | przypowie 

a pszenicy; Opowieści stepowe. Ktaby sią 

spödziowal:Okritna: Walka naśmierć 81 00 

iżycie;Złapałsię; Pożarna morzu.Cena ® 1- 


O 


Konserwy szpa.ra- 
gowe. 

Szparagi przeznaczone do 
przechowania na czas pó- 
źniejszy należy natychmiast 
obierać z wierzchniej łupki 
i kłaść do czystej wody, 
żeby nie osychały. Do kon- 
serwowania używa się bla- 
szanych puszek, które są le- 
psze od słoików szklanych. 
Obrane szparagi tnie się na 
tak długie kawałki, żeby po 
włożeniu do puszki pozosta- 
wało jeszcze icm. wolnego 
miejsca. Pokrajane wkłada 
się na 4 minuty do wolno 
gotującej się wody, poczem 
znów na 2 minuty kładzie 


Niódmy Hocznik Tygodnika Powledelowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponur 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumi, 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik. Wieałław 
Mola luczenie wodą ka. 8 Kneippa, Kościnszko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boba- ŝi 00 
terka z powstania 1963 r. Cena . . ®t. 

Ónmy Koczalk Tygodnika Powieńciowo-Naa- 
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobiesk! czyli Alepa niewolnica z Bziras, Pomo- 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafnła | Józia Groj- 
meszyk, Zimna dyztylacya, Sybiracy, Hietorya 
Gz o walecanym Stasin i o pięknej Annlca, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody, Książę Adolf ! bogini szczęścia, 
Ktoby się apodziewał, Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 
suknie  brabiowskie. O leniwym $i 00 
parobkn, Rekrut. Cena . . . 


Dziewiąty Hocznik kc» Powleściowo- 


NIEBYWAŁE CENY 


do wszystkich miejscowości w 


Galicyi i do wszystkich granic 
na pospiesznych szyfach ekspre- 


się na miski, żeby ociekły, przen Jerzego P. Borna, aA nA owŃ sowych przy małej obsłudze. 
a wreszcie układa do puszek ali Bean E A aneor "AB 
so i ki 

główkami na dół i zalewa i ony Sa ai mial RES Ko EIA, BĘ 
przegotowaną kę skiego." Nowajkie "A iaeżykabekie;. Tiômaczyi BŁUGCSENIE FR 
wodą twardą, BEA 1 lu- Łany, komędya trzech aktach sotpiewami | lat Tarnopol 21.92 Ẹ 

„ mi, x . 8. 
tuje szczelnie. ; a utowane Zdziebłowaki, — diicznik AEI Loi wi Illowo 19.38 > 
puszki Ip: się do Jar piękna przykdy x mimari pole Zd ZH 16.78 5 
goś większego naczynia, do | zzory, ję swieci aio "nasi przodkowie o PS 
którego na spód dać trochę paman a i T Oświęcim 19.48 

A 3 Ę t | po e a A O Fa 12 . 

siana, żeby puszki ze Szpa* |" bslestąty Boczalk Tygodnika Powietciowo- Pach ar 

. : : Maukowege, w mocnej oprawie, zawiera: Branki Tarnów 20.11 
ragamı nie stykały SIĘ Z | w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania. Kraków 20.07. 


Hrabia parobkiem n kmiecia, papugi naszej 
babuni, Aptekarz Polski, Robert Diabeł, Dobranoc 
mąsiedzie, Prima Aprilia. Toast polski, Zaczaro 
wana aroka, Ory], O Janie królewiczu, żar-piakn 
1 o wiłku wiatrolocie. Dziwne podróże 31 00 
na | dzie | na morzu. Cena . . . . . 
WARUNKI DO UTRZYMANIA PREMII Z PO- 
WIŻSZYCH _HOCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO: 

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przeayłk! rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
ayłkę opłaci na Exprees off'zie. — 2! Gazeta 
mus! być opłacona na cały rok xaprgod: — 3) 
Kta już wybrał premię, a chciałby uzyskać 
Jeszcza obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę jeszcze na rok ałużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na "Gazetę Polską," 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki 
wydaje sią na to, aby "Gazeta Pclska" hyła 
zapłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polaka“ 
kosztuju na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 756 Żądającym, a nie przysyłającym 
przedpłaty, posyła sią tylko jeden numer 


W. DYNIEWICZ, "Mei 


Oczekujemy każdego na dypie, od' 0- 
wadzamy na szyf | dajemy wygou sy 
nocleg. Piszcie potnformacye a podzię 
kujecie. 


International Shiping Office 
117 West st. — 5 Clinton st., New York. 


rozpalonemi ścianami pod- 
czas gotowania. Jeżeli pod- 
czas gotowania szparagów 
w puszkach okaże się, że 
która puszka żle zalutowa- 
na, to natychmiast wyjąć i 
poprawić. Dla oznaczenia 
czasu gotowania, stawia się 
równocześnie drugie naczy- 
nie z zimną wodą na ten 
sam ogień, a do niego daje 
trochę szparagów lub łupki 
z pierwszych i skoro te u- 
gotują się na miękko, to ma 
być oznaką, że i w puszkach 
ugotowane, a więc należy 
odstawić i zostawić w spo- 
koju, aż wystygną zupełnie. 
Przechowywać w miejscu 
chłodnem, ale zabezpieczo- 
nem od mrozu. Przed uży: 
ciem otwiera się puszki, 
szparagi wysypuje na jaki 
ociekacz, a następnie za- 
grzewa je tylko w posolonej 
wodzie i podaje na stół 
wraz ze świeżo przyrządzo* 
nym sosem lub oblewa się 
masłem z bułką. 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie I utrzy- 
manie włosów: 


Tyslące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Watrzymuje 
wypadanie włosów z ułowy 
w krótkim czasie. W miejsce starych 
porastaję nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INFORMACYK DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy. 


Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & S. 8th, Bklyu, New York. 


Jeśli zamierzasz sobie 
kupić dobrą harmonike, 
skrzypce, basy lub klar- 
net, to nam przyślij 2c 


markę po nasz katalog. W 
Nalepinski Mdse. Co. 2 
925 N. Francisco St. 
Chicago, Ill. 


Fast through train service to all points 
from Chicago. Milwaukee and Peoria 
on the East; to Omaha, Denver, the 
Black Hills, Salt Lake City and the 
Pacific Coast on the West, and north- 
ward to St. Paui, Minneapolis, 
Duluth, Superior, Ashland, Mar- 
quette and Sault Ste. Marie. 


The Bestof Everything. 


Z Kanady. 


Z Cromwell, Man., do- 
noszą: W. tutejszej kolonii 
Brockenhead jest nas Pola- 
ków do 160 familii i nieźle 
już się nam powodzi, a więc 


Perada nic nie R 


Doświadczony! = na cały świat | 


DrHAM 


jposiadający dyplom naj- 
i IE szk S lekarsku 


warto wspomnieć, aby i - 
drudzy o nas wiedzieli. H. C. Patterson, 


Prawda, że mamy pomię- 
dzy nami kilku, którzyby 
chcieli nasz spokój zakłócić, 
ale im to bardzo tępo idzie 
i tacy nie nie wskórają. 
Naprzykład doszło do nas 
od naszego ks. Greczel, że 
ma być przez wyższą wła- 
dzę duchowną od nas prze- 
niesiony i to nas bardzo 
zasmuciło, bo można śmia- 
ło powiedzeć, że on jest na- 
szym dobrym ojcem i sta- 
rał się całą siłą i duszą nas 
tutaj w zgodzie i prawdzi- 
wej religii utrzymać i tego 
dokonał, a młoda dziatwa 
znacznie w nauce religii 
przez jego staranie postą- 
piła. Więc skoro o tem po- 
słyszeliśmy, udaliśmy się do 
wyższej władzy z prośbą i 
dotąd prosiliśmy, aż nare- 
szcie ks. Greczel u nas po- 
zostanie nadal, co nas bar- 
dzo ucieszyło. Tutaj u nas 
były trochę naprężone sto- 
sunki religijne, i nie było 
żadnego ładu z budową na- 
szego kościółka, aż Wiel. 
ks. Greczel wziął się do ro- 
boty i nasz kościółek jest 
już prawie na ukończeniu. 

Był u nas Wiel. ks. Gre- 
czel wraz z nowym ks. 
Nandzik, na Zielone święta 
i mieli uroczyste nabożeń- 
stwo. Przyrzekli nam, że 
do nas przybędą na uroczy- 
stość śś. Piotrai Pawła, a 
to dla nas pociecha, bo taki 
gość nigdy dła nas nie jest 
za częstym. 

Tegoroczne żniwa, jeżeli 
nie będzie jakich przeszkód, 
to spodziewamy się, że bę- 
dą bardzo dobre, a nawet 
nie jest pamiętne od 15 lat, 
aby zboże tak obiecująco 
wyglądało, jak teraz. 


Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insure»<e Bldg. 
CHICAGO. 


NAJPEWNIEJSZA DROGA 


do wysłania pieniędzy do starego 
kraju, sprowadzenia familii z 
tamtąd wolną granicą; sporządza- 
ni» kontraktów kupna ł sprze- 
daży sporów sądowych i spad- 
ków, pełnomocnictw, cesyj, u- 
wolnienia od kur wojskowych, 
od ćwiczeń i kontroli jest: 


Austr.-Węgierski Kantor Wymiany 


192 East 3rd st. New York 
Jazda do starego kraju przy małej ro- 
bocie od $7.00 do $10,00. (26] 


oł 
“Bellevue Hospital Med-, 
ical College” w 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie maczowe 
wydzieliny, 

Każda piguika 
noni taką 10 e. ! 
nazwę EWY" tide choroby zastarzała, jako to: 
wystrzegajcia się 
uańladowalietw. owy 
Na sprzedaż wa piersi. BH 
wszystkich aptekaah. 


DĄ 
e pióro natryskowe 
ydziwe czarne Para Pióro 
kowe (Fountain Pen], 
gwarantowane, koniec z nad- 
zwyczaj trwalego metalu.grubo 
Ee, lik. złotem: w pud 
eczku ze szprycką Pióro iest 
M sprzedawane wszędzie po €2 00 
Przyślijcie nam adres i 50c. a 

poślemy wam to pióro wraz z 25 

/ artykułami biżuteryi. które mo- 

a z tecie sprzedać po 10c eztuka. 
= : Gdy wam poalemy za 82.50, za- 
50c. a przyślijcie nam $2.00. a my 


ip polecają. Udat, 
j CHOROBY-ZARAŹLIWE, 


obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- 
E ETT e, prędko, tak £a sią? 

„fnigdy nie odnowią. Nie trzeba s Ren 

(| tylka leczyć, bo zaniedbywania takich chorób 

japrowsdza złe akntki na przyszłość. 

PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu Luzi6- 

ili rady darmo. Opiezcie chorobą, podajcie wiek 

(? chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę 
| pocztową, ta dostaniecie EJ akg naych- 
(miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Można 


Pszezoły to pieniądz. | 9 PEPE Aaro it 
ko. CE m DR. Cc. B. HAT 
( 


trzymacie sobie 
wam pońlemy darmo amerykański zegarek, grubo 
pozłanany, gwarantowany, żetrzyma czsa dobrze; 
zegarki męskie albo damskie, fańcuszek i pióro 
darmo. Damskie pióro perłowe albo łańcuszek z 
krzyżykiem zamiast natryakawego pióra ktn sobia 
życzy, za SUc, jakie nadeśle, które otrzymacie z po- 
wrotem. gdy sprzedacie biżuterye. 
Crown Jewerly Co. Dep.160. 163 E. Randolph nt, 
Chibago, III. = (July 7) 


weów pszczół — pszczoły z wszelkimi | JP, 0. Bor 62, TOLEDO, UDF I 


przyborami. Kaiążka z instrukcyami I 
cenami przyrządów darmo. 3 Napiszcie do Dra. Ham. [| 
Poradanieniekosztuje. g 


The A. I. Root & Co., Medina, Ohio. 
Filia: 144E Erie st, Chicago, Ll. x) mm 


iŃapiszcie do Dra, Ham.ć 


DO PISANIA. 


Kto nie może pisać piórem, ten może 
sobie nabyć najlepszą 1 najtańszą ma- 
szynkę do listów. Tysiące tych maszy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 


zadowolony, 
Cena maszynek jest następująca: 


Maszynka No. 306 cena $3.25 Maszyn- 
ka 307 cena $5.00. Pieniądze należy po- 
syłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem: 

Eagle Supply House 
531 Noble St.. Chicago. II. 


a 


Pisma Mickiewicza 


Kompletne Wydanie 
-> 6 Tomów <— 


ozdobione około 100 illustracyami kolorowemi 


Wydanie niniejsze jest dosłownem przedrukiem z wydania 
lipskiego — dotąd najkompletniejszego, a zostało przez nas 


uzupełnione kilku artykułami 


dotąd w żadnem innem wydaniu niezawartych. 

W miękkiej oprawie, wszystkie 6 tomów 

oprawne osobno kosztują $2.00 
W twardej oprawie z wyciskanym tytu- @ 2 as 
tulikiem na okładce 53.00 
Drukowane m pięknym papierze, oprawne 
ozdobnie w skórkę morokko, wyzłucane 
brzegi i tytuliki, każdy tom oprawny |--A 
osobno i wszystkie 6 tomów w 1 futerale .JU 


W. Dyniewicz, 
532 Noble street, Chic go, Illinois. 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego! 


Polecam Szanownym Rodakom 


- WIELKI WYBOR eamm 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentó 
itp. towarów po bardzo niskich cenach. 
Elegancka Śpileczka do krawata z Riałem, emaliowanym Orłem 

Polskim, szczero-złota, za 2.50 

TA SAMA z czystego srebra, ra 1.00 

Złoty Pleráeleń z Polekim Herbem. pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wisfjorek z Białem Orłem I'olekim 
na czerwonym tle, na drugie atronie gładki do monogramu, 

248.00 

35.5 


albo innego znaku.. szczero-złoty za 


DRUGI |żejszy także złoty za c 
2 Inne Breloki Gold Filled gwarantowane na 5 lat z Oriem Polakm 
lub Herbem Polskim za $4.75 


Powyższe towary wysyłamy tylko przy * 
odbiorze zadatku, reszta przez ©, O. D. lub 
Money Order lub z góry opłacone. 

Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 
Pieczęcie dla Towarzyntw wnzelklega matumbo. 
PISZCIE PO NASZ WIELKI ILILUKTROWANY 
KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW, 
I WSZELKIEJ BIŻCTERYI. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz | Jubiler 


677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 
MEDICAL +» 


IDr. E. C. COŁLIN INSTITUTE 


sam się nie chwali. Przeczytajcie co piszą o nim 
Jego pacyenci. 
Wielmożny Panie Doktorze! 


Jak Pana wiadomo byłem bardzo cięzko chory na katar pluc, krótki 
oddech, ból i koiki w piersiach s płuciam foemy, ból i zawrót głowy i rei 
matyzm, Chorobq tę dostałem w majnach. Udawałem się do różnych dok- 
torów, tecz zamiast poprawy, Czuluin »ię Coraz gorzej, Czytając Pańskie 
ogłoszenie pod tytułem „ŻRÓDŁO ZDROWIA” znalazłem, że Pan le" 
Czysz wszelkie choruby, zabłysia w mej myśli nadzieja, iż mogę być zoro“ 
wym. Udałem się przeto do Pana Pradesora, opisując swoją elbuiubę lis- 
townie. Nadeałałeś Pan lekarstwa, pa zatyciu których ucznłem rnaceną 
ulgę. Widząctę zinianę — napisalem o drogie. Zażywającte ostatnie -- 
zdrawie moja coraz sią poprawiało | obecnieczują siątak — jak edrbyw 
. nigdy nie chorował. Palając wdziącznością,o ile ceana porwala, zaleca 
A Pańskie zdolnościi sumienność każdemu rodakowi i znajoinemu, gdyż 
tylko Panu zawdzięczam me szczęście. Cześć imlawa takiomu, jak Pan 
doktorowi. 4 dzięczny Panu pacyent, 


SOTER IDZELEWICZ, P.O. Box 642, Westville, ilis. ~ 
Takiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Colins Me- 
dica! Institute okazać może setki. 


INSTYTUT ten leczy z zadziwiającą zręcznością i powodzeniem męzkie, żeńskie i 
dziecinne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzeła i sekretna, a mianowicie: Hół i katar żołądka, 
dyspopoy. il 1 zawrót głowy, reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astmę (dychawicę, suchoty. 
choroby plus. ból gardła katar nosa choroby uszów, oczów śóliacekę, febrę. chorobę S-:g0 Walentego 
padaszky . taniec Sua Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody l krosty, zatrucia krwi, wypadanie włosów, 
zmdcymienie, plucie krwią, rozszażenie | zwężenie żył, a także wsrolkiego rodzaju CHOROBY 
MERETE. jak mężczyzn, tak i kobiet. Słoweta nia ina choroby, ażeby jego zdolność i lekarstwa 
nie zwalczyły. 


U w AGA ! Niezwlekajcie I czem prędzej opiszcie swoją 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzymacie praw- 
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „napewno* za co daje się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy: 


Dr. E. C. Collins Medical Institute, 
140 West 34th Str., NEW YORK, N. Y. 


OFFISOWR GODZINY: Od 10rana da 5 po południu. W Niedzielę od ro rano do 1 po połud- 


a Prócz tero wa Wtorek, Srodę, Cwartek i Piątek ad 7 daf wieczór. 


Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 
STOK TU LA Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatą rosyjską róż- 
nych firm. 


FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAZYWANIA. 
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, i2 FABRYKA NASZA SPRZE- 
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 
Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, mą- 
szynki do paplerosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe | orzechowe, 
bibałkę I t. a. 1 t. d. 


HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 


| MAGES & TRACKT, TN orm aa caye bis CHICAGO, ILLINOIS. | 
à 5 


DO POLSKICH ROBOTNIKÓW. 


Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie i swojej familii byt 
f utrzymanie na starość, jeżeli chcesz być zamożnym 1 zadowolonym, a twoje dzieci 
Zdrowe i szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie 1 przepeł- 
nione miasta, a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Lu- 
hlina w środkowym Wieconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ- 
rzy od nas grunta kupili, w kilku latach się dorobili, a dzisiaj są ząmożni, szczę- 
śliwi I nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni są ci, którzy zakupili 
grunta w Waasplngton, Oregon, Missouri lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszywem! obietnicami I ogł: szeniaml. 

Konisya Kolonizacyjna Z. N. P. osobiście zbadała Kolonie | grunta nasze 
a przekonawszy się, że są dobre i odbowiednie na kołonizowanie, poleca je wszy 
stkim Polakom. Zachwałać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polskich farmerów znalazło u nas dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
inna kompania dać nie może. Śpieszcie się z zakupnem, zanim najlepsze ziemie 
wybrane zostaną Piszcie po opiay, mapy i Informacye zaraz do właściciela. 


M. DURSKI, Dep. 5 
285 Armitage Ave. cor. Robey st. Chicago, Iil. 


-a 
$100.00 UCIECHY ZA $1.76! 


ORACULUM 


Seye 
Cudowna Maszynka Przepowiadająca Przyszłość!! 


Maszynka ta jest robiona elegancko z najlepszego metalu t drzewa, liozmiaru 
10x10 cali í waży kilka funtów. 


Rozwięzuje ona kilkanaście zapytań z kilkuset odpowiadaniami. 
Jedyna Maszynka w Świecie, która akuratnie rozwięzuje zadane zapytania. 
Fabrykowuna ona jest podług starych ksiąg arabskich, a dotąd nie znanych. In- 
strukcye dodawane są do każdej maszynki po polsku. 
Przy pomocy tej maszynki można spędzić wesoło, przyjemnie i użytecznie 
wiele wieczorów w gronie przyjaciół przepowiadając im przyszłość. 
Maszynki te są sprzedawane tylko przez nasza firmę p» cenie 81.45. 
Pieniądze najlepiej prz. syłać przez Money Order lub w leglstrowunym liście 
pod adresem: 


THE PULASKI MAIL ORDER HOUSE 
816 N. Hamlin ave., Chicago, HI. 


| 
| 
| 
| 
| 


GAZET A F-OLSKA. 


„HENRYK SIENKIEWICZ. 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
Tom I. 
(Ciag dalszy.) 


Na rynku ujrzał wreszcie z daleka pomost 
i nanim czerwoną sylwetkę kata. Wówczas 
drgnął i przeżegnał się — ksiądz zaś w tejże 
chwili podał mu krucyfiks do pocałowania. 
O kiika kroków dalej padł mu pod nogi pęk 
chabrów, rzuconych przez młodą dziewczynę 
z ludu. Zbyszko schylił się, podniósł go, a na- 
stępnie uśmiechnął się do dziewczyny, która 
wybuchnęła głośnym płaczem. Lecz on pomy- 
ślał widocznie, że wobec tych tłumów i wobec 
biewiast, powiewających chustkami z okien, 
trzeba umrzeć odważnie i zostawić po sobie 
przynajmniej pamięć ''dzielnego chłopa”, więc 
wytężył całą odwagę i wolę, nagłym ruchem 
odrzucił w tył włosy, podniósł głowę jeszcze 


"wyżej i szedł hardo, tak prawie, jak idzie 


zwycięzca po skończonych rycerskich goni- 
twach, gdy go prowadzą po nagrodę. Posuwali 
się jednak zwolna, gdyż tłum był przed nimi 
coraz większy i niechętnie ustępujący. Próżno 
kusznicy litewscy, idący w pierwszym szeregu, 
wołali co chwila: “Eyk szalin! Eyk szalin” 
(precz! z drogi!) Nie chciano się domyślać, co 
znaczą te słowa — i czyniło się coraz ciaśniej. 
Jakkolwiek ówczesne mieszczaństwo krakow- 
skie składało się z dwóch trzecich Niemców 
— jednakże naokół rozlegały się groźne klą- 
twy przeciw Krzyżakom: ''Hańba! hańba! 
niechby zczezły te krzyżowe wilki, jeśli dzieci 
gwoli im będą tu wytracać! Wstyd dla króla 
i królestwa.” Litwini, widząc opór, zdjąwszy 
napięte kusze z ramion, poczęli spoglądać z po- 
dełbów na lud, nie śmieli jednak szyć w gęstwę 

ez rozkazu. Lecz kapitan wysłał naprzód ha- 
lebardników, halebardami bowiem łatwiej by- 
ło torować sobie drogę i w ten sposób do- 
tarli aż do rycerzy, stojących w kwadrat koło 
rusztowania. 

Ci rozstąpili się bez oporu. Pierwsi we- 
szli halebardnicy, za nimi szedł Zbyszko z księ- 

zem i pisarzem. Lecz wówczas stało się to, 
czego się nikt nie spodziewał. Oto nagle z po- 
między rycerzy wystąpił Powała z Danusią na 
ręku i krzyknął 'Stój!' tak grzmiącym gło- 
sem, iż cały orszak zatrzymał się, jak wko- 
Pany w ziemię. Ni kapitan, ni nikt z żołnie- 
rzy nie chciał sprzeciwić się panu i ryce- 
rzowi, którego codziennie widywano w zamku, 
nieraz w poufnych z królem rozmowach. 

Wreszcie i inni, równie znamienici poczęli 

wołać rozkazującymi głosami: *'Stój! stój!” — 
pan z Taczewa zaś zbliżył się do Zbyszka i po- 
dał mu biało ubraną Danusię. 
-Ow mniemając, że to pożegnanie, chwycił 
Ją, objął i przycisnął do piersi, lecz Danusia 
zamiast przytulić się do niego, i zarzucić mu 
na szyję rączęta, zerwała co prędzej ze swych 
jasnych włosów, z pod rucianego wianka, białą 
zasłonę, i owinęła w nią całkiem głowę Zby- 
szka, a jednocześnie poczęła wołać z całej siły 
rozpłakanym, dziecinnym głosem: 

— Mój ci jest! mój ci jest! 

— Jej ci jest! — powtórzyły potężne głosy 
rycerzy. — Do kasztelana. 

Odpowiedział im podobny do grzmotu 
krzyk ludu: “Do kasztelana! Do kasztelana!” 
Spowiednik podniósł oczy w górę, zmieszał się 
pisarz sądowy, kapitan i halebardniey opuścili 
broń, albowiem wszyscy zrozumieli, co się 
stało. 

Był stary obyczaj, mocny jak prawo, zna- 
ny na Podhalu, w Krakowskiem, a nawet 
iw innych krajach, że gdy na prowadzonego 
na śmierć chłopca rzuciła niewinna dziewka za- 
słonę, na znak, że chce za niego wyjść za mąż, 
tem samem zbawiała go od śmierci i kary. Zua- 
li ów obyczaj rycerze, znali kmiecie, znał pol- 
ski lud miejski— a słyszeli o jego mocy i Niem- 
cy z dawniejszych czasów w grodach i miastach 
polskich zamieszkali. Stary Maćko też aż ze- 
słabł na ten widok ze wruszenia, rycerze od- 
sunąwszy wnet kuszników, otoczyli Zbyszka 
i Danusię; wzruszony i rozradowany lud krzy- 
czał coraz potężniej: *'Do kasztelana! do ka- 
sztelana!” Tłumy ruszyły się nagle, nakształt 
olbrzymich wełn morskich. Kat i pomocnicy 
zbiegli co prędzej z pomostu. Uczyniło się za- 
mieszanie. l)la wszystkich stało się jasnem, że 
gdyby Jaśko z Tęczyna chciał się teraz oprzeć 
uświęconemu obyczajowi, w mieście wszcząłby 
się groźny rozruch. Jakoż ława ludzka rzuciła 
się zaraz do rusztowania. W mgnieniu oka ścią- 
gnięto sukno i rozerwano je w kawałki, potem 
belki i deski, ciągnięte silnemi rękoma, lub 
rąbane toporami, poczęły uginać się, trze- 
szczeć, pękać — i w kilka pacierzy później na 
rynku nie zostało ani śladu z pomostu. 

A Zbyszko wciąż trzymając Danusię na rę- 
ku, wracał na zamek, ale tym razem jak pra- 
wdziwy zwycięzca tryumfator. Naokół niego 

owiem szli z radosnemi twarzami pierwsi ry- 
cerze królestwa, a z boków, z przodu i z tyłu 

oczyły się tysiące kobiet, mężczyzn i dzieci, 
krzycząc w niebogłosy, śpiewając, wyciągając 
ręce ku Danusi i sławiąc obojga męstwo i uro- 
Se. Z okien białe ręce bogatych mieszczek biły 
im oklaski, wszędzie widać było oczy, zalane 
łzami radości. Deszcz wianuszków różanych, 
lillowych, deszcz wstążek, a nawet złocistych 
przepasek i pątlików padał szczęśliwemu mło- 
dziankowi pod nogi, a on, rozpromieniony jak 
słońce, 7 sercem przepełnionem wdzięcznością, 
podnosił co chwila w górę swoją białą panien- 
kę, czasem całował jej w uniesieniu kolana, 
a ten widok rozczulał do tego stopnia mieszczki, 
że niektóre rzucały się swoim kochankom 
w objęcia, oŚwiądczając, że byle zasłużyli na 
śmierć — Zostaną także uwolnieni. I Zbyszko 
1 Danusia stali się jakby ukochanemi dziećmi 


rycerzy, mieszczan i pospolitego tłumu. Stary 
Maćko, którego wiedli wciąż pod ręce Flo- 
ryan z Korytnicy i Marcin z Wrocimowic — 
odchodził niemal od zmysłów z radości — i za- 
razem ze zdumienia, że taki środek ratunku dla 
tratanka nawet mu do głowy nie przyszedł. 
Powała z [aczewa opowiadał wśród ogólnego 
wrzasku swym potężnym głosem rycerzom, ja- 
ko ów sposób wymyślili, a raczej przypomnieli 
na naradach z księżną, Wojciech Jastrzębiec 
i Stanisław ze Skarbimierza, biegli w prawie 
pisanem i obyczajowem — rycerze zaś dziwili 
się jego prostocie, mówiąc między sobą, że chy- 
ba dlatego nikt inny o owym obyczaju nie pa- 
miętał, iż w mieście zdawna już nie był pra- 
ktykowany. 

Wszystko jednak zależało jeszcze od ka- 
sztelana. Rycerze i lud pociągnęli na zamek, 
w którym pod niebytność króla mieszkał pan 
Krakowski — i zaraz pisarz sądowy, ksiądz 
Stanisław ze Skarbimierza, Zawisza, Farurej, 
Zyndram z Maszkowie i Powała z Taczewa 
udali się do niego, aby przedstawić moc oby- 
czaju i przypomnieć, jako sam mówił, że gdy- 
by znalazł ''prawo, alibo pozór” — to wnetby 
skazanego uwolnił. — A czyż mogło być lepsze 
prawo nad starodawny obyczaj, którego nie ła- 
mano nigdy? Pan z Tęczyna odpowiedział 
wprawdzie, że więcej się do prostego ludu i do 
podhalskich zbójników ów obyczaj stosuje, 
niż do szlachty, ale zbyt on sam był biegłym 
we wszelakim zakonie, aby mógł siły jego nie 
uznać. Przykrywał przytem srebrną brodę dło- 
nią i uśmiechał się pod palcami, bo widocznie 
był rad. Wreszcie wyszedł na niski krużganek, 
mając przy sobie księżnę Annę Danutę, kilku 
duchownych i rycerzy. 

Zbyszko, ujrzawszy go, podniósł znów 
w górę Danusię, — a on położył zgrzybiałą rę- 
kę na jej złotych włosach, chwilę ją trzymał — 
a potem skinął poważnie i dobrotliwie sędziwą 
głową. 

Zrozumiano ten znak i aż mury zamkowe 
zatrzęsły się od okrzyków: 'Pomagaj ci Bóg! 
żyj długo, sprawiedliwy panie żyj i sądź nas!” 
— wołano ze wszystkich stron. Potem nowe 
okrzyki wzniosły się dla Danusi i Zbyszka, 
a chwilę później oboje,wszedłszy na krużganek, 
padli do nóg dobrej księżnie Annie Danucie, 
której Zbyszko zawdzięczał życie, ona to bo- 
wiem obmyśliła z uczonymi sposób i nauczyła 
Danusię, co ma robić. 

— Niech żyje młoda para — zawołał na 
widok klęczących Powała z Taczewa. 

— Niech żywie! — powtórzyli inni. 

A sędziwy kasztelan zwrócił się do księżny 
i rzekł: 

— Już też miłościwa księżno, zrękowiny 
muszą być zaraz, bo ów obyczaj tak każe. 

— Źrękowiny uczynię zaraz — odpowie- 
działa z rozpromienioną twarzą dobra pani — 
ale pokładzin bez ojcowej woli Juranda ze 
Spychowa nie dopuszczę. 


Yk 

U kupca Amyleja Maćko i Zbyszko nara- 
dzali się nad tem, co czynić. Stary rycerz spo- 
dziewał się rychłej śmierci, a że przepowiadał 
mu ją także znający się na ranach Franciszka- 
nin, 0. Cybek, więc chciał wracać do Bogdań* 
ca, aby być pochowanym wedle ojców swo- 
ich, na cmentarzu w Ostrowiu. 

Nie wszyscy jednak ‘“‘ojce” tam leżeli. Był 
to niegdyś liczny ród. Czasu wojen zwoływali 
się okrzykiem: ''Grady!' — w herbie zaś, mie- 
niąc się być lepszymi od innych włodyków, 
którym nie zawsze przysługiwało prawo herbu 
— nosili Tępą Podkowę. Roku 1331 w bitwie 
pod Płowcami, siedmdziesięciu czterech wojo- 
wników z Bogdańca wystrzelali na bagnie ku- 
sznicy niemieccy, ocalał tylko jeden Wojciech, 
przezwiskiem 'ľur, któremu król Władysław 
Łokietek po pogromie Niemców, potwierdził 
osobnym przywilejem herb i ziemie Bogda- 
nieckie. Tamtych kości bielały odtąd na po- 
lach płowieckich, Wojciech zaś wrócił do do- 
mowych pieleszy, lecz po to tylko, by całkowi- 
tą zgubę rodu swego oglądać. 

Albowiem, podczas, gdy mężowie z Bo- 
gdańca ginęli pod strzałami Niemców, zbójnicy 
rycerze z pobliskiego Szląska napadli na ich 
gniazdo, spalili do cna osadę, ludność wysiekli 
lub uprowadzili w niewolę po to, by ją sprze- 
dać w odległe kraje niemieckie. Wojciech zo- 
stał sam jeden w starem domostwie, które cu- 
dem ocalało od ognia, jako dziedzie obszer- 
nych, ale pustych ziem, poprzednio do całego 
włodyczego rodu należących. W pięć lat pó- 
źniej ożenił się t spłodziwszy dwóch synów 
Jaśka i Maćka — od tura w lesie na łowach 
zabit. 

Synowie rośli pod opieką matki, Kachny 
ze Spalenicy, która w dwóch wyprawach 
pomściła na szląskich Niemcach dawne krzy- 
wdy, w trzeciej zaś poległa. Jaśko doszedł- 
szy do lat, pojął w małżeństwo Jagienkę 
z Mocarzewa, z_ którą spłodził Zbyszka, Ma- 
ćko zaś, pozostawszy w stanie bezżennym, pil- 
nował majętności i synowca, o ile pozwalały 
mu na to wyprawy wojenne. - 

Lecz gdy w czasie wojny domowej Grzy- 
molitów z Nałęczami spalono po raz drugi cha- 
łupy w Bogdańcu i rozproszono kmieciów, 
samotny Maćko napróżno usiłował go na nowo 
dźwignąć. Nabiedziwszy się lat niemało, zosta- 
wił wreszcie ziemię krewnemu opatuwi, sam 
zaś z małym jeszcze Zbyszkiem pociągnął na 
Litwę przeciw Niemcom. 

Nigdy on jednak nie tracił z oczu Bogdań- 
ca. Na Litwę pociągnął właśnie dlatego, by, 
wzbogaciwszy się łupami, z czasem powrócić, 
wykupić ziemię, zaludnić ją jeńcami, odbudo- 
wać grodek i osadzić na nim Zbyszka. Teraz 
też, po szczęśliwem ocaleniu młodzianka, o tem 
myślał, i nad tem naradzał się z nim u kupca 
Amyleja. 


Ziemię mieli za co wykupić. Z łupów, 
z okupów, które składali wzięci przez nich do 
niewoli rycerze i z darów Witolda zebrali zapa- 
sy dość znaczne. 

Szczególnie dużą korzyść przyniosła im 
owa walka na śmierć z dwoma rycerzami fry- 
zyjskimi. Same zbroje, które po nich wzięli 
stanowiły w owych czasach prawdziwą maję- 
tność, prócz zbroi zaś wzięli przecie wozy, 
konie, ludzi, szaty, pieniądze i cały b>gaty 
sprzęt wojenny. Wiele z tych łupów nabył te- 
raz kupiec Amylej, a między innemi dwie 
sztuki cudnego flandryjskiego sukna, które 
przezorni, a możni Fryzyjczycy mieli z sobą na 
wozach. Maćko przedał także kosztowną, zdo- 
byezną zbroję, mniemając, że wobec bliskiej 
śmierci na nic mu się już nie przyda. Płatnerz, 
który ją nabył, odprzedał ją na drugi dzień 
Marcinowi z Wrocimowic herbu Półkoza z zy- 
skiem znacznym, gdyż pancerze pochodzenia 
medyolańskiego ceniono wówczas nad wszy- 
stkie w świecie. ; 

Zbyszkowi też żal było tej zbroi z całej 
duszy. 

— Jeśli wam Bóg wróci zdrowie — mówił 
do stryja — gdzie taką drugą znajdziecie? 

— Tam, gdziem i tę znalazł, na jakowym 
Niemcu — odpowiedział Maćko. — Ale już ja 
się śmierci nie wywinę. Zelezce się mi między 
żebrami rozszczepiło i szczebrzuch ostał we 
mnie. Com go zmacał i chciałem pazurami 
wyciągnąć, tom go jeno głębiej zapychał. 
A teraz nijakiej rady niema. 

— Niedźwiedziego sadłaby wam się saga- 
nek jeden i drugi napić! 

— Ba! Ojciec Cybek mówił też, że dobrze* 
by było, bo możeby się jako drzazga wyślizgła. 
Ale skąd tu go dostanę? W Bogdańcu jenoby 
topór wziął, a pod barcią na noc przykucenał! 

— To trza i do Bogdańca. Tylko mi tam 
gdzie w drodze nie zamrzyjcie. 

Stary Maćko spojrzał z pewnem rozczule- 
niem na bratanka. 

— Wiem ja, gdzieby ci się chciało: na 
dwór księcia Janusza, albo do Juranda ze 
Spychowa, chełmińskich Niemców najeżdżać. 

— Tego się nie zaprę. Razem z dworem 
księżny radbym do Warszawy, albo do Ciecha- 
nowa pojechał, a to z przyczyny, by jak naj- 
dłużej być z Danuśką. Nijak mi teraz bez niej, 
bo to nie tylko moja pani, alei moje miłowa* 
nie. Tak ci ją rad widzę, że jak o niej pomyślę, 
to aż mnie cięgoty biorą. Pójdę ja za nią, choć- 
by na kraj świata, ale teraz pierwsze moje pra- 
wo, to wy. Nie opuściliście mnie, to i ja was 
nie opuszczę. Jak do Bogdańca, to do Bo- 
gdańca! 

— '[oś dobry chłop -- rzekł Maćko. 

— Bógby mnie skarał gdyby ja był dla was 
inny. Obaczcie, że już wozy ładują, a jeden 
kazałem sianem dla was wymościć. Amylejó- 
wka podarowała też pierzynę zaceną, jeno nie 
wiem, czy na niej od gorąca wyleżycie. Poje- 
dziemy wolno razem z księżną i dworem żeby 
wam starunku nie brakło. Potem oni nawrócą 
na Mazowsze, a my do siebie — i pomagaj 
Bóg! 

— Niechbyn: tyle pożył, by gródek na no- 
wo wznieść — rzekł Maćko — bo to wiem, że 
po mojej śmierci niewiele ty będziesz o Bogdań- 
cu myślał. 

— Co nie miałbym myśleć! 

— Bo ci będą w głowie bitki i kochanie. 

— A wam to nie była w głowie wojna? 
Właśnie żem już sobie całkiem wymiarkował 
co mam czynić — i pierwsza rzecz grodek 
z dębiny mocnej zbudujem, a rowem każemy 
okopać na początek. 

— Także myślisz? — spytał zaciekawiony 
Maćko. — No, jak grodek stanie? Gadaj! 

— Jak grodek stanie, dopieroż na dwór 
książęcy do Warszawy, albo do Ciechanowa 
pojadę. 

— Po mojej śmierci? 

— Jeśli prędko zamrzecie, to po waszej 
śmierci, ale wprzód was godnie pochowam; 
a jeśli Pan Jzus da wam zdrowie, to w Bo- 
gdańcu ostaniecie. Mnie księżna obiecała, że 
tam pas rycerski od księcia dostanę. [naczej 
nie chciałby się ze mną Lichtenstein potykać. 

— To potem do Malborga wyruszysz? 

— Do Malborga, albo choćby na kraj świa- 
ta, byle tylko lichtensteina dostać. 

— Tego ci nie przyganię. Twoja śmierć, 
albo jego. 

— Już ja wam jego rękawice i pas do 
Bogdańca przywiozę — nie bójcie się. 

— Jeno się strzeż zdrady. U nich o zdra- 
dę łatwo. Pokłonię się księciu Januszowi, że- 
by posłał po glejt do Mistrza. Teraz jest spo- 
kój. Pojadę za glejtem do Malborga, a tam za- 
wsze gości rycerstwa kupa. lo wiecie? — na- 
przód Lichtenstein, a potem będę upatrywał, 
którzy pawie czuby na hełmach mają — i p 
kolei ich wyzywał. Boga mi! zdarzy-li Pan Je- 
zus zwycięstwo, to zarazem i ślub spełnię. 
Tak mówiąc, Zbyszko uśmiechał się do swoich 
własnych myśli, przyczem twarz miał zupeł- 
nie pacholęcia, które zapowiada, jakich to czy- 
nów rycerskich dokona, gdy dorośnie. 

— Hej — rzekł kiwając głową, Maćko — 
żebyś ty trzech rycerzy ze znakomitych rodów 
pokonał, to nietylkobyś ślub spełnił, ale jaki- 
byś sprzęt po nich wziął — miły Boże! 

— Co to trzech — zawołał Zbyszko. — Już 
ja w więzieniu powiedziałem sobie, że nie będę 
Danuśce skąpił. Ile paleów u rąk — nie trzech! 

— Maćko wzruszył ramionami... 

—Dziwujcie się, albo i nie wierzcie —rzekł 
Zbyszko — a ja przecie z Malborga do Juran- 
da ze Spychowa pojadę. Jakże mu się nie po- 
kłonić, kiedy to Danuśkowy ojciec? I z nim 
będziem chełmińskich Niemców najeżdżali. Sa- 
miście przecie mówili, że większego wilkołaka 
na Niemców niemasz na całem Mazowszu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ludzki system jest jak zegarek, Cośkol- 
JAK ZEGAR. wiek idzie źle, aae Es odmawiają 
|| = wypełniania swego obowiązkn więc apie- 


szymy do człowieka, któryby go naprawił. Setki razy musisz 
iść do tego zegarmistrza po koaztowne reperacye, gdy tym- 


czasem kropla oleju mogłaby wazystko doprowadzić do porządku. 


DRA PIOTRA 


GGomozo 


starodawne z korzeni i ziół lekarstwo, 
jest tą “kroplą olejn”, która zmusi system do pracy. Czyści ono 
nieczystości obciążające system, odżywia krew, wprawia w ruch 
żołądek, wnętrzności, nerki 1 wątrobę, które pracują z właściwą 
regularnością e Nie jestto apteczne lekarstwo. Dostarczane jest 
przez specyalnych agentów. 


DR. PETER FAHRNEY 8 SONS CO., 112-114 So. Boyne Ave., Chicago, III. 


Rzecz zupełnie nowa w medycynie, 


DR. BONKER'A KROLEWSKIE 


WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 


CZYNIĄ KREW ZDROWĄ. 
Życiodajnym środkiem systemu ludzkiego jent czysta 
czerwona krew, | jak długo krew jest czystą. nawet 
najniebezpieczniejsza choroba nie zie miała do 
was WASZE — JEŻELI CIERPICIE NA JAKĄ 

p rE NAJNIEBEZPIE. 


ści. czerwoności 
BA BĘDZIE WYLECZÓNĄ 
E wewnętrznie. wytwarzające czysta, zdrową i bogatą 
e krew. jest jedynem lekarntwem na każd ką! 
Pa DR JNKERA KRÓLEWEKIE PIGUŁK 
R WADE nart KREW, WZMACNIAJĄ 
% Ży wo” e A NERWY I DAJĄ pak i 
E Fo r u” za one wszelkie choroby, powstające z nieczystego 
(73 CIG D A P $5 R RIECE: Ógülne 
ą ON „ Białe Upławs, Anemia. Poeępnońć itp.: 
CHOROBY MĘSKIE: Ogólne osłabienie. Nerwowość. Rezzenność. tencya Itd. PRZYWRACAJĄ 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDROWIE 
Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie SOc 


The Dr. Bonker's Medicine Co., 
709 Milwaukee Ave., Chicago, III. 
Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed. 


Lekarstwo używane 


»rzyrządzane przez: 


HAMBURG. BREMEN. 


TANIO DO KRAJU! 


Odsyłam mężczyzn przy lekkiej 4-godz. dziennej pracy 

na okręcie ekspresowym, idącym 8— 9 dni do najlep- 

szych portów europejskich, za hardzo małą zapłatę. 
Piszcie po informacye albo zgłoście się do głównego agenta: 


MORRIS BAUMANN, 185 Greenwich st., NEW YORK, 
nie daleko Cortland st, i Liberty st. Fedrry. (July 16) 


""wwwwwywwwww 


Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista 


CHORÓB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 
Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. * 


DR. BADGER LECZY 
mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


Jego porady są bezpłatne a otwarte i pełne współ. 
czucia Jego skuteczność w leczeniu jest dowie. 
dziona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specyalność jego Jest wl e 
czeniu zastarzałych chorób nerwowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła I kanałów 
oddechowych, kataru żołądka I kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbue 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknajlepszymi skutkami wszelkie CHO- 


ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- 
ge na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców ) 
1 leczy je prędko 1 skutecznie, Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba+ 
nie się sprowadza gorsze następstwa I złe skutki na przyszłość, Każdy cierpiący powinien beze 
zwłocznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć 1 załączy 
troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
czy choroba jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, 
lub niemiecku. Adres: © 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 


Mądre słowo do cierpiących od niewiasty z Notre Dame, Ind, 


Jeżeli sią cznieaa 


Poślę ocatą zupełnie 
K pai bardzo ociążsłą, obawiasa 
się w 


Darmo tz. "Domowe Le- 
czenie razem z dokłedne- 
mi wskazówkami i episem 
mojej ch: roby, każdej xko- 
blecie cierpiącej na aisbosč 
kobiecą. Motes: ulęsama w 
ARE wyleczyć bez pomocy 


Moenie í za cząsto moca 
oddajesz lub gdy maas 


doktora. Nie mie będzie upławy, zboczenielab o- 
koaztowałe apróbowąć te f padnięcie macicy, zanadte 
go leczenia, a gdybyś da- F- Ff obfite lub za ałaba, alba 
lej chciała leczyć się, to bolesna peryody, wrzody 
kosztuje tylko 1% eantów lab narosty — w takim 
tikaduiowa: Leczenie nie razie pies de EP 
rzeszkadza zwykłym za- BUMMERB, NOT. 

&ciom, Ja mie nie sprze- ME, IND. U.S. A., a 0- 


rzymanz bezpłatne leana 
ale i dokładna objaśnienia 
Tyuięca kobiet, oprócz 
mnie zostało wyleczonysh 


daję. Powiedz Innym cho- 
rym o mej metodzie — to 
wazystko, © CO proszą. Le- 
czy stare I młode kobiety, 


PINŹ DU HNIE FU PULSKU, 


MATKOM LUB CÓRKOM objuśnię bardzo proste "Domowe Leczenie" które prędko I napawrt 
I:czympławy, zieloną słąbośći nieregularne lub boleane peryody. Pozhędziesz nigobawy, zacazcządzie8 
wydatków | uchronisz się od watydu, bo nie potrzebujesz nikomu opos iR o awaj chorobie. 
Osiągniesz dobrą tnszą i zdrowie. 

W każdej miejscowości mogę wskazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zostały wyja 
czone za pomocą mojego *'"Damowego Leczenia" | p pokni cza, że leczy ono niezawodnie 
wszystkie delikatnechoroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężene ścięgna | muskuły | przywraca 
xohietom całkowite zdrowie, 

Minnosota Lake, Minn. — Szanowna Pani M. Bummera! Doncfzę Pani, z wielką radością 
o mojam zdrowiu. Dziękuję Pani. za tak prędkie leczenie mnie. Cierpiałarm na macicę przaz 
cztery lata. Pewnego razu wyczytałam w “Gazecie Pola 


1 poecie, ża 
m: w boku. To też dziękują ug za lak dobrą przyjaciółkę, jaką Pan 
jeet dla cierpiących niewiast, gdyż cierpiałam bardzo, b zka przez 6 lat. Choroba ta kosztował 
maie blisko $300.00, a doktorzy mnie nic nie pomogli. Te:az jestom zdrową | wykonywam swoj 
racę | radzą każdej cierpiące! siostrze, która nie choe grosza na darmo tracić, adać sią do Pan 
ummers a mam nadzieją, Danila Ją tak codzień błogoeławić, jak ja. Pozostaję z fzacuakiem, 
uzczera przyjaciółka Kmiila Klimek, 306 Lake Ave. 


ADRES: Mrs. M. SUM MERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S. A. 


POLSKA APTEKA, 


"257 Hanover street, 257 
* Boston, Mass, 
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych ! zagranloznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO $i.oo. 


a poślemy wam 


DOBRĄ POŁTONOWĄ HARMONIKĘ 
o 19 kluczach, rozmiar l2x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamenta, niklowe klu- 
cze, niklowe okute rogi i klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko 85.25. 
Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen- 
towi ekspresowemu resztę pieniędzy. 
Inne harmoniki sprzedajemy po cenie od 45c do $21).00. 
Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączując bc na przesyłkę. Adresować: 


The Pulaski Mail Order House 
816 N. Hamlin Ave Chicago, Ili 
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GAZETA PULSKA- 


POSZUKIWANIA. 


oszukiwanin a wynoszące, wiecej jak jeden 
cal drukn, kosztnją na jeden raz $uU centów. 
na trzy razy dolara. Posznkiwania tycząco wią 
awiązku mełteńskiego, każdorazowa dolara. 
TWAŁA.— Zwracamy uwagę czytelalków. aby 
agłoarenia O poszukiwania Gnób pisali krótko I 
wyraźnia. Kto tego ma przyszłość mle uczyni, 
tau nam zoble będzie winien. 


PRAWIE ZA DARMO! Kilka 
dolarów kosztuje tylko u nas 
odjazd do kraju pa szybkich, pasa- 
żerskich parowcach prosto do Ham- 
burga lub do Bremen. Każdy 
oczekiwany na dypie, odprowa- 
dzony na szyf i kazdy ma domowy, 
wygodny nocleg w naszym domu. 
Wszystko bezpłatnie! Setki podzię- 
kowań! Nie żałujcie 2 centów i 
piszcie zaraz po bliższe szczegóły 
na udres: H. Kaufmann, 103 
Greenwich st., New York, N. Y. 


Rutkowski Kazimierz, prze- 
ywający od 11 lat w Ameryce, 
przed 9 laty był w Plymouth, Pa., 
Zar Daly jest przez swoją żonę, 
aryannę Rutkowską, box- 562 
Westville, N. S., Canada. (Aug.) 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małe! usłudze. Jazda 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zazadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
objaśniena odwrotną pocztą zaraz 


nastąpią. Imm'grant Labor Ex- 
change Inc., 2 Carlisle st., New 
York, N. Y. 


b 
OPŁATKI ołtarzowe świeże i czyste 
można nabyć każdego czasu u Fran- 
clszka Chojnackiego, 4724 Winchester 
ave., Chicago, 111. (x) 


KTO chce nabyć dobry, już 
z rekordami fonograf, co gra 
głośno i wyraźnie same różne 
pieśni polskie i ruskie, ten niech 
zaraz, wyśle 4 dolary na adres: 
I. HERC., 2 Carlisle st, New 
York, N. Y. 


KAŻDY Polak, który nadeszle 
pod adresem: Frank Zotti & Co., 
108 Greenwich str, New York, 
N. Y., adreia znajomych Polaków 
znajdujących się w zamieszkałej 
przez niego miejscowości i okolicy 
w Ameryce, otrzyma w prezencie 
piękny album. (26) 


Skrondianis Stanisław, 
niedawno przybyły do Ameryki ze 
wsi Girdży w gub. kowieńskiej, 
poszukiwany jest przezswego znajo- 
EA adresem: Antoni Jonikas, 


705 Piggott Alley ave, E. St. 
Louis, Il. (27) 


Stankiewicz Józef z pa- 
rafii Grynkiazek w gub. kowień- 
skiej, poszukiwany jest przez swego 
brata, K. Stankiewicza, 8 W. 20th 
st.. Chicago, III. 


Franciszek Sroka rodem 
z gminy Brzozie królewskiej, powiat 
Łańcut, przybył ze starego kraju 
do Ameryki 2 miesiące. przeby wał 
w Philadelphii i wyj chał podobno 
„do New Yorku. poszukiwany jest 
przez Ignacego Zawadzkiego. Ktoby 
„0 nim wiedział lub on sam, proszę 
się zgłosić do mnie pod adresem: 
lg. Zawadzki, Glenville, Conn., 
box_155. 


Ważne dla Podróżnych. 

100 dolarów sa aracany bagaż, otrzymała 
Anna Kuźma od kompanii ekspresowej, tak 
zwanej New York Transfer, za staranieru pol- 

„gklego agenia, M Uznatowicz, No. 519 Newark 
at., Hoboken, N. J. (Dom Polski), będąca w dro- 
dzo a Clevaland, Ohio, ao starego kraju. Anna 
Kuźma odjechała da Europy pełna zadowolenia 
d. 2 czerwca, r. b., powiat Zywiec, P O. Kame- 
nica, wień Milówka, Galicya. 

Otot! Kochani bracia rodacy radzą wam kto 
ma zamiar z was odjechać do etar: go krajo, 
lub sprowadzić kogoś z Europy, niech się zgłosi 
do Domu Polskiego, 519 Newark at., Hoboken, 

-J„ tu dozna prawdziwej dp oki, a w razie 

jaklejś krzywdy wam wyrządzonej, lub jakiej 

atraty, upomni salę za wami wasz rodak, M, 

Uxnatowicz, polski agatt. 


zz a 
FARMA na sprzedaż 240 akrów 
na dwóch osiemdziesiątkach, są 
budynki sto akrów pod pługiem 
uprawnej roli. Można kupić razem 
lub po 80 ukrów co uczyni trzy 
dobre farmy. Odległość od kościoła 
rol trzy i pół mi i, od stacni 
kolejowej dwie mile. Po dalsze 
informacye i szczegóły proszę się 
zgłosić do Józefa Urban, Posen, 
Mich. (28) 
Andrzej Moskal podobno 
zamieszkały w Chicago, Ill., po- 
chodzi z Galicyi, powiatu Myśle- 


z 


nice, wieś Biertowice, poszuki- 
wany jest przez swego kolegę. 
Niech się zgłosi pod adresem: 


Adam Miskul, Noxon, Mont. (28) 


Kwiatkowask i Józef, prze- 
bywający w Stanach Zjednoczo 
nych blisko 3 lata, a pochodzący 
z gub. łomżyńskiej, poszukiwany 
jest przez swego brata Jana Kwiat- 
kowskiego, 16 Rose st., Norwich, 
Conn. 


Dąbrowski M., rodem ze 
wsi Siekierki w gub. łomżyńskiej. 
poszukiwany jest przez swego syna 
Józefa Dąbrowskiego, 12 — 14 Mil-. 
waukee ave., Chicago, Ill. Przed 
niejakim czasem poszukiwał go 
ojciec. (28) 


Tapra Jan, mający przebywać 
w Chicago, poszukiwany jest przez 
swego kolegę. Adama Wolaniaa. 


Adres: Józef Glass, R. R."No. 1, 
Youngstown, Pa. 


Bowrze Antosi poszukiwany 
jest prrez swego brata Macieja 
Bowrze, box 41, Farmington. W. 
Va. (28) 


Kto chce się uśmiać, x 
zabawić, weseło spędzić 4 
wieczory — ten niechaj 
czyta Dzwon, jedyne hu- 
morystyczne pismo pol- 
skie w Ameryce. Ko- 
sztuje rocznie 50c. Pie- 
niądze można przesłać w jedno- 
centowych znaczkach pocztowych. 
Piszcie po bezpłatne okazowe 
numery. Adres: Dzwon, 773 Mil- 
waukee Ave., Chicago, Ill. (31) 


Męczarniom Neuralgii 


położy koniec i zapewni spokój 
dręczonym nerwom, kto uzyje 


Dra Richtera 


Kotwicznego Pain Expellery 


i mocno nim natrze siedlisko bólów. 
Nie szczędzą mu ze wszech stron 
gorących pochwał lekarze, aptekarze, 
duchowni itd. 
Nasz znak ochronny „Kotwica“ 
znajduje sis na kazdej butelce. 
Wszyscy aptekarze sprze- 
ĆI dają go pu 25 i 50 ctw. za 
mura butelkę. 
A AAF. Ad. Richter & Co., 
iYi 215 Pearl Street, 
v — New York.%— 
Pisznia po broszurkę „Iiaczego ?* 


> Ton yn, 


| Nowiny Miejscowe || 


W PIĄTEK w samo południe 
powieszono mordercę Ivans, któ- 
ry zamordował swego czasu nie- 
jaką Bessie Hollister. Po doko- 
nanej egzekucyi biło jeszcze kil- 
kanaście minut serce denata. 

W KOLEGIUM św. Bonawen- 
tury w Allegheny, N. Y. złożył 
chlubnie egzamin z wydziału fi- 
lozoficznego scholastycznego ro= 
dak nasz Aleksander S. Knitter. 

Al. 
19 lipca r. 1884 w Chicago. 
Uczęszczał najpierw do szkoły 
parafialnej, a potem do kolegium 


św. Stanisława Kostki, gdzie po 
ukończeniu 5-ciu kursów otrzy- 
mał dyplom ze stopniem ''baka- 
lałrat'', wręczony przez arcybi- 


skupa Symona. 

15 LETNI Jan Bater, 
przed paroma tygodniami 
były z rodzicami do Ameryki, 


Polak, 


kee ave. 
zawadził 
jeżdźca z siodła. 
ny, padając na ziemię, 


o rower i 


lekarze powiatowego 


tychmiastową amputacyę lewej 


nogi. 
drugiej połowie 


tu jest pani 


ne Polonii chicagoskiej. 


sława Kostki zakończenie 


studentom, którzy 
chlubnie Kolegium. — 
pałą wręczyli 
skupowi 


tom: Edwardowi Czesławskiemu, 


mu, |. Kaczmarkowi, St. Kora- 
lewskiemu, St. Radnickiemu i 
A. Górskiemu. — Hala Kole- 


głum była przepełniona księżmi, 
profesorami, rodzicami 


jomymi. 


PIKNIK wielki, wspaniały, na 


dochód Biblioteki i Muzeum Zw. 
Nar. Pol. 


ton Parku. Sokół Polski nr. ligi 
bierze udział 


szy piknik, jaki kiedykolwiek 
bywa w naszem mieście. 

TEATR Narodowy 
przedstawienie w Milwaukee, 
Wis., La Salle, UI., So. Bend, 
Ind., 
nych pobliskich koloniach pol- 
skich. Z kilku miejscowości dr. 
A. Szwajkart, prezes Teatru Na- 
rodowego otrzymał listy 
proszeniami. Zyczymy 
dzenia. 

AKCYE spółki ''Zegleń Bullet 
Proof Co.” poszły w górę. Od- 
tąd każda akcya ma wartość 
$15. Nabywając 10 akcyi otrzy- 
muje 5 procent, 100 akcyi — 
25 proc. rabatu. Akcye poszły w 
górę z powodu, iż nowy wynala- 
zek p. Kazimierza Zeglenia, ma- 
terya nadająca się do wyrabiania 
z niej znakomitych kół automo- 
bilowych, ma szanse wielkiego 
powodzenia. Wynalazkiem tym 
zainteresowały się największe w 
Stanach Zjednoczonych firmy, 
wyrabiające koła dla samo- 
chodów. : 

STANOWY komitet republi- 
kański postanowił zamianować 
kandydatem na skarbnika stano- 
wego, ob. Jana F. Smulskiego. 
Daj mu Boże szczęście! 

W NIEDZIELĘ popołudniu ze- 
brała się w hali przy ulicy Mo- 
nroe 112 doroczna konwencya ka- 
tolickiej unii temperencierów w 
Illinois. Protektorem tejże był 
dotąd ks. biskup Muldoon, a 
następcą jej jest od dzisiaj 
adwokat chicagoski Flanaagan. 
Najbardziej  sensacyjnem było 
przemówienie pastora dra Mc 
Laughlin z Chicago. Powodem 
pijaństwa — rzekł on — jest 
nieraz złe jedzenie, jakie żony 
podają swym mężom. Rano musi 


powo- 


on jeść czerstwy chleb albo bis- 
cuits twarde jak kamień. 
jest nieraz nie do picia, a ro- 


Kawa 


Knitter urodził się dnia 


przy- 


zamieszkały na Cornelia ulicy 
pod nr. 17., uległ fatalnemu wy- 
padkowi. Jechał na rowerze, kie- 
dy na skręcie Erie and Milwau- 
przechodzący tramwaj 
wysadził 
Mocno uderzo- 
nie zdą- 
żył usunąć się na widok pędzą- 
cego automobilu, który mu prze- 
jechał nogę i to tak fatalnie, że 
szpitala, 
dokąd przewieziono nieszczęśli- 
wego młodzieńca, zarządzili na- 


KONCERT znakomitej śpiew a- 
czki europejskiej sławy pani Ma- 
ryi Merklowej odbędzie się w 
lipca w hali 
Shoenhofena. Inicyatorką koncer- 
Róża Kwasigroch. 
W koncercie tym wezmą udział 
polskie siły artystyczne, niezna- 


DNIA 20go czerwca odbyło się 
w polskiem kolegium św. Stani- 
roku 
Szkolnego wręczenie dyplomów 
ukończyli 
Rektor 
Kolegium ks. J. Kosiński wspól- 
nie z wice-rektorem ks. Wł. Za- 
dyplomy ks. bi- 
P. Muldoon'owi, który 
je rozdał następującym studen- 


A. Dąbrowskiemu, L. Jasińskie- 


studen= 
tów, oraz ich przyjaciółmi i zna- 


odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 5go sierpnia w Thor- 


w ćwiczeniach o 
nagrody. Będzie to najwspanial- 


ma dać 


Grand Rapids, Mich. i in- 


botnik idący do pracy nie chce 
budzić żony, zmęczonej wczoraj- 
szą wizytą. Obiad jest także nie- 
raz, że pożal się Boże! Nasze ko- 
biety zwykle jadą za bargainami 
i późno przychodzą do domu. 
A gdy już nie wiele jest czasu, 
to rzucają cobądź na patelnię i 
przed mężem stawiają obiad taki, 
że trzeba mieć koński żołądek, 
ażeby to strawić. Więc nie dziw, 
że w końcu ludzie idą de szyne- 
czku na ' jednego”* albo na pięć. 
Inaczej nie zdołaliby mieć sił do 
pracy. Uważam za zbrodnię -- 
rzekł pastor — że matki w A- 
meryce posyłają córki do pracy 
w składach i fabrykach, a gdy 
potem taka dziewczyna pójdzie 
za mąż. to nie wie, jak się go- 
tuje kartofle lub smaży mięso. 
Free lunch jest lepszy od tego, co 
mężowie w domu dostają do je- 
dzenia i dlatego szynki mają tyle 
gości! 

W obronie zaatakowanych ko- 
biet nikt nie wystąpił pomimo, 
iż wiele pań znajdowało się mię- 
dzy delegatami. 

W NIEDZIELĘ rano spaliły się 
wielkie spichrze zbożowe A. i B. 
na rogu Archer ave. i Wood str., 
w których mogło się pomieścić 
1,300,000 buszli zboża. (imachy 
to były czteropiętrowe; najmował 
je agent zbożowy J. S. Temple- 
ton i miał w jednym z tych bu- 
dynków 60,000 buszii owsa, a w 
drugim 40,000 buszli pszenicy. 
Gorąco wskutek tego pożaru było 
tak wielkie, że zajmowały się są- 
siednie budynki, 


bie, jak to czasem się zdarza, 


ią na 350 tysięcy dolarów. 
OKRĘG Zachodni 


dzieja, 
cznie działać prawidłowo, 
ku Spiewaków. 


domem, 


żoną została, 


tych chórów, 
ku upadkowi. 


wało. Inne zaprzestały śpiewów. 
nawet nosiedzeń. 


waukee jeneralny dyrygent Se- 
weryn Kujawski. 


Były reprezentowane 


pina, Fryderyka Chopina, 
niuszki, 


man. 


okolicy. 


Uchwalono odbyć Zjazd Okrę- 


gowy i koncert w Chicago w 
miesiącu sierpnu (w niedzielę, 


28 sierpnia), agitować usilnie i 
zaprosić do współudziału chóry 
choćby nie związkowe. Jeneralny 
dyrygent ma wypracować pro- 
gram koncertu i następnie w ra- 
zie potrzeby przyjeżdżać do Chi- 


cago na wspólne lekcye. 


Odbycie koncertu i zjazdu obe- 
cni uważali za najlepszy Środek 
wlania życia w obumarłe 
chwilowo chóry. Na posiedzenie 


do 


zebrani śpiewacy i dyrygenci w 


mowach swoich wykazali, że mi- 


łość ku Związkowi Spiewaków 


w nich nie wygasła, że choć pry- 


wata i niesforność i niezgoda du- 
żo złego zrobiły, to w ostatecznym 
razie ułomności te ludzkie pójdą 
na bok przed idealem śpiewa- 
czym, przed miłością dla pieśni 
narodowej, dla Związku Spiewa- 
ków Polskich przed hasłem: 
'*Górą Pieśń Polska!” 

Chętnych przywódców Śpiewa= 
ków w Chicago czeka kilka mie- 
sięcy praca bardzo ciężka, lecz 
nie upadajcie koledzy na duchu i 
dalej prowadźcie podjęte dzieło. 
Zarząd Związku Spiewaków po- 
winien przyjść tym usiłowaniom 
z rychłą. skuteczną, materyalną 
i moralną pracą. Wówczas Okręg 
Zachodni przyjdzie do normal- 
nego stanu, miną dnie nieszczę- 
śliwe, bezbarwne i bezczynne 
słonko zabłyśnie Spiewakom na 
dalszą wdzięczną i zbożną pracę. 

V SEJM Związku Polek w A- 
meryce odbywa się w hali Puta- 
skiego od poniedziałku. Szczęść 
Boże w obradach. Szczegóły poda= 
my w następnym numerze. 

KOMITET specyalny, któremu 
konwencya charterowa zaleciła 
wypracowanie projektu miejskiej 
legislatury, przyjął na ostatniej 
swej sesyi wniosek, ażeby liczbę 
ward w Chicago podwoić. To zna- 
czy, że mamy mieć 70 ward ale 
w każdej tylko jednego alder- 
mana. 


a trzy z nich 
również się spaliły. Z sąsiedztwa 
uciekło kilkadziesiąt rodzin, któ- 
re nie mogły znieść upału. Zdaje 
się, że pożar powstał sam ze sie- 


przy niewłaściwie zsypanem zbo- 
żu. Więcej niż 30 sikawek użyto 
do gaszenia pożaru, a jednak nie 
stłumiono go, dopóki owe gmachy 
nie spaliły się do szczętu. Szko= 
dę przez pożar zrządzoną oblicza= 


Związku 
Spiewaków Polskich przeżywa 
ciężkie chwile. lecz istnieje na- 
że w końcu wszystkie 
przeciwności zmoże i znowu za- 
jako 
jeden z organów stałych Związ= 


Gdy ostatecznie stało się wia- 
że Sprawa połączenia 
Śpiewaków ze Związkiem Naro- 
dowym Polskim na razie odło- 
dobrze myślący 
śpiewacy z prezesem kolegą Ka- 
mieńskim z Pullman na czele 
zabrali się do pracy w celu po- 
nownego zorganizowania okręgu 
i podniesienia do dawnych sił 
które chyliły się 


Położenie zastano rozpaczliwe. 
Wiele chórów zaledwie wegeto= 


Uformował się komitet, które- 
mu polecono odwiedzić wszystkie 
chóry związkowe w Chicago i 
okolicy i zwołano walne posiedze- 
nie śpiewaków z Chicago i okoli- 
cy na 2l kwietnia do Chicago w 
University Settlement. Na posie- 
dzenie tem prócz Śpiewaków zChi- 
cago przybył zaproszony z Mil- 


przez 
czynnych Śpiewaków chóry: Cho- 
Mo= 
Dembińskiego z Pull- 


Poczęto przedmiotowo omawiać, 
co I jak robić, by na zło lekarstwo 
znaleźć, by nie dopuścić do osta- 
tecznego rozbicia się i upadku 
drużyny śpiewaczej w Chicago i 


Jest to wniosek, który ogólnie 
przyjęty będzie bardzo dobrze, a 
szczególniej aldermani będą za- 
dowoleni. Nikt nie lubi dzielić 
władzy. Jeżeli obaj aldermani 
jednej wardy nie żyją w zgodzie 
ale kłócą się między sobą, to 
wówczas cała warda na tem 
cierpi. 

Ale aldermani ci jeszcze bar- 

dziej będą zadowe!eni z drugiego 
wniosku. Oto płaca ich ma być 
podwyższoną na 3,500 dolarów 
rocznie czyli prawie dziesięć do- 
larów dziennie. Toż to dopiero 
będzie uganianie się za nomi- 
nacyą. 
WSZELKIE obawy mogącego na- 
stąpić strajku urzędników kolejo- 
wych zostały usunięte, ponieważ 
kontrakt został podpisany mię- 
dzy kolejarzami a zarządem dro- 
gi Illinois Central. Jest wszelka 
nadzieja, że zarządy innych dróg 
zrobią to samo. 

Pertraktacye między urzędni- 
kami, a zarządem kompanii 
tramwajowych ‘Union Traction’ 
w naszem mieście są bardzo na- 
pięte, lecz p. Roach i przedstawi- 
ciele unii twierdzą, że żądania 
urzędników bez strajku będą u- 
względnione. 


OD igo lipca r. b. przestaną 
rozwoziciele mleka dostarczać ta- 
kowe do domów po południu. Ta- 
ku uchwała zapadła wczoraj na 
posiedzeniu unii rozwozicieli mle- 


ka po mieście i nie wolno będzie 
po oznaczonej godzinie pokazy= 


wać się wózkom w Chicago. 
ZUCHWAŁEGO 


Szabelskiej, 


kowski, cygarnik. 
Olkowski 


bili chłopca i zapowiedzieli córce, 


że na ten związek nigdy nie po- 
zwolą. Zrozpaczony kawaler kil- 
ka razy próbował przebłagać ro- 
ale 
wszelkie perswazye nie odniosły 
żadnego skutku i dlatego dopu- 
ścił się tego zamachu na swą 
Wszedł więc do skle- 
pu. gdzie pracuje panna Szabel- 
dał 
Tymczasem 
chłopak, stojący obok niego, za- 
czął krzyczeć i nawoływać poli= 
cyi. Za chwilę nadbiegł policyant 
i chciał go obezwładnić, lecz Ol- 
rewolwer w 
niego. Wówczas policyant strze- 
lit trzy razy i zranił go śmiertel- 
nie. Olkowski miał tyle jeszcze 
siły, że rzuciwszy rewolwer chciał 
uciekać, ale przebiegłszy kilka- 
naście kroków upadł, zabroczo- 
które mu 
przeszyła pierwsza kula z ręki 
policyanta. Drugą ranę miał w 
prawej nodze, a trzecią w prawej 


dziców swej  oblubienicy, 


ulubioną. 


Ska, a spostrzegłszy ją, 
strzał, lecz chybił. 


kowski skierował 


ny krwią z piersi, 


ręce. Nadbiegły policyant, H. S. 


Maynard podniósł go i odwiózł 
Leka- 
wyzdrowieje. 
Szabelska wyszła cało z tej a- 


do szpitala św. Elżbiety. 
rze  wątpią czy 


wantury. 


DOWIADUJEMY się, że sąsied- 
nie miasteczko Indiana Harbor 


jest bardzo ruchliwe, że Polacy 


rokiem się zwiększa, 


dy przemysłowe, 
tem wszystkiem 
bowanie nowych rąk roboczych, 


których rodacy nasi właśnie do- 
starczają. Pracy jest tu podosta- 
tkiem dla każdego, kto szczerze 
pracować zechce. W pobliżu na- 
szego miasteczka budują obecnie 


wielką fabrykę ' Cooper Works’, 


w której wyrabiane będą sprzęty 


ł naczynia miedziane. 


Wobec szybkiego mnożenia się 
Polaków. okazała się potrzeba 
Roz- 


budowy nowego kościoła. 
tropni parafianie z księdzem 


proboszczem na czele wzięli się 
do tej sprawy w ten sposób, że 
naprzód starają się potrzebny ka- 


pitał zebrać, a reszta już łatwiej 
pójdzie. W tym celu urządzono w 
niedzielę 10 bm. bazar czyli 
“fair” na placu szkolnym. Cały 
dzień robiono przygotowania na 
niezwykłą tę zabawę. Słychać 
było łoskot młotów, turkot za- 
jeżźdżających wozów — posta- 
wiono kilka bud i wzniesiono na- 
mioty. Plac szkolny zamienił się 
w mały obóz. Zabawa udała się 
znakomicie. Młodzi zabawiali się 
strzelaniem do figur, umyślnie 
w tym celu przygotowanych. Kto 
celnie strzelił, dostał nagrodę. 
Najciekawszym przedmiotem by- 
ła wystawa robót Sióstr nau- 
czycielek, które to robótki rę- 
czne na aukcyi sprzedawano. 


W HAMMOND, Ind. dokonano 
obfitego połowu. Oto w ofisie 
kompanii American Express 
schwytano kufer adresowany do 
pani Klary Lawrence, W kufrze 
tym były papiery wartościowe w 
sumie 100 tysięcy dolarów. Zo- 
stały one skradzione przez Ka- 
rola Wenham, agenta kolei Ca- 
nadian Pacific Railroad. Pani 
ł.awrence jest przyjaciółką Wen- 
hama I oboje mieli zamiar uciec 
do Europy. Wczorajszy połów 
przeszkodził temu. 

W UBIEGŁĄ środę popołudniu 
szalała tu gwałtowna burza, po- 
łączona z gradem. Chociaż trwa- 
ło to tylko 10 minut, jednak 


zamachu na 
życie swej niedoszłej narzeczo= 
nej, ló-letniej panny Franciszki 
pracującej w skła- 
dzie przy Milwaukee ave, chciał 
się dopuścić 20 letni Julian Ol- 


zapoznał się nieda- 
wno z Szabelską i od pierwszej 
chwili zapałał ku niej gorącą mi- 
łością. Panna odpłacała mu wza- 
jemnością, lecz rodzice nie polu- 


So. Chicago i Okolica. 


tam na gwałt się osiedlają, że fa- 
bryki jedna za drugą powstają 
itd. Połonia tutejsza z każdym 
miasto się 
rozszerza, powstają nowe zakła- 
a w ślad za 
idzie zapotrze- 


szkody wyrządzone Są wielkie. 
W kilku miejscach na Commer- 
cial ul. silny wiatr wyłamał kil- 
ka wielkich okien wystawowych, 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 27 czerwca 1908. 
MĄKA: beczka 


Najlepsza Przyszłość 
Na Farmach 


a największą szkodę poniosła fa- | Twarda patenta 3.50—3.60 : : 
bryka stalowni “illinois Steel |  Susighia 350-860 | w Stanie Washington 
Co”. Oto jeden z dźwigni, uży- Miękka zimowa patanta 8.90— 4.00 5 
wanych do wyładowywania kru- maada zimowa patenta 3.80—4.00 | W naszej kolonii pol- 
szcu żelaznego runęła, gnąc i la- ytnla 3.40—3.60 skiej blisko miasta A Der- 
PSZENICA WIOSENNA  buszel) 3 . 
a) p narka hai ESI No. 8 16—17 | deen, dokąd kolej i okręta 
H o. 4 82 | ; 0 y 
i zniszczona stal kosztować bę- Północna 73 4 całego ŚW iata dochodzą. 
dzie kompanię $150,000. z I RA Tam niema strajków! 
a No. 4 51—52 Wszyscy, którzy tam pojacha- 
TANIA PODROZ DO KALIFORNII. No p oha 51-524 | li okupili się i są zadowoleni. 
O. ala 53 "ty . : 
Dla wygody turystów,jadących No. 52- 53 Ron a? a c 200, a 
do Kalifornii, kolej Union Paci- | No. 8 biała e oma e e <<. Za 
4 i saa b 
fic zniżyła cenę jazdy o $2.00 w | No. 2 żółta 52—5834 Nie marnujcie zdrowia swego i 
obydwie strony, albo do San No. 2 biała 50 inzchaiet k sa) ż 
Francisco albo do Los Angeles. Jęczmień A=8 | cze OR Una u E A E 
Bilety na sprzedaż od 25 czerwca | OWIEB (buszel) kupcie się w kraju, gdzie kli- 
do 7 lipca, bilet dobry do 15 wrze- | ZK HO EE mareki, aiak gazd 
śnia 1906. Także inne niskie ce- | No. 3 39 | 2ni mrozów, *urodzaje zawsze 
ny do Kalifornii w ciągu lata. No. 3 blaty 40 | pewne i odbyt na wszystko naj- 
Zgłoście się do: No. ó 40 | lepszy w Świecie. 
W. G. Neimyer. G. A., Na: i a ja Tam posiadamy i kontrolujemy 
112 Jackson blvd., Chicago, III. | Standard 41—42% | Przeszło 25 tysięcy akrów, i 
A ŻYTO sprzedajemy takowe od $10 do 
a 3 No > 61—68 | $15 akier na łatwe wypłaty. Tam 
Notatki Zagraniczne. No. 4 50 |. padl 4Dsakrów więcej skoczyści 
Nh SLOMA (1000 funtow; przyniesie, aniżeli 160 akrów w 
d p s Żytnia 6.00—7.00 | Hlinois lub Wisconsin. Teraz setki 
Londyn. — Powstanie | Pazeniczna 4.00—5.50 | Polaków w Stanie Washington 
Arabów zostało stłumione. Owning DOŃ zamieszkuje, z których wielu far- 
Marszałek turecki Feszi ba- | PRODUKTA MLECZAA. ` | my kilka lat temu kupiło, a dziś 
Sza doniósł sułtanowi, że | Ber brick 12 | już są niezależnymi. 
a swych rokash her Bzwajcarski 3-18 | U nas możecie mieć wszelkie wa- 
WA ocene "WER zywa dochować sie kur "świa 
KA , Z itp. pierwszego roku — więcej, 
kai i Firata 18 
Już spokojny. Becanda 15 | aniżeli wam będzie potrzeba i 
a Dairies 19 | jak żony z dziećmi będ - 
Ale za to wybuchły bunty Jaja, (tuztn) 18 Ri. sadzić i Ega in Wah 
w wojsku tureckiem. Wiele | SIANO (1000 tantów) ść oai 
ddziałów porzuciło broń į]  Np!epsza tymotka 11.50—12,50 | MOg4 IŚĆ do pracy w przyległych 
oddzia porzućiio Dron 1|  Niesortowana tymotka 9.00—13.00 | Logging Kempach'', gdzie pła- 
żąda natychmiastowego po- | DROB (funt) cą od $2.50 i wyżej, i w domu 
wrotu do domu. a) li być każdego wieczora. Podczas 
— Kurczęta (żywe) 12 misaigca "A Ez i le 
s z Kaczki 17—1u | od nas akrów lu więcej, 
1 Gęsi za tuzin 6.00— 9.40 | koszta podróży w jednę stronę 
Ostatnie Wiadomości. iodkie (beczkaj I zwrócimy. Od $500 do $600 wszy- 
Karoti Hack 8.00 425 | Stko, co każdemu potrzeba, aby 
Sroda, 27 czerwca. OWOCE I JARZYNY 2 się okupić, dom pobudować i fa- 
WARSZAWA. — Wczoraj za- Jabtka (buszel 1.50-8.00 | milią do kolonii sprowadzić. 
strzelono znów na przedmieściu yuyay, (enaa) FH Hen Kościół i szkoła będą w krótce 
dwóch policyantów, a jednego SEpRESEh POKO 100—160 | ppbudowane, ksiądz polski tym- 
zranłiono. ez pucARO 15 —1.00 Karelia Goente: Po tykiety 
se „ Kalafiory pudło 1.00—1.40 | kolejowe zgłoście się do naszego 
PETERSBURG. W Włady- | * K pusta nowa pudło 1.25—1.50 | ofisu lub wykupcie takowe wprost 
k yKup. pros 
kaukazie zbuntowało się wojsko. Groch zlelony buszel 1.00—1.25 do Aberd Washingt k 
Artylerzyści potłukli kamieniami | Sałata pudełko KOH I Sje NORMA WESTERN | GRE A 
omidory pudło 50—2.00 a 
okop. W WSH ECCE WESA Nebil azel 1.25—1.85 | NORTHERN. 
odbywał bal oficerski. elegaci Ogórki tuzin 30—60 5 i ; 
wszystkich tamtejszych pułków | BYDŁO Dalszych informacyi udzieli: 
uchwalili na wspólnym mityn- Wo tucaue 6.10— 6.80 lawie R ETA 
u, iż nie będą strzelali do ludzi JAA 885—5.00 | Company, Inc. AU CE 
> razie RC Cielęta 300-450 | ave., Chicago, III. — Albo: Hayes 
Świnie tuczna 5.20—5,75 
Hayes & Hayes Bank Bidg, 
KAŁUGA. — Cały dziewiąty | Frosięta sk L 
a ały dziewiąty | Owce 800—750 | Aberdeen, Wash. 
pułk piechoty odmówił posłu- Jagnięta 8.00- 500 


szeństwa spełniania służby tak 
długo, dopóki nie zostaną uwol- 
nieni żołnierze dwóch kompanii, 
aresztowani niedawno za to, że 
nie chcieli strzelać do robotni- 
ków. 


KATALOG DARMO 

Każdemu, kto nam przyśle swój 
adres, poślemy darmo Ilustrowany 
katatog zegarków, przyborów do 
łowienia ryb, łódek, lampek kie- 
Rzonkowych elektrycznych, maszy* 
nek do golenia, bicyklów motoro- 
wych I zwyczajnych, samochodów, 
oraz wielu Innych nowości | artykułów 
pateutowanych w wielkim wyborze 
po cenach niesłychanie tanich. Kto 
chce kupić jakąś rzecz, a nie wie 
gdzie jej dostać, niech pisze do nas 
po katalog. 


SPRCYALNA SPRZEDAŻ NA TEN TYDZIEŃ: 

Przynęta elektryczna, Jest to przyrząd nie- 
oceniony dla OAK: Składa sią z lampki 
elsktrycznej, którą zawiesza sią ra koncu 
wodki tuż nad haczykiem i rzuca w wodą, 
Ryby, widząc światło zbiegają sią ze wszy- 
atkich stron i zarax chwy- 
tają rybkę lub robaka, 
tak, że ledwie można na 
dążyć wyciągać. Będzie- 
cie zdumieni ile ryb 
można złapać z pomocą 
tej pransiy=asegegóinio 
w nocy. Kompletny przy 
bór, który sprzedajemy, składa się z lampki, 
40 stóp druta izolawanego, potężnej batcryi 
elektrycznej | deseczki x mosiężną rączką do 
przesuwan!a. Dereczkę tę przymocowuje sią 
do wędziska lub do czółna. Lampka zapala 
siç lab gaśnie za przesunięciem owej rączki 
na dereczce. Może ałużyć do łowiena za- 
równo dużych ryb jak i małych. 

Cena $1.45 z przesyłką. 


POLONIA INTRODUCTION €O. 
ax 54, Toledo, O. 


ło” Potrzebujem ató 
osadach Birte; w reS JATEN 


POTRZEBA 10,000 robotników, mecha- 
ników i górników, żonatych i nieżo- 
natych do pracy na kolei, w lasach, 
w tartakach, do mielenia kamieni, do 
kopalń rudy, fabryk, hotell, restauracyl 
i na farmy. Kolej z Chicago darmo; 
nie ma strajku; zapłata od $1.75 do 
$2.50 dziennie. 500 ludzi do pracy na 
kalel w stanach Washington, Oregon 
i Idaho, zapłata $2.25 do $3.00 dziennie, 
jazda kolejowa z Chicago $12.00, tak 
samo tam można dostać się do rozma- 
itych robót, Piszcie natychmiast w swym 
języku, załączając 2c na odpowiedź do 
Chicago General Informatlon Bureau, 
666 Milwaukee ave, Chicago, Ill. J. 
Lucos, supt. (28) 


Wydawnictwo — Muzyczne 
| Ksieparuta 


B, J. ZALKWSKIKGO, 


poleca najpiękniejsze utwory muzyczne: 
Abt. Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) soto apiew taa 
Rordaac. TĘ duet solo Inb chór „u kO 
Brreriáska. Nieopnazczaj nas Modittwa ,, 


NOWA KSIĄŻKA 
Wyszła z pod prasy. Z»jmująca roz- 
prawa napisana przez urzędnika sądo- 
wego J. Sierpińskiego, p. t. 


O CHARAKTERZE 


książka ta zawiera 315 stro- 
nie druku. 

Cena w słabej oprawie. ..50c 
w mocnej oprawie.......... 75c. 
w. Dyniewicz, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 


ńśrki. Matniu kochana, Mazur " Baa 
Chapen. Gdybym ja była ałonecz., solo śpiew 80a 
Chepan. Rozetanie, mazurek Duat m 
Chopon. Kompletne dzieła, 3 tomy, aolo fort. 6.08 
Chopen. Maraz pogrzebowy, Ergny zn ka 
Clechanowaki. Nietryamfaj dziawczę eolo śp. 34a 
uwiklel. Idé do djabła, Mazurek O LLL] 
Fall M. Z Ojcystych Niw Z. P. N., e,ro fort. 1.80 
lvanoviei. Natfajach Dunaju, wale "” ll 
Janusz. Polonez Kościuszki " ELLI 
Karssawaki Do pracy, £olo lub chór ..... 80e 
Koeazat. Samotny, piosenka, solo ipiow fåa 
Kratzar Dumka, Lndzie mówią p da 
1 Dwie pien! narodowe, eolo fort Kaa 
1. Witaj Królu, nolonez u 0a 
ki. Stary Droch, mazur i 10a 
solo aplew LILO 
szko. Kozak. Tam na górza " Ka 


"” LO 

chór męski 40a 
" kac 

solo fort. Oa 
" Ska 


EXTRA! EXTRA! 
Wielka wycieczka na 
farmy do Wisconsin, 


Listy Polskie na Poczcie. 


Butkiewicz F 


RAPACKI F 1. Polonez bardzo znany 


wa . . e! 
Ežaptomaka J Marki y w Kobotę, Niedzielę, | piziżżęza Bun siarcmh pona! Mi 

> AF = z A wa. n afńiaze, ” 50a 
górska k Pokoraka M Poniedziałek i Wto- KOSZE IWAN 
Galenczur A Rosińaki F k t = l 1: 3 A 1 Era zaiy ika at 
Garana T 5 RY re s A J ( nia 0 go z kispami lub bez........ 1.36 
Kawaleńska K Szczepanek F Czerw l 2 + Jo Nekola na G : TIPA r a ee i 
S EM 4 Ca, ` 3 1 z 20 Wzkoła na A z melodyamipolskiemi 2.40 
Komiński I Walarek 8 e pr ta Bolo Mipi H 


Lipca, b. r. 


W powyższych dniach 
codziennie o 4tej godzinie 


aki. Kujawiak znany koncertowy za 
. Nieszczęśliwa, mazurek apiew 20 
. Maraz kat chór męski 26 
. Walczyku mój, solo lub chór żeń. £0 
. Ojtan mazur, Czyata bieda sola fort. 85 


Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 


= Zalewski. Znalezione szczęścia, walc u 

mamy następujące podręcz- | po południu z mego ofisu | zaint rotor ARONA 

niki: 3 k Zalewski Z dymem i Jeazcze Polska sy: „00 
R wyjeżdżać będzie kilka- Zalewaki. Oj ten mazur, cayata biede  , i a 


ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 
wia. 

Cena w mocnej oprawie $1.00 

OLLENDORFA  Teoretyczno-prakty- 
czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać I mówić po angielsku w Sześciu 
miesiącach. z oryginzlnej edycyi prze- 
robiona ł do użytku Polaków Zastoso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 
(CENA WTEM BEA 82.00 

POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia sią po angielsku; z opisa- 
niem każdego wyrazu juk się ma wy- 
mawiać, wypracował Wł. Dyniewicz, 
przejrzane, poprawlone | znacznie po- 


Zalewaii. 
Zalewak!i. 


dziesiąt familii na farmy 
Zalewski. 


do Wisconsinu, celem 
zwiedzenia i kupna farm. 

Teraz jest najlepsza po- 
ra do zwiedzenia farm, 
gdyż można najlepiej po- 
równać urodzaje w na- 
szych okolicach z innemi 
okolicami i przekonać się 
naocznie że urodzajów ta- 
kich nigdzie w południo- 
wych ani w piasczystych 


Z dymem poż. | Jeazcze Pol. " 
Zalewski Oj ten mazor | Krakowiak „ 1.40 
Zalewaki, Obherek i Kujawiak ~- 1.60 
Zaleweki Weżele knjawiak m 16 
Przy zamówien'n należy załączyć bc. znaczek 

cztowy na obazerniejnze katalog! muzyczne | 
atalogi ksjążek DOSTA RCZA N Da 
ZTCK TEATRALNYCH. 


B. J. Zalewski, 


11 Emma str’ CHICAGO, ILL 
Tel. 1489 Monroe. 


na Oczy. 


waka a zaianowicję gonane. s okolicach niema. Cudowna ta maść Jest robiona g przepien 

> zę c : wa 

angielskim języku. Cena... .... 63e | Każdy kto ma zamiar | Poiróżowaw'*F.latynie (Ziemi dwiętej) 1 pa 

REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- kupić farmę niech ko- | rzyć śolęgiwokci «orga 1atavoker Ra 
angielski z opisaniem każdego wy- arawiadania słowa Bożego. Na daiekim Werto. 


dzie g powodn klimatu wielu cierpi ca maue 
oczy 1 wazyscy, którzy tej maści MisyOLAN i 
używali podłag przep an, zostali wyleczeni, a ci, 
<xwórzy mieli wzrok o łabiony, odzyskali wzrox 
«.r wy l ailny. Szkocka ta maść joat Sknteczuę 
z ł.aqcza dla tych cierpiących na cczy, którzy 
| wzrok osłabiony £ nadmiernego czytan k. 
-<zycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy ałabem Awietle, jak równień z przyczyny 
fąskiej choroby iub allnega działania miońca. 


Cena za pudełko $1 00. 

Można przesyłać w |iście registrowanym, 
przez Money Order inb w 1 i 8 centowyci 
'uaczkach pocztcwych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 


5481 Noble at. Chicago, IH. 


rzysta ze sposobności ta- 
niej i wspólnej jazdy, i 
zgłosi się osobiście lub 
listownie do niżej podpi- 
sanego po tykiet. 

M. Durski, 
285 Armitage Ave., róg 
Robey st., Chicago, lil. 


razu po polsku jak się pisze i wyma- 
wia po angielsku. Najłatwiejsza me- 
toda do nauczenia się po angielsku, 
Cena w mocnej oprawie...... 81.00 


SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof, 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x414 cala, 
830 str. w twardej oprawie. 

Cena $2.00 
W. Dyniewicz 
532 Noble st. Chicago, II. 


Bee Pa _ © RÓ EP nm, 


